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Rzesza dąży do rewizji granic
oświadczył w wywiadzie kanclerz Hitler

Londyn, 18. 3. (PAT).
Specjalny korespondent „Daily Mail“, 

Ward Pnce uzyskał w Monach um wy­
wiad z kan ; letcem Hitlerem, który o- 
éwiadczyl m. in.:

„Naród niemiecki nie pragnie wojny, 
pragni e on żj cia w spokoju i szczęściu, 
a nadewszystho pragnie mieć szacu ek 
dla siebie samego. Niemcy oki mogły w 
dalszym ciągu istnieć pod poniżającym 
wpływem ograniczę! Traktatu Wersal­
skiego. Niemcy nigdy nie przestana być 
mi wdzięczne, jako człowiekowi, który 
uwolnił ich od tych ograniczeń. Niemcy 
śą Wielkim narodem, który nie zadłużył 
sia poniżanie, jakie przechodził. Serca 
narodu niemieckiego są przepełnione ra­
dością, albowiem zostały one z tych po­
niżeń zwolnione, aie niech mi pan wierzy, 
że radość ta nie zawiera żadnego uczucia 
agresji przeciwko jakiemukolwiek mo­
carstwu i nie pomnaża niebezpieczeń­
stwa wojny.“

Na zapytanie, czy Niemcy są wciąż 
gotowe do rokowań z W. Brytanią i 
Francją, jak to wyraża nota niemiecka ® 
15 lutego, Hitler odpowiedział: „Przy­
wrócenie Niemcom autorytetu narodowe­
go w zakresie zbrojeń jest naprawieniem 
pogwałcenia suwerenności wielkiego mo­
carstwa. Byioby ibsuroem przypusz 
czać, że państwo, które zdobyło spowro- 
.em swą suwerenność, jest mniej skłonne 
do nawiązania rokowań, aniżeli państwo, 
posiadające ogirajwczoną oUweremiośc. 
Przeciwnie, fakt, że jesteśmy padjíwem 
o pewnej suwerenności czyni nas tem- 
bardziej gotowymi do rokowań z pczo- 
staiemi państwami suwerenneml. Na za­
pytanie. czy Niemcy czują sie związane 
postanowieniami terytorjailnerni Traktatu 
Wersalskiego. Hitler odpowiedział „Rząd 
niemiecki zda.o sobie całkowicie sprawę 
z tego, że ewiija postanowień tery­
torialny ch międzynarodowych nie może 
być nigdy dokonana drogą zarządzeń jed­
no« tronny ch“. (Ta wykrętna odip'wiedź 
Hitlera Jest w gruncie rzeczy przyzna­
niem, iż Rzesza dąży do rewizji postano­
wień terj torjJnych traktatów - wiado­
mo czyim kosztem. Przyp. Red.)«

Cdtożenle wizyty?
Londyn, 18. 3. (PAT).
„Daily Telegraph“ oświadcza, že nie 

może być mowy o wyjeźcfele brytyjskie­
go ministra spraw zagranicznych do Ber­
lina, dopóki rząd niemiecki nie zapropo- 
njja nowe] podstawy rokowań, albowiem 
rozmyślnie zirszczyl dotychczasową pod­
stawę. Spowoduje to, zdaniem dzienni­
ka, odłożenie wizyty.

Rząd brytyiski nie zatwierdził tego 
•rodzaju naruszenia postanow’efi traktatu 
"Wersalskiego. Zdaniem dziennika, bezpo­
średnie rokowania niemiecko - angiel­
skie miały na celu ustalenie legalnej pod­
stawy zbrojeń niemieckich w systemie 
j> >wszecJmeyo bezpieczeństwa Europy. 
Obecnie zażąda się od N.emiec, aby wy­
jaśniły, jaka płaszczyzna pozostaje do 
dyskusji. Pomiędzy Anglią i Francją pa­
nuje całkowita zgoda co do tego. że cy­
fry niemieckie są nie do przyjęcia.

Gra w otwarte karty
Londyn, 18. 3. PAT.
KomenTuiąc sobatmńe wydarzenia btrOńsku 

„Tm i ves” oświadczają, że nagła decyzja Hitlera 
jest wy(tainzen.em pa waż nem o wuelkiej donios­
łość; zairńwiiwi dla Niemiec, jak i Europy, cho­
ciaż znaczenie tego wydarzenia zostało w pew­
nym stopniu zimnie jszone, bowiem powszech­
ne CK zekUwaino tego. O św rad ozenie sobotnie 
potwk rdza to, co był » częściowo wprowadź >• 
íe już w żj aie. Obecr e po brytyjskiej 

„Białej Ks e ize”. po frairtcuSk «*« debacie na ko­
rzyść dwu! itmiej służby wojskowej i po cwtat- 
rwćh pootmuęcTach H.tlena, zaczyna &ę grę z 
Niemcami w otwarte karty.

Podczas jetin uk. gdy decyzje londyńskie i 
paryskie nie obaliły żadnych zobowiązań mię­
dzy narodowych, roziponządizeiTC niemieckie na­
rusza traktat pokojowy ) prz ;kre“la komuriI.at 
francusko-angielski z 3 lutego, który Niemcy sa- 
me przyjęły jako podstawę brytyjskiej misji do

Berlina Dla ,TŁnesa” mnie] ważne jest ma­
ter jaine naruszenie rozdziału V traktatu wersal­
skiego, gdyż co do tego przesądza -a była «.gc 
da mocarstw, że będzie on zastąpiona niemi 
postanowieniami, ale daleki powa.miei ernłk 
trakiuie na 'uszenle punktu deklaracji z 3 lutego, 
który wykluczał jednostronną zmianę , «tą i 
wleń rot działu V traktatu v.ei »aiskiegc Armia 
niemiecka bedzie obecnie miała przewagę li­
czebną nad francuską. Według obl'czeri sięgać 
będzie ona cytry 600.000.

U Dzebni>ść armji eawJectkkij nie może sta- 
nowiić pretekstu wobec specjalnej sytuacji geo­
graficznej Z. S. R. R. na dwucli kontynentach. 
I oz rteir Niemcy ziaproszoftu do udziału w pmk- 
cśe bezpieczeństwa dla wschodu Europy, który 
Kapewnial wspólny titkiał wszvsBkuvti Sił pnze- 
ä wlko napastm ikowl. Dziennik konikludi je, że 
mc trie groziło więc Niemcom ze strony «Sowie- 
lów, skorb swoich pochodów krzyżowych w 
hnien'u boi szew izmu narazi« zaniechały.

Stanowisko Belgjl
Mocarstwa powinny naradzić się. Ocnro- 
ra pokoju wymaga akcji przemyślanej. 
Omówiliśmy tę syttiację z ministrami 
francuskimi. Rząd francuski ocenia sy­
tuację z zimną krwią. Belgja utrzymuje 
ścisły kontakt z wielkiemi mocarstwami.

Bruksela, 18. 3. PAT.
Agencja „Belga“ ogłasza oświadcze­

nie ministra Hymansa w sprawie ostat­
niej decyzji Rzeszy. Wydarzenie — po­
wiedział minister — Jest poważne i może 
udaremnić wysiłei dokonany w Rzj nńe 
I u Londynie w celu organizacji pokoju.

Zdenerwowani« w Fntore&ccie
Bukareszt, 18. 3. (PAT) I te nbardziej, Ii obawiaji się, aby decyzja ber-
Spowodu wiadomości o decyzji rządu Rze- i lińska nie wyczyniła się do podobnych kro- 

szy, naogół w tutejszych kejach politycznych | kow w Soiji I w Budapeszcie ! co dotknęłouy 
panuje pewna dezorjentacja i zdenerwować e, bezpośrednio lntere-y rumuńskie.

Trzeci syn króla angielskiego, ks. Gloucester, odbywa obecnie podróż po 
morzach południowych. Na ilustracji widzimy przyjęcie, jakie mu zgotowano

w Suva, stolicy archipelagu Fidżi.

Szczegóły i echa niemieckiego
Opinja koi parysKich

Świstek papiem
Rzesza Niemiecka wbrew postawi- 

wieniom artykułów 160 i 173 piątej 
części Ti akt atu Wersalskiego podnio­
sła svoje sny zbrojne z 7 dywizyj pie­
choty i 3 dywizyj jazdy do 12 korpu­
sów piechoty i 36 dywizyj ka waierji 
i wprowadziła powszechną służbę 
wojskową. Jednostronnie i samowol­
nie przekreśliła najważniejszą część 
traktatu pokojowego, potraktowawszy 
go jako świstek papieru. Tydzień te­
mu ta sarna Rzęs ta Niemiecka wbrew 
przepisom traktatu pokojowego ujaw­
niła swoje lotnictwo wojskowe. Z 
Traktatu Wersalskiego nie po/ostaio 
właściwie już nic. Pozostał tylko no­
wy terytorialny stan rzeczy, przezeń 
wytworzony. Ten stan rzeczy od- 
dawna jest już przedmiotem ataków 
polityki niemieckiej. Bioniąfigo silą 
fizyczną zainteresowane państwa.

Weimarska Rzesza i Trzecia Rze­
sza nie różniły się co do celów swo­
jej polityki, różnią się tylko metodami. 
Stresemann i ßruening ■wyzyskiwali 
Tonjnnktř'ry międzynarodowe, aby 
wyłamywać jedno ogniwo po drugiem 
z traktatu pokojowego. Czynili to * 
w lelkiem powodzeniem, Hitler pro­
wadzi politykę faktów dokonanych, 
raożnaby powiedzieć, że dokonuje 
pewnego rodzaju zamachów stanu w 
polityce międzynarodowej, licząc na 
to, że ujdzie mu to bezkarnie. Tą du>- 
gą kroczyć będzie dalej. Gdy między* 
narodowa koniunktura będzie zamia­
rom Trzeciej Rzeszy sprzyjała, nie za­
waha się ona popróbować stworzenia 
faktu dokonanego w dziedzinie tery- 
torjalnego stanu rzeczy w Łurople. I 
nastąpi wtedy ta katastrofa, której 
miłośnicy pokoju za wszelką cerę 
pragną uniknąć. Nie zapominajmy o 
tern, że w roku ubiegłym Trzecia Rze­
sza próbowała stworzyć fakt dokona­
ny nad Dunajem, i że dziś przygoto­
wuje zamacn w Gdańsku i w Kłajpe­
dzie.

Fakty, dokonane przez Trzecią Rze­
szę w miesiącu marcu br. kończą z

Pary* 18. 3. (PAT)
DzionituM œami't-szcza'q ophiję wybitnych 

pnaeidi tawcieli franousk.-Ch sfer wojskowych
0 ostatnich zarządzeniach Niemiec. Marszałek
Peta.n »rólko Oświadczył: „Cóż dodać do
faktu. W domości, jakie nadeszły są oilcjal-
1 am poty lerdzeniem stanu rzeczy» który już 
oddawna znaJEmy doskonale“.

Gen. Weygand ipowiedziaJ: .Jte^yzja rzą­
du niemieckiego otworzyła Jiierwątpilwie oazy 
tym wszystkim, którzy dotychczas nie chcieli 
jasno widzieć. Nie zasknezyb oma bynaijimii.ej 
tych, którzy byli dobrze poinformowani o za­
miarach 111 Rzeszy. Nie wątpię, że powaga 
sytuacji przyczyni się do urp.rajwuien.a zbyt 
długiego opóźnienia, z Jakiem we Francji jx>d- 
daoo pod glosowanie sprawę dwifetn ej służ­
by •wojskowej“.

Szef sztp'bu gemeraLiego gen. Deb««ney 
oświadczył: ..Obecnie wszyscy Francuzi wue- 
Jzą, co mają sądzić o Rzeszy. Muszą cni wy­
konać z całym spokojem i w sposób staintw- 
czy swój obowiązek. Rząd frunouski ma ołar- 
Wione zadujiii©“.

Anglja nie chce kchsultaci'
Londyn, 18. 3. Tel. wł.
Cały Czieli odbywały się narady członków 

gabinetu i wyższych .urzędników Foreign Office 
i ministerjum wojny Ministe» spraw zagranicz­
nych sfr John Simon odbył trzygodzi.ną kon- 
ferenejt z ministrem Ldentm, oraz stałym pod- 
s-jkretaizem stanu Foreign Ąflice, tír Rob* rtem 
Va.»sittartem, poczem udał się do rezydencji 
premjera na Downing ctręet, gdzie trwały na­

rady do godz. 7 min. 30 wieczorem z premje-B^kjcibrmi, v któro nikt nio wierzył, & 
rem Mac Donaldem i wicepremjerem Baldwi udawano, Że Się W nie wierzy, aby! 
nem- zejść z drogi trudnościom i niebezpie­

czeństwom, stwarzanym przez Berlin. 
Właściwie Rzesza Niemiecka nigdy 
■..ie wypełniała posłanowień Traktatu 
Wersalskiego w dziedzinie zbrojeń. 
Nawet wtedy, gdy w Niemczech 
urzędowała międzysojusznicza ttcoirii- 
sja kontrolująca rozbrojenie niemiec­
kie, Rzesza umiała kryć sprzęt wojen­
ny i utrzymywać siły zbrojme ponad 
przyznane jej w traktacie pokotowym 
100-tysięczne siły Rtichswebrv Bvly 
w Niemczech rzekomo prywatne zrze­
szenia uczestników wojny, teoz wie­
my, że odegrały one wielką rolę i wi 
wnętrznych walkach niemieckich i wi 
wypadkach o cnarakterze międzyna­
rodowym. jak podczas Trzeciego Po­
wstania Śląskiego. A wiadomo było 
powszechnie, że formacie te utrzymy­
wane były przez rząd Rzeszy, w któ­
rym wteay zasiadali socjaliści, cen­
trowcy i inni deirrkraci. Po wy­
gaśnięciu mandatu komisji ko tratują­
cej Memcy rozwijały dalej swoie siły 
zbrojne w pos.aci orgamzacyj połwoj- 
skowych i rabrfkacji sprzętu u-ojem-

Możliwe jest, ie w tym tygodniu sir John 
Simon pojedzie na jeden dzień do Paryża.

Jakakolwiek bęUe decyżja gabinetu co do 
odbycia, czy zaniechania wizyty berlińskiej, to 
jasne jest, że ewentualne rozmowy angielsko- 
uemieckie nie będą już mogły odbywać się na 

podstawie angielsku-fran :u9kiej deklaracji z 
dnia 3-go lutego, gdyż krok rządu niemieckie­
go podstawę tę zburzył.

Po posiedzeniu u premjera Ma.. DonaUa w 
Foreign Office, zjawił się francuski charge 
ďarfaires Camb« n i doręczył Vansittartowi for­
malną propozycję odbycia konsultacji. Rząd 
brytyjski jednak nie wydaje się być w danej 
chwib skłonny do odbycia tego rodzaju na. a 
dy. W brytyckich kołach oficiamych wyraża­
ny jest pogląd, że wejście obecnie na drogę 
konsultacji z rządem francuskim 1 włoskim, od­
bywanie specjalnych konfercncyj w Paryżu, 
Rzymie lu. Londynie etc., jest naraż ę nic na 
czasie tylko .powo jować może zwłokę, którą 
rząd brytyjski uważałby w danej sytuacji za 
niepwżadair

Stanowisko zajmowane w obecnej chwili 
jak się wvdaic przez kola nądowe, zdaje się 
sprowadzać lo tępo, że Wielka Brytanja musi 
podjąć kreki natychmiast i z własnej inicja­
tywy.

Z kół oficjalnych wskakują na to, że an 
Niemcy, am którekolwiek z innych mocarstw, 
których zbrojenia zostały określone przez trak­
taty pokojowe nic b? uprawnione do jedno­
stronnej iiKcp, celem zmiany tych zobowiązań.
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nego. /broiły się na lądzie, morzu 1 
w powietrzu Świadczyły o tcm nie- 
łyiko budżety niemieckie, ale lepiej 
jeszcze olbrzymie łomy wywiadów 
francuskich i angielskich. Prawdzi­
wy stan rzeczy znali przedcwszyst- 
kiem facnowcy wciskowi. Ale pod­
czas międzynarodowych rokowań roz­
brojeniowych dyplomaci operowali 
fikcjami oddając się złudzeniu, że zdo­
łają zażegnać niebezpieczeństwo nie­
mieckie.

Ustępowano stale żądaniom nie­
mieckim; pod koniec 1932 r. przyzna­
no Rzeszy teoretycznie równoupraw­
nienie. Anglicy wymyślili sobie mi­
sterny plan konwencji, ograniczającej 
■etapami zbrojenia. Hitler na to odpo­
wiedział wystąpieniem Trzeciej Rze­
szy z Konferencji Rozbrojeniowej i z 
Ligi harodow i przystąpił natych­
miast do dozbrojenia. Nie mógł tego 
utrzymać w tajemnicy. W ostatnich 
miesiącach prasa zagraniczna przepeł­
niona była wiadomościami o gorącz­
kowej pracy we wszystkich przed­
siębiorstw ach przemysłu wojennego, 
o zamaskowanem wprowadzeniu po­
wszechne, służby wojskowej .pod po­
krywką partyjnych wojsk SS. I SA. i 
fvyctiowanict fizycznego, o budowie 
kolei i dróg, o próbnych mot nilach ci, 
w posiacj zjazdów narodowych socja- 
bsłAw ltp Dozurojeme miemieckio w 
rzeczy.wstości nie od wczoraj jest do­
konane. Nie ujawniono go rychlej 
prawdopodobnie ze względu na ple­
biscyt w Zagłębiu Saary. Czekał Hit­
ler na sposobność, by ogłosić światu 
iaki dokonany.

Jeszcze w początkach lutego br. 
Anglia, Francja i Włochy stwierdziły, 
że Niemcy i wogóle żadne państwo, 
któregc zbrojenia zoâfatÿ dcreślone 
traktatami pokoiowemi, nie maja pra­
wa zmieniać tych postanowień jedno­
stronnie 1 samowolnie. Przyznano 
jednak Trzeciej Rzeszy równoupraw­
nienie w dziedzinie zbrojeń, czyli 
zwolnienie lej z zobowiązań, zawar­
tych w piątej części Traktatu Wersal­
skiego. Ale nie przyznano jej tego 
równouprawnienia bez zastrzeżeń. 
Wzamlan za to miała ona przystąpić do 
paktu wschodniego, do paktu nąddu- 
najskle&o i do Lokarna lotniczego, zgo­
dzić się na konwencję, ograniczająca 
zbrojenia i wrócić do Ltei Narodów. 
Celem podróży angielskiego ministra 
Simona do Berlina było nakłonienie 
Niemiec do zgody na te propozycje. 
Nio mega hrdnak wątpliwości, że na­
dzieje Anglji i Francji na osiągniecie 
zgody niemieckiej były niewielkie, 
czego dowodem angielska „Biała Księ­
ga“ I wprowadzenie 2-lctnieJ służby 
wojskowej we Francji.

Jedno i drugie stworzyły prefeks-ty 
dla usprawiedliwienia »aktů, dokonane­
go przez Hitlera I podarcia piątej czę­
ści Traktatu Wersalskiego. Hitler pu- 
traktowal ją jak świstek papieiu, li­
cząc na chęć utrzymania pokoju za 
wszelką oenę przez Arglię i Francję. 
Niemcy mają doświadczenie, że ta spe­
kulacja aotywhczas nigdy ich nie za* 
wodziła. Fallt, dokonany przez Hitle­
ra w Niemczech, wywołał prawdziwy 
szal nastrojów wojennych, których 
nie zamaskują deklamacjo o _ pokoju 
mówców podczas niedzielnych uro­
czystości w Berlinie i w Monachium 
z udziałem Hitlera. Furopa test bez­
radna. Dramatyczno tempo poczynań 
niemieckich oszałamia szerokie masy. 
Zachowanie spokojnych nerwów jest 
rzeczą trudną, ale jednak najważniej­
szą. Dziś trudno .przepowiadać dal­
szy bieg wypadków. Ale jedna rzecz 
jest pew la. Niemcy z ta całą zuchwa­
łością I bezceremonialnośclą będą 
stwarzać dalsze fakty dokonane Í tero- 
tyzować tych, którzy zdają sobie 
sprawę z następstw katashofy wojny. 
Pod tym względem polityka Trzecie! 
Rzeszy przypomina politykę Niemiec 
W llhrlmowskich.

Ironią historji polityczno] lat ostat­
nich jest, że bodaj najwięcej mlmowol 
ula zachęcali Niemej do polityki fak 
tów dokonanych socjaliści, radykało 
wie i skrajni pacyfiści całego świata, 
wśród których sa silne wpływy ży­
dowskie. Obok nich wielka pomoc 
»tanowTa dla polityki faktów dokona­

nych Rzeszy wahadłowa, ustępliwa I 
niezdecydowana polityka Angljl.

Przykre wrażenie wywołuje fakt, 
że rząd Rzeszy, dzisiaj, uzasadniając 
zamach na Traktat Wersalski, powo­
łuje się na swoje stosunki z Polską.

Niezrozumiały też lest komunikat ze 
strony polskie], rozesłany przez agen­
cję Havasa, który zawiera atak na pu- 
li-tykę państw zachodnio - europej­
skich i równocześnie tłumaczy, że 
Polska musiała szukać swego bezpie­

czeństwa w układzie z Niemcami, Pół* 
urzędowa „Gazeta Polska“ ogłasza 
korespondencję i Berlina p. Smogo­
rzewskiego, który rozgrzesza na całej 
lhijl politykę hitlerowska.

Węgry chcą sic oprzeć o Polskę
Przemówienie Eckhardta w Debreczyme

Budapeszt, 18. 3. (PAT.)
W przemówieniu, wygłos^onem w De- 

breczynie, pos. Fckhardt, przywódca par- 
tji drobnych rolników, poruszył sprawę 
stosunków polsko-węgierskich. Oświad­
czył on, że Węgry, chcąc obronić się przed 
grożącem im ciągle niebezpieczeństwem 
pangermanistycznem i panslawistycznem, 
muszą szukać zagranicą odpowiedniego 
poparcia. Porozumienie włosko - austrjac- 
ko - węgierskie jest dobre, ale trzeba je 
uztnelnić przyjazneml stosunkami polsko- 
węgierskleml. Współpraca między Buda­
pesztem a Warszawą, Wiedniem i Rzymem 
może wyprowadzić naród węgierski z od- 
Ooobnienia.

W kwestjł obsadzenia tronu sprzeciwia 
się Eckhardt powrotowi Habsburgów, opo­
wiada się jednak za wolnym wyborem 
króla, jeżen interesy państwa tego wyma­
gałyby. Dopóki istnieje sojusz między 
Francją ł Małą Ententą, każda próba re­

stauracji byłaby przyczyną wojn;
Zdaniem mówcy, rząd nie daiy do 

dyktatury i na Węgrzech nie będzie jej, 
Eckhardt będzie popierał rząd w dążeniu 
do urzeczywistnienia jego polityki.

O energji, z Jaką prowadzona jest ak­
cja przedwyborcza, świadczy takt, że w 
niedzielę wygłoszonych było w całvm kra­
ju około 1.500 mów wyborczych.

Premjer Gömbös wygłosił mowę w 
Szegedyme, ponieważ z tego okręgu kan­
dyduje do sejmu. Oświadczył on m. in., 
że Węgry żywią nadzieję na rewiz*ę trak­
tatu w Trianon w drodze pokojowej ł wy­
raził przekonanie, że mężowie stanu w 
Europie, dążący do utrwalenia pokoju, 
będą mieli na względzie interesy Węgier.

Mówiąc o sprawach wewnętrznych, 
Ghmbös zaprzeczył pogłoskom o tern, ja­
koby reformy rządu zmierzały do zniesie­
nia większej własności rolnej.

Okrea socjalizmu jako partji Już minął.

Treść niedzielnej mowy ministra Heicliswefiry
W' czatsio niedzielnej tm czystości wo.sko- . 

wej, zahraj głos min. Blomberg, który oświad­
czył jn. in.:

Artnja I naród niemiecki Die ponoszą żad­
nej winy za wybuch wojny światowej. Żoł­
nierze niemieccy, podobne ja-k w wojnie, r e 
(znak żaidn ,j nienawiści, tak samo i dziś pula- 
kt dawirejim przeciwnikom dłoń do esody. któ­
ra oparta być musi na wzajemnym szacunku 
oraz na uznaniu honoru i naturalnych :~taw 
■do życia wszystkich narodów. Z nacisk,cm 
podkreślił mówca znaczenie zwycięstwa k; n- 
ołenza Hitlera w dn. 30 stycznia 1^33 r., gdy 
w osobie „przywódcy partii narodowo-socia- 
tiistyccnej i feldmai szalka Hindenł urea połą­
czyły się dwa prądy, któro Ha różnych dro­
gach em erzały do wspólnego celu. " iWu 
ł«m tradycja starej prusko-nl-.mlcckłcł arnrfł, 
pi -echowy wana przez Reichswehr«, zespól la 
się z prądem odrodzeniowym partji narfld< wo- 
»ocjaliatycznej“. Ogłoszcme orzec rząd Rze­
szy ustawy o budowie nowej & ty nbrojnej 
stworzyło pod.cławy bezpieczeństwa Niemiec. 
,Ar.mja niemiecka pražmo być tern, erem by­

ła onťvš i ezem być musi nrwewimtcz — 
szkołą narodową dla wychowania młodzieży 
■w duchu abrojności i ofiarnej miłości ojfezyz- 
•ny — nacewnątrz zaś całkowicie równo- 
uipr^wniion.yirp i uspr wnłonytn strażnikiem 
Rzeszy“. Udekorowanie na rozkaz kande-za 
sztandarów dawnej armii krzj żem honoro­
wym Jest, Jak oświadczył fce-r. Diorrb.rg — 
powitaniem zjożonem przez ml^da armie nie­
miecką , pole 5iym i żyjącym towar« »zom 
broni s,arej armji poborowej Niemiec". 
Ar.ma składa dzięki za to odznaczenie swo­
jemu najwyższemu wodzowi. Wspcnrna ona, 
a wraz z rtą cały naród n*emiecks z uczu­
ciem dumnej żałoby w tej urcczysM drwili o 
wodzu, który spoczywa na polach T inncrub er­
gu pośród zmarłych żołnierzy. Feldmarszałek 
U ndenbtwg odszedł, aie żyją Jeszcze Kezni 
Jego towarzysze łronl. Pamiętamy o mm ze

czcią 1 wdzięcznością. Pamię‘auij bzccegoinłe
0 tvm, który cd początku wAiny stał u Jego 
boku i Jak atłas na barkacb swoicu d^wlg-ł 
cały świat, chylimy czojo przed w odzetr l.ii- 
óondorłiem. Śmierć naszych żołnierzy nie zdo 
lala ocalić dawnej Rzeszy, ale lei witmy, żc 
na pobojowiskach zasiany został posiew no­
wych N-em ec“. Klęska — cągnął dalsi een. 
Blonubtrg — ni« przesąt ziła ostateczni.« o no­
sach Ni-etnicc. Swlct musi się z tern pogodzić, 
że one Jeszcze żyją. Niemcy muczi sająć 
równouprawnione mujscc wśród witlkiidi na­
rodów, równouprawnione wj wszelki«.u dzie­
dzinach życia politycznego i gosiprdairczLgo. 
Niemcy muszą horeystać z równouprawnieiiia 
W z"kreSuC środków obi on y swomso honoru

bbzipiCciLństwa. przyznajemy ,lę do Ideału 
•silnych, zbrołnych 1 dumnych Niemiec które 
Juz nigdy n'e skapitulują I tóiffly ule urnie 1 
czą swero podpisu pód traatJ.tami i umowami, 
ogramczająceml Ich godność, bozpłeczeńst vo
1 prawo do żyda. Widzimy w wojnie s n.iato 
w ej kata;toof;. której powtórzenia chcemy 
oszozęćz.ć sobie i przyszłym pokolenio n. 
Europa stała się za małą na pobojowisko dla 
nowej wojny światowej. Nowa wojna świa­
towa byłaby tylko "oećwiartow aniicir. świata. 
NiJimcy nie potrzebulą rswanżu, gdyż w dą- 
ju crteiech lat wojny edcbylv dla siebie 
dość chwały, Wierzymy w możliwość Lewe­
go up^rządKowantf* Eurooy I świata na dro 
ize pokojowe], o He zadośćuczyu się natu 
ralnym prawom życiowym narodów“.

Cała mowa miała charakter odezwy do 
narodu ulem1 eckiego z jednej strony, z o.u- 
Klej zas poświęcone były całe ustęp* uspoko- 
Jer.Iir cplnjl zagranicznej. Niezwykle charak- 
tfrystyczne ustępy mowy pod adresem gen. 
Ludendorfta stanowią do pewnego stopnia 
rehabilitacje sçdz'wogo generała, którego sto- 
cunck z-r..wno do pai Jak Rekfiowtóiry 
uleut byt w ciągu ostatnich para lat ostremu 
napięcłu.

Warszawa. 13. 3, Teł url.
W pomûedzÆialek ramo obradował Semait. Na,- 

pi-erw :łożył ślubowiainte seruTO.' O.lecld ze 
Stpwnmśct wa Ludi wego, który uzyskał mandat 
po senatorze Lim^nowi-kim. Nostępni« marsz. 
Rac :kjewicz wygłosi przemów enue ku czc 
zmarłego medai.m > sem^ł :ra Dębskiego. Senat 
uzna' jego mandat z>a wyglasy.

Nr îtçpnie reteiremc: B. B. przedstawili sze­
reg projektów ustaiw, które ornat załatwił w 
bardzo szybkiiem tempie. M. in. przyi.'to pro­
jekt ustawy o mąiątkach, pozostałych po b. 
ziemstwach, dalej sunator Popławski z B. B. 
referował projekt noweli do u,Ławy o biletach 
.korbowych. Projekt ten pizj|ęto bez zmian.

Następni : uchwalano projekt usl *wy o od­
setkach ~d (zaległości oodatkowych, referowa­
ny przez senatora Żaczka. 1er. te rzierutł 
przed'3tawił nowelę do us. iwy o państwowi v 
podatku dochodowym. Mówca zwrócć| uwagę, 
tó zmiana, zmierzająca do usunięcia nierówno­
ści opodatkowan a, wynikającej z faktu, że n«e- 
knórzy pryedsiębsorcy stale przeipeują swe 
zysku na rzecz zagranicy, spotkała rię z azwe- 
"íem zastrzeżeń. Domcoslosc tego przepisu wy­
stępuje wyraźnie, jeżeli zwazymy, że na ogólną 
sumę kaj.itaiu spółek, który wynosi 3 in'Ijardy 
złotych, kapitał zagraniczny posiada 1 500 milj. 
złotych. Wobec tego postánou l< ni a nowej usta­
wy, że zyski bilansowe osób prawnycn, pozo- 
swjących w zwiąrkach gospodarczy :i. z zagra­
nicą, będą obecnie inaczej oku łianc, mają 
wielnoe znaczeń e dła żyda gospoda1 czego

Krytycy uwalają, że woVc tego pestono- 
wiena «cweli mogą wywi 4ać niep wa-dene na­
stępstwa, jak rówr ież podnoszą, że zimuina ta 
stoi w epraeczmośd z tendencją do respekto­
wania ksiąg handlów yeti. J^anoozesnie kryty­
cy zw racają uwagę, że r ie. iest pożądane raz- 
Łierzianie upiawnicn wtadz wym-ctrowyoh w tak 
de‘ koitnej materji. Wszystkie te zastrzeżenia 
omówił sprawozdawca z mmstrem Skarbu i 
zi stał przez n.ego upowainiioby do oświadcze­
nia:

1. ie wdrożenie akcji wymiarowej w Każ­
dym wypadku io/dzłe wyrcagało upecjalnego 
zaświadczę.ća mbłb.crjum;

2. w ro zpcTEącdZJn.u wykonawcom będą 
przepisy, nakazujące w ku.Jyxn wypadku po­
woływanie biegłych na cfcoEcziniość, czy i stortme 
zachodzi wypczeik epecjaJnego obciążenia na 
rzecz zagreini cy,

3. przep-'-y rte wyłączała możliwości odwo­
łania się zainteresowanych od nowego wymia­
ru do Najwyż! zego Trybunału Admlnłsti acyj- 
nego,

W gł -sTwanir projekt ustawo» przyłęło bez 
zmian Sen?te- Żaczek referował następnie 
projekt nowel o płatach stetnp'Dwych, który 
przyjęto rówureż bez zmiany w brz.niemu se.'- 
mowem. Przyjęto także projekt ustawy o or­
ganizacji giełd, dalej projekt ustawy o opodat­
kowaniu kwasu węglowego, referowany pr^cz 
senatora Skoczylasa, pro.ikl ustawy i opodat­
kowaniu cukru skrobłonego, referowany przez 
seniora DrucVego,

Na Węgrzech Bocjalizir nie jest jeszcze 
zlikwid iwany, a likwidacja jego nastąpi 
nie silą, lecz w drodze sprawiedliwości.

Współpraca gospodarcza
Budapeszt, 18. 3. (PAT.)
Komitet studjów i współpracy gospo­

darczej polsko-węgierskiej ukonstytuował 
się ostatnio w Budapeszcie i odbył 4-dnio- 
we obrady pod przewodnictwem ministra 
pełnomocnego węgierskiego MSZ. Nickla 
i przy udziale delegacji ooLkiej.

Ustalono, iż z początkiem kwietnia nie­
którzy członkowie komitetu zbiorą się w 
Warszawie, celem zawarcia umów dodat­
kowych do istniejącego traktatu har Iło­
wego polsko-węgierskiego, których pod­
stawy zasadnicze uzgodnione został} w 
Budapeszcie.

Polscy członkowie komitetów opuścili 
Budapeszt.

Elok zloty
Paryż, lá. 3. PAT.
Na naradzie minisłróvv francuskich i 

belgijskich, premier The unis złożył expo­
se o sytuacji gospodarczej i finansowej 
Btlgji. Piemjer belgijski wskazał, żj 
teclmicznie jest on„ niezła, lecz ograni­
czenie wymiany handlowej cia/v nad ży­
ciem guspodarczem i odbija dę na Woła­
cie. Theums wypowiedział się za oiZed- 
sięwz-ieciem natychmiast z «rząd .ed i'nan- 
sowy eh, opartych na porozumieniu Iran* 
cusko-belgijfkieni.

Paryż, 18. 3. PAT.
Po naradach francusko-belgiiskich u- 

głoszoio kvrmuîiikat, donoszący, że oha 
rząuy ustaliły Zgcdnit kOivecŁiu>ść obro­
ny walut bliku złotego przeciw spekula­
cji, i stwierdziły, iż r*»z,szer^enle wynra- 
ny handlowej i rjnków otwartych dla 
walut stabilizacyjnych winno być w dal­
szym ciągu urzeczywistniane.

i łtela Prus Wscliodplch
Berlin, IB. 3. PAT.
W t rasie ohnzti parc a»ca ^TarundniJerg” w 

Nzozecinie wygłosił przemówienie radpre/ydent 
Prus Wdchocfn óh, Kocu, który wskazał na zna­
czenie polityki iwirodow o-tyae iaćstyoznej dła 
Wschodnich Prus, Prusy Wschodnie — 
oświiadccył mówca — mają byc pomoctetn mię« 
dzy Rze lzą riemiecką a narodan.i w chodnic mi, 
z łćt >remi Niemcy hjtlerowsk'e adecydiowanr. 3ą 
żyć J współpracować w uczuwtj przyjaźni.

Polskie kater^y w Ptán. ZJ.
Warszawa, 18. 3, Tel. wł.
W 10 uniwersytetach amerykańskich 

powstały katedry języka polskiego. Po­
nadto wprowadzoro również wykłady Ję­
zyka polskiego w 25 szkołtch średnich 
Stanów ZJednoczonych A. P. Katedry ję­
zyka polskiego znajdują się ha uniwersy­
tetach: Columbia Uniwersity, Northwe­
stern Uniwersity, Mundeiein College, Uni- 
wersity of California w Berkeley. Creigh- 
ton Uniwersity, Detroit Uniwersity, Uni­
wersity of Washington, Harward Unkwer- 
sity International College, Dartmoutii Col­
lege. __________

5 mil. dolarów dziennie
Waszyngton, 18. 3. PAT.
Ilość osób, pobierających zap nnogi Ł 3 rzą 

du Sb Zjednoczonych, wynosi obei me 22.350 
tysięcy Iih*zI, t. j. 5 mrljonów 4u0 tys. rodzin. 
Koi tuje to skarb amerykański dziennie 5 miljo* 
nów dolarów.

Ustąpienie rządu Iraku
Bagdad, 18, 3. PAT
Utworzony piicd 2-m? tygoduJomi nząd Ira­

ku pod praewi dnčctwem Dżamrl Ałmifd .ja po­
dał się do dymisji w wyniku poważnych roz­
ruch iw w a. ód luunośd w środkov..m d~rzeczu 
Eufratu. Nowy n-ąd ímrnuic Jassiiti Pasza,

Sąd wojenny
Oviedo, 18. 8 PAT.

Prze u sądem wojennym toczyć aę oęd aj nîe ■ 
baivem proces prztf.wko 6ć> osobom, oskarżo­
nym o udział w powsta.n'i pazdziern kowem. 
Według pogłosek, prokurator uimagać się bę­
dzie kary bulerci dla 25 oskarżonych.

Av/antura w Kambodży
Paryż, 18. 3. PAI-
Ministerstwo kolomj donos" Orupa uzbro­

jonych Annamttów napada wa podi—inek woj­
skowy Le Kolai.d w Kambodży. W starciu 
padło 7 tuziemców, ranm lekko są: dowódca
posterunku, lekarz i 5 tuziemców. Jest to — 
jak ośw.adcza m ntster kolomj — .ncydent O 
znaczeniu lokalne.ii. Zajścia takłe m okolicach 
zafudnioych prz « dzikie olemlona Mojów po­
wtarzają się nieraz.
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Niesnaski w łonie Wspólnego Frontu
Paryż, w marcu.

Stosunki między francuską partją so­
cjalistyczną, S. F. I. O., a komunistami, 
mimo zcementowania „bloku marksistow­
skiego“, nigdy nie byty nadzwyczajne. 
Różnice zdań między organem socjalistycz­
nym „Populaire“, a komunistyczną „Hu­
manitě“, zarysowywały się często i nie­
kiedy (np. po śmierci Poincarego), bardzo 
mocno. To samo dotyczyło taktyki na te­
renie Izby. o czein przekonywaliśmy się po- 
prostu „naocznie“. Ile razy któryś z po­
słów komunistycznych przemawiał (jest 
ich 7 na 610 deputowanych), spotykał się 
z oklaskami jedynie swych kolegów z 
Trzeciej Międzynarodówki. Na łamach so­
cjalistycznych zachowywano wymowne 
milczenie. Posłowie komunistyczni odwza­
jemniali się ze swej strony całkowitym 
brakiem entuzjazmu po występach p. Blu­
ma i jego kolegów partyjnych. W ku­
luarach Izby charakteryzowano sojusz so- 
cjalistyczno - komunistyczny zdaniem, któ­
re dowcipnie odzwierciadlało właściwy 
stan rzeczy:

— Panowie Blum i Cachln są bardzo 
zadowoleni z Istnienia przymierza między 
dwoma międzynarodówkami, ale nie lu­
bią, by im o tem připomínáno.

Milczeć i słuchać!
Stosunki socjalistyczno - komunistycz­

ne były więc, mimo zapewnień wiecowych, 
dosyć chłodne, niemal oficjalne, a w ostat­
nich czasach poczęły się wybitnie psuć.

O co chodzi? O stosunek rządu Stali­
na do ideologji komunistycznej wogóle, a 
do zwolenników „czystego marksizmu“ w 
szczególności.

Stalin jest sekretarzem partji; rząd so­
wiecki uważa się za realizatora haseł Le­
nina i Marksa. Z tego też powodu wszyst­
kie organizacje Trzeciej Międzynarodówki, 
między innemi także i liancuska, podkreś­
laj? lojalność względem towarzyszów z 
Kremlu. Lojalność ta pokrywa się z bcz- 
krdycznem uwielbieniem całej polityki so­
wieckiej. Kto zgłasza jakiekolwiek za­
strzeżenia. chociażby najbardziej niewin­
ne, ten uchodzi w oczach prawowiernych 
za odstępcę i heretyka. Albo ślepe posłu­
szeństwo i gotowość do zachwytów nad 
każdym ukazem z Kremlu, albo natych­
miastowe wyklęcie z piętnem „wroga kla­
sy robotniczej“.

Tego rouzaju dyscyplina może odda­
wać duże usługi Sowietom w polityce za­
granicznej. Jednakowoż wcześniej, czy 
później, teror moralny musi wywołać pro­
testy. I tu dochodzimy do źródeł antago­
nizmów, które mimo pozornej zgody coraz 
to bardziej dzielą obie partje „Wspólne­
go Frontu“.

750 egzRkucyj
Zaczęło się od Kirowa. Zamordowanie 

przyjaciela Stalina przypisywały pierwsze 
telegramy „Tassa“ (sowieckiej agencji te­
legraficznej) „elementom białogwardyj- 
skim“. Organy „Wspólnego Frontu“ za­
równo „Populaire“, jak i „Humanito“, za- 
kipiały oburzeniem, domagając się repre­
sji. Stara tradycyjna taktyka. Można rzu­
cać się na aresztowania wśród komuni­
stów w Austrji lub Hiszpanji, ale gdy 
w Rosji lub Meksyku ro/.strzeliwuje się 
bez Sądu „białych“ łub księży, to jest 
wszystko w porządku. Ale tym razem no- 
walje, nadchodzące z Moskwy, były dość 
dziwne. „Zdrajcami proletariatu“ okazy­
wali się czołowi bojownicy komunizmu. 
Dalsza propaganda kłamstwa mogłaby się 
Stać niebezpieczną. Przyznano więc, że 
„należycie ukarani“ spiskowcy należeli do 
trockistów, to" jest do stronnictwa, które 
domaga się bezwzględnej wierności idea­
łom czystego lemnizmu. Już ten sam fakt, 
że opozycja „niezależnych komunistów“ 
musi uciekać się aż do spisków i podziem­
nej walki w obronie swoich haseł — wy­
wołał niekoniecznie miłe wrażenie wśród 
socjalistów francuskich. Wkrótce jednak 
przyszły rzeczy gorsr-e. Okazało się, że na 
całytn obszarze Rosji wymordowano we­
dług oficjalnych źródeł 175, a według nie­
oficjalnych — 750 więźniów politycznych. 
Wszyscy należeli do „opozycji lewicowej“, 
ale żaden z nich nie był zamieszany 
w sprawę zabójstwo Kirowa. Wyprawio­
no ich na tamten świat „administracyjnym 
porządkiem“, celem „racjonalnego oddzia­
łania na nastawienie pias1*.

Oficjalnie nie protestowano. Lewicowa 
Liga Praw Ochrony Człowieka i Obywa­
tela, która zwołuje wiece i ogłasza sążni­
ste deklaracje, jeżeli tylko w Polsce czy 
Rumunji rozbiją szybę w sklepie żydow­
skim — przeszła nad rozstrzelaniem bez 
sądu kilkuset ludzi do porządku. Taksamo 
prasa lewicowa zarówno socjalistyczna 
jak i radykalna pominęła „niemiły incy­
dent“ milczeniem. Ale w zamkniętych ko­
łach zebrań prywatnych poczęły kipieć 
oddawna nagromadzone fermenty.

•— lakto — mówiono — więc my tutaj

protestujemy przeciwko Schuschniggowl, 
organizujemy kampanję antyhiszpańską, 
.otępiamy represje w Asturji. odsądzając 
państwa, które tłumią myśl komunistyczną 
od czci i wiary, — a rząd sowiecki, rząd 
trzeciej socjalistycznej międzynarodówki 
rozstrzeliwuje bez sądu ludzi, których je­
dyną zbrodnią jest, że stoją na gruncie 
bezkompromisowego marksizmu? W Astu- 
rjl, po rewolucji, hiszpański sąd wojenny

wydal kilka wyroków śmierci na przywód­
ców, schwytanych z bronią w ręku. Twier­
dziliśmy, że to wzburzj ło opinję klasy ro- 

otniczej w całej Europie. Czyż nie jest 
stokroć bardziej boiesnem, że jeszcze gor­
sze metody zastosował względem robotni­
ków, ideowych wyznawców haseł czwar­
tej międzynarodówki — rząd państwa pro­
letariatu, rząd Ludowej Republiki Sowie­
tów?

Komunizm a interesy Rosji
— Rząd sowiecki — odpowiadają pra- 

womyślni wyznawcy Stalina — zastosował 
represje w trosce o dobro Republiki Rad. 
Kierowano się przytem wyłączcie intere- 
*m państwowym.

Jednakowoż tego rodzaju tłómaczeniem 
można posługiwać się na wiecach, trudnie, 
natomiast uważać je za argumenty, prze­
konywujące towarzyszy z inteligencji.

— Interes państwowy? Bardzo to sze­
rokie pojęcie. W imię interesu państwo­
wego Hifer kazał również rozstrzelać 
przywódców nazich. Teror w krajach fa­
szystowskich tłómaczy się również intere­
sem państwowym. Możemy uwzględnić 
metody stosowane względem kontrrewo­
lucjonistów, ale n+ewolno nam aprobować 
takich samych metod, stosowanych wzglę­
dem wyznawców teorji komunistycznej. 
Jakąż granicę wytknięto na Kremlu mię­
dzy interesem państwowym a teorją czy­

stego socjalizmu? Interes państwowy a in­
teresy prawdziwego komunizmu — to dwa 
różne pojęcia, które mogą się okazać za­
sadniczo sprzeczne, nawet w państwie rzą- 
dzonem przez towarzysza Stalina.

Ta wymiana zdań, coraz to ostrzejsza, 
nie przedostaje się jeszcze na łamy prasy 
partyjnej. Chodzi o względy taktyczne: 
„Wspólny Front“ pocijął walkę przeciwko 
dwuletniej służbie wojskowej, a pozatem 
w maju odbędą się wybory do rad gmin­
nych Socjaliści i komuniści wspulnie po­
dejmą kampanję wyborczą. Sojusz więc 
trwa, — ale bez wewnętrznej wiary w je­
go trwałość. Przemiany i niespodzianki 
sowieckie działają hamująco na socjali­
stów francuskich. Krzyczą „Precz ze służ­
bą wojskową“ — myśląc przytem o po­
stępach militaryzacji w Rosji...

Tad. K.

Józef Ilallcr, generał broni, dzisiejszy solenizant.

§ała przed prawem
Czasy naszej niewoli byty okre­

sem niekończących się walk z zasadą, 
żc siła idzie przed prawem, że źró­
dłem prawa jest sifa. Pod wszystkic- 
mi 3 zaborami walczyliśmy z tą here­
zją tyranów i mc cofaliśmy się przed 
największemi ofiarami o panowanie 
prawa. Dziś w wielu państwach siła 
stała się znowu bożkiem, któremu na­
rody bałwochwalczą cześć oddają i 
od którego oczekują szczęścia i dobro­
bytu. Pamiętni zbrodni, które ta za­
sada zrodziła, i doświadczeń, zebra­
nych w półtora wiekowej niewoli, Po­
lacy powinni okazywać najwięcej zro­
zumienia dla znaczenia prawa w życiu 
narodów i dla form współżycia, opar­
tych na prawie i wolności. Tylko te 
formy *vcia narodu uważamy za pra- 
wowifr kulturalne i zabezpieczające 
pokój warunki spokojnej pracy dla 
siebie i dla dobra ogółu.

Dlatego też każdy normalny Polak 
ma niezwyciężony wstręt do dyktatur 
wszelkiego rodząjj. Z gwałtu one zro­
dziły się wszystkie, gwałtem żyją i 
gwałt uwielbiają. Jakby tylko o to 
chodziło, by za wszelką cenę władze 
zagarniętą utrzymać, A walka o wła­
dzę za wszelką cenę, bynajmniej me 
jest treścią ani celem narodów. Chodzi 
o tu, by władza rodziła się z prawa, 
na prawic się opierała i zgodnie z pra­
wem zawsze była sprawowana, i by 
prawo nie zostało nigdy naginane i 
nadużywano dla potrzeb piastunów 
władzy. Tylko prawo daje mocny 
grunt życiu narodów, tylko prawo da­
je im możność rozwoju, prawdziwą 
siłę i potęgę. Dyktatura, z pogwałce­
nia prawa zrodzona, bezprawiem tyl­
ko żyć może. Siła nie stwarza ładu, 
lecz zawsze okaże się źródłem anar- 
chji. Tryumf siły fizycznej Jest zaw-

1 PAN TEŻ MOŻE 
POSIADAĆ SU- 
PERHETERODYNĘ 
PHILIPSA

Bratam totalny
Phi'lrwa umożliwia 
każdemu nabycia na 
dogodne taty mle- 
■leczne luksusowe) 
supetb tetodyny Philipsa. 
Pokazy I iniormacjs w większych firmach 
radiowych.

PHILIPS
SUPERHETERODYNA 522 A 

Z OKTODĄ
L,® POLSKICH ZAKŁADÓW PHILIP i S. A.

W • r • » o W o. * ■ r o I k o w o 36/* 4
PROSZĄ o bezpłatny prospekt 
O ODBIORNIKU PHILIPS 522 A

/m/f / MłtuiJio .
Zawód_._ ___ 1
Adres

sze przejściowy, ale im dłużej trwa, 
im dłużej go jakiś naród toleruje, 
tern drożej za to płaci. Pogwałcone 
prawo zawsze się mści!

Wszyscy ci, którzy szukają ratun­
ku w oparciu o siłę 1 zatracili wiarę 
w moc prawa, nie ocalą swoich skar­
bów zagrożonych, lecz utracą je tern 
łatwiej, gdy pogwałcone prawo stanic 
się sędzią i rozpocznie się jego zem­
sta. Czy wiara w siłę brutalną ma­
leje, czy rośnie? Ma się wrażenie, źc 
w szerokich kołach coraz więcej za­
nika i liczba zwolenników sil v jest co­
raz szczuplejsza. Icą za nią przeważ­
nie tchórze, ludzie mający nieczyste 
sui.itienie i drżący przed nieuniknio­
nym sadem.

Siła (jako regulator 'życia zbioro­
wego jest coraz bardziej podejrzana, 
spotyka się z coraz większą nieufno­
ścią, bo zbyt wielkie są jej nieprawo­
ści. Dyktatury nadzieje, w nich pokła­
dane, zawodzą. Szczęścia i dobroby­
tu ludzkości nie dały. a pon‘cważ 
są kosztowne i pochłaniają znaczna 
część dochodu państwa, pogłębiają 
tylko niedolę, ubożenie, a powiększają 
ciężary i pomnażają w'ydatki na cele 
z upe kil ie nieproduktywne.

Dyktatury siłą i terorem trzymają 
ludzi w niewoli. Chciałyby kontrolo­
wać ich myśli i wierzenia, rozdzielają 
według swycli potrzeb i korzyści pra­
cę i chleb, całe życie ludzkie chciały­
by poddać pod swoje reguły, mające 
wszystkie na celu utrzymanie się 
przy władzy. Rządy, oparte tylko na 
sile, niszczą moralność i yyszelką kul­
turę. Zamieniają ludzi na tchórzów, 
donosicieli, kupczyków, którzy wszyst- 
kiem handlują, nawet przekonaniem i 
wiarą, na hipokrytów, którzy co inne­
go myślą i co innego czynią. Czło­
wiek jest albo bojownikiem o prawdę 
i Drawo albo nikczemnikiem.

A wielbiciele gwałtu stają się co­
raz gwałtowniejszymi i przebicglej- 
szymi. Przed żadnym nie cofają się 
środkiem, gdy czują się zagrożeni. Cel 
uświęca środki. Z obranej raz drogi 
nie mogą się cofnąć. Choćby za karę 
300 lat ży li, coraz to nowych gwałtów 
i nieprawości muszą się dopuszczać. 
Muszą być coraz okrutniejsi, bo mó­
wią sobie: „Niech nmio nienawidzą,
byle mnie się tylko bali“. I otaczają 
się zawsze liczną strażą, która ma ich 
chronić przed wybuchami zrozpaczo­
nych i nienawidzących. Czciciele siły 
stale łrżą przed silą. Wzajemna nie­
ufność, strach przed siłą w dyktatu­
rach, zatruwa życie narodów, odbiera 
in. chęć do pracy, bo niepewnie są ju­
tra i powoli 1 systematycznie prowa­
dzi do upadku. Tvłko wolność, miłość 
1 prawo są siłami twórczemi, które 
zapewniają normalny rozwój narodom.
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— Mam nadzieję, Ewerardzie, że 
dobrze otwierasz oczy? — zaczęła 
szeptem.

Kanonik otworzy? szeroko oczy. 
l smiechnęta się i kładąc rękę na jego 
rękąwie, «-zekia:

— Przyznam ci, źe urocza itd. jest 
daieko przebiegiejsza, niż się to wy­
daje na oko.

— Doprawdy, moja kochana... — 
zaczął kanonik, prostując się z godno­
ścią.
“No, no, mój drogi! Nic obrażaj 

sí?! byle razy mi mówiłeś, żc jestem 
r lącjra, te naprawdę uważam się za 
nądra. Zaufaj mądrej kobiecie i do­

brze sie rozpatrz, nim skoczysz.
— Nie mam zwyczaju skakać, 

crpelmol — odparł sztywno.
Pani Wmstanley roześmiała się 

rak, jakby miała poczucie humoru.
W kilka minut później wiozła do 

siebie Iwonę wygodną karetą.
Kanonik, dopełniwszy ostatnich o- 

bowiązków wobec swego czcigodne­
go gościa, zasiadł w gabinecie, w skó- 
Tzarym fotelu przed kominkiem i za­
palił cygaro.

Ostrzeżenie kuzynki wy trąciło go 
z równowagi. Objawiła się najgorsza 
strona Dosiadania doradczym-kuzynki 
w osobie rozsądnej kobiety. Rada jej 
może oszczędzić człowiekowi długich 
miesięcy żalu, ale z pewnością przjr- 
czym mu dużo przykrych godzin. W 
takich wypadkach albo się pamięta o 
kobiecie, a pomija rozsądek, albo vice 
versa.

Emelina była dotąd nieomylna. Na 
tę myśl ogarnęła go irytacja, która 
się jeszcze wzmogła, gdy zapomnia­
ne cygaro zgasło. Zerwał się niecier­
pliwie, wyjął z futerału uluDione 
skrzypce (Guarneriusa), owinięte pie­
czołowicie w ieduabną chustkę, zało­
żył tłurmK, żeby nie obudzić dostojne­
go gościa i zagrał z uczuciem i wpra­
wą- .Ü, spoczywaj w Panu!“.

Może dobrze się stało, że pani 
Winstanley tego nie słyszała.

Koncert zaczął się o trzeciej. Sala 
nowego ratusza była zapełniona od 
góry do dołu. Kanonik stał obok swe­
go krzesła blisko estrady i patrzył po 
licznie zgromadzonej publiczności, 
wś'oJ której znajdowały się najwspa­
nialsze i najwplywuwszo figury 
z hrabstwa.

Następnie, przeniósł wzrok na 
stłoczoną w ciasny rząd orkiestrę, na 
chóry na podwyższeniu i na skąpy 
szereg śpiewaków na przedzie estra­
dy, wśród których wyróżniała się 
wdzięcznie drobna figurka Iwonuy.

Poczuł poryw dumy.
Wszystko to było jego dziełem. 

Marzenia wielu lat, dopełnienie fundu­
szu na odnowienie opactwa, stawało 
się ciałem. Nadto udało mu się prze­
obrazić pierwotny plan skromnego 
koncertu w prawdziwe wydarzenie 
muzyczne, godne uwagi sprawozdaw­
ców prasy londyńskiej. Ale miał je- 
szeze inne powody do radości z dzie­
dziny, nie mającej nic wspólnego ani 
z estetyką, ani z Kościołem.

Iwona bvła podniecona i szczęśli­
wa. Podniecona, bo ją ten występ 
wvróžniai. Nawet prawdziwy kon- 
tralt rzadko się może raaać w muzy­
ce oratoryjnej, a jej głos był bardziej 
meno. Dotąd zadawalała się okru- 
cnami.

Gdyby wiedziała, że „EIjasza“ wy­
brano ze względu na nia. gdyż w tern 
cratorjum partia kontraltowa niet\lko 
nadawała sie znakomicie do jej głosu, 
ale jeszcze współzaw rdniczyła pod 
wzzledem ważności z sopranem do 
podniecenia przyłączyłoby się zakło­
potanie.

Była szczęśliwa, bo wszyscy się 
do niej uśmiechali, zwłaszcza Geral- 
dyna Vicary i Vaiidt-leur, którzy stali 
obok niej. Vandtieura zaangażował 
kanonik oddawna do partii tytułowej, 
pocześci dla jego wspaniałego basu, 
poezęścj celom sprawienia przyjemno­
ści Iwonie. Geraldyna Vicary znalazła 
się w ostatniej chwili wskutek wyco­
fania się głośniejszej śpiewaczki so­
pranowej.

Iwona uśmiechała się wesoło do 
Vandeleura. Lubiła go. Nie ponowił 
już oświadczyn, o których przy swo- 
jem teziroskiem usposobieniu nieomal 
zapomniał. Zresztą wrócił ku jej rado­
ści do swej dawnej sympatii, Geral- 
dyny.

Kapelmistrz zajął swoje miejsce ! 
dał znak batutą. Szmery rozmów uci­
chły, strojenie skrzypiec ustało. Za­
padła cisza. Po trzech akordach orkie­
stry Vandeleur odśpiewał introdukcję. 
Po uwerturze i wstępnej partji chóral­
nej przyszła kolej na Iwonę.

Śpiew był jej żywiołem. Niemal 
odrazu zaczęła śpiewać swobodnie 
jak ptak, bez najmniejszej tremy. W 
pauzach, gdy czekała, wzniosła mu sy­
ka pochłaniała ją całkowicie. Fale 
dźwięków niosły z sobą rozpacz, wy­
rzeczenie, objawienie i obietnicę. Moc­
nym kontrastem dźwięczał potężny 
jak trąba głos proroka na tle lawino­
wej nawałnicy chóru; przejmujące 
wołanie zwiastuna; „Słuchaj, Izraelu, 
słucnaj co powiada Pan!“ w przeciw­
stawieniu do cichego, słodk :go głosu 
anioła, wieszczącego pokój.

Kanonik słuchał uchem artysiy-mu- 
zyka, sercem człowieka religijnego. 
Ale jedna struna jego duczy drgała 
dziwnie tylko do wtóru głosowi Iwo­
ny, a milczała, gdy ona milczała. Gło­
sik jej był żałośni słaby, mopudobny 
do potężnego sopranu Geraldyny, po­
zornie niezdolny wypełnić rozległej 
hali, a jednak taki bogaty w modula­
cję, że każdy ton dzwonił czysto w 
najdalszym kącie.

Kanonik zapomniał o swej czter­
dziestce z okładem, zapomniał o swej 
szczególnej świarowo-ducnowne] mą­
drości. Iwona zam eniła mu się cala 
w czysty, anielski, cudny głos.

Po: „O, spoczywajcie w Panu!“ — 
zwrócił się do sąsiadki, pani Winstan­
ley, szepcąc z robłyslemi oczyma:

— Co myślisz?
— Wspaniale wykonane, Ewerar- 

dzie!
— Taki jestem rad!
— Winszuję ci z całego serca!
— Dziękuję serdecznie, Emeliio!
—• Eliasz czarujący!
Spojrzał na nią zbity z tropu, nie 

mogąc mc wyczytać z jej spokojnych, 
szarych oczu.

Nagle uspokoił się. Kobieta z roz­
sądkiem okazała brak intuicji, równa­
jący się ni mniej ni więcej tylko... głu­

pocie. Splótł ręce na kolanie gestem 
zadowolenia, lecz więcej już o Iwonie 
nic napumjkal.

Cisza, jaka nastąpiła po ostatniem 
grzmlacem „Amd i“, wyrwała gtf z rnz 
marzenia. Zerwał się, chcąc biec do 
Iwony, lecz winszujący sukcesu przy­
jaciele oioczyli go ciasnym pierście­
niem.

Wydarłszy się im, stwierdził, że 
śpiewaczka poszła się ubrać do dam­
skiej garderoby. Sala opróżniała się 
szybko. Pani Winstanley, czekała na 
opóźniającą się Iwonę, która zwierza­
ła się z wrażeń Geraldynie.

Kanonik zaczął się niecierpliwić. 
Było już późno, a musiał zawieźć bi­
skupa do domu, żeby zdążył się prze­
brać na wielki obiad, proszony do 
dość odległego dumu. Tego wieczora 
nie mógł mieć innej sposobności do po­
mówienia z Iwoną,

Aie wreszcie sp.ewaczica wyszła 
na estradę boczuemi drzwiami w to­
warzystwie panny Vicary. Pośpieszył 
pomóc im przy zejściu po schodkach i 
gdy Geraldyna, której podziękował w 
kilku uprzejmych słowach, przyłączy­
ła sie do czekającej grupy, został sam 
na sam z Iwoną.

Wyglądała tak uroczo w maleńkim 
futrzanym toczku I wysokim futrzanym 
kołnierzu, że w poważnej głowie pa­
stora wezbrały potokiem niedorzeczne 
słówka, których jednak nie zdołał wy- 
puwiedzieć.

— Mam naazieję. że pani się tak 
bardzo nie zmęczyła? — rzekł tonem 
uroczystego zakłopotania, idąc obok 
niej, z rekami założonemi wtył.

— Trochę się zmęczyłam, a'ie to 
przejdzie. Czy dobrze śpiewałam?

— Drogie dziecko... — zaczął i 
uciął.

— Wie pan, bałam się, że położę 
koncert! — uśmiechnęła się pogodnie. 
— Nie jestem taką wielką śpiewaczką, 
jak moia przyjaciółka.

— Proszę tak nie mówić! — rzekł 
niezręcznie. — Zresztą pani głos ma 
czar. na który panna Vicary się nie 
zdobędzie.

— Wiec pan ze mnie zadowolony?
Spojrzała na niego z tak ufna pro­

stotą. że tego surowa twarz rozjaśni­
ła sie czułym u śmiechem. Wydało mu 
się. że dostrzegł przebłysk jej praw­
dziwej natury.

— Anieiska dziecina! Pani o lo py­
ta? Pani?

— O. jak mi to m!ło usłyszeć! — 
zawołała wesoło. — Nigdy tego rie 
zaoonwe. kanoniku! Teraz wiem. że 
ładnie śnie\vałam. Wie nan. śpiewać 
te Partie to iakby sie było w nleb'e.

— Wszystkich nas pani porwała do 
nieba, do siebie! — rzekł kanonik.

(Ciąg dalszy jutro).
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Katowic*. 6.30 Audycja por «fin. 10.45 Płyty. łl.JO 

Płyty. 11.45 Płyty. 1137 Sygnał cm su. 13.63 Wlado- 
Riołd meleorotoslczoe. 13.08 Koncert robotniczo) Cf» 
kl estry. 13.50 Chwilka dla kobiet. 13.00 Uroczysta cml*, 
na warty. 13 80 Ceduli. jłeldy «boitowc-towa-owej. 15.45 
Muzyka lekka. 16.45 Muzyït polska ua vtcX 17.00 
Skrzynka P. K, O. 17 15 PleSnl.polskie. 18.45 Arie z opar 
Moniuszki. 19.35 Wladotnokj aportowe. 18.40 Płyty. 
30.00 Muzyku polska ludowa. 33.45 Muzyka v łonowa.

Warszawa (1339.3 m) 6.30 Audycja poranna. 10.43 
Muzyka (płyty). 13.05 Ti mam. koncert z niltarmonl. 
15.45 Koncert ze Lwowa 16.45 Muryki polsk i na vłoH. 
1718 PleSml polskie 18.45 Audycla „TwórczoW K. 
Szymanowskie®» na płytach“. 30.00 Koncert mtrzykl 
polskiej o charakterze lu owym. 21.01 Audycja zWoro- 
w__ 22.45 i 23.08 Muzyk* salonowa.

Kraków (393.5 m) 6.30 Aud/cia poranna c Wa-wz* 
wy. 12.05 Płyty gramofonowe. 13.50 Trautm. z War­
szawy. 15 45 Transm. ze Lwowa. 16.45 Muzrks 
polska na viol'. 18.47 Pieśni '»ołskde. 19.50—21.00 Tranem, 
z Warszawy.

L6di (224 m) 6 30 Tisnsm 4 Wr szawy. 12.65 
Tiaijsm. a WarsKiwy. 14.00 Płyty. 15.Í3 Transm. ze 
Lwowa. 16 48 TrUł-łU. Z Krakowa I Warszawy 18.45 
Płyty. 19.50 Tram. z Warzzawy. 2230 Tr_tsm. Z 
Warszawy.

Poznan (345.6 m) 6.30 Aodyda poradna z W«*rrt- 
wy. 12.05 SlwnnJ polscy artyici (płyty'. 1230 Trrr*m. 
z Warszawy. 14.00 Kfncert na płytach grairM. 18.48 
Koncert: Chór pochvatých I ork. 57 z>. p 19JO 1 ranám, 
z Warszawy. 22.30 Transm. z Warszawy.

KONCŁRTY łAOPniflCZbc.

Wrocław (311.8 m) prit. 6.38. 12.00. (6 30. 20.8*.
Mediolan (368.6 m) goiz. 11.30. 14.00. 1J.0Q. 20.4.
Prasa (474.2 m) sodz. 10.15. 18-35. 17.45. 21.00.
WledeA (606.O tn) sodz. 12.00, 17.30. 19.28. 32.34,
Budapeszt (5464 m) sodz. 12.05, 17.25, 19.35

ŚRODA, 20 MARCA 1935 R.
Katowice. 6.30 Audycla poranna. 1147 sypiał czasz 

12.03 Wtadoen. metemrcíoalczoe. 1J.05 Muzyka lekka.
12.50 Gbwkka dla kohlet. 13.00 Cuiicowek'cco Jmout 
skrzypowy w wyk. br_ite!aw» -iiiberma ma felytyk
13.50 Ceduła pletly zboiowo-towaro-wej 14.00—14.« 
Frjř.-njnty z oper (płyty). 18.« Muzyka lekka. 16.30 
,,PaiJ domu I Je) pom x-v'ea“. Í6.4L Płyty. 17.18 ..Ta­
niec w literatom« skrzypcowe] f forta nli nowej”. 1800 
Piosenki w wyk. Witolda Elektorowie!a. 18.18 Wesoły 
sketch. 18.30 Oz1 -zenie konkursu dla »zteči. 18.4C 
Scbumar-a ettody (płyty). 19.18 „Oerodajlk fcaskj" — 
wysł. Wlad. Wio. k. 19.25 Wiadomości aportowe. 19.® 
Muzyka. 20.00 Frajcre-tt opr-tw. 20.00 Kopo rt szopo- 
nówek.. 21.30 Porady i - V « .aiczne, 21.-0 Piedut poi- 
akie. 22.10 iMuzvVi łaooozua. i 3.05—33.30 SkiZj-ulca 
Irancuska.

Wania« i (1339 3 m) 6JO Audycja poranna. J2.0S 
Konc: _ zespoli saloooweso. 13.00 Mczyka —oc arna 
(płyty;. 15.45 Koncert zespołu «Jonowego. 16.« Płyty- 
17.16 Koncert wokalny. 15 00 Ptoaenkl. 18.« Z oper 
Ryszai da Strajsaa (płyty). 30.18 Aud. Mwklti ze Lwo­
wa. 21.00 .Koroert szopenowski. 21.40 PMu] polskie, 
(Transm. z Poznania). 22.'5 I 23.08 Muzyka lekka.

Krákor (2934 za) 6.30 Tranarn. z Warszawy. 12.03 
Transm. c Wnrszsrwy. 13.00 Koncert utworów Cza] jm 
sfcL^o a dj i. 16.« Transm. a Warszawy, to. 5 Pły­
ty. 17.15 Transm. z W; ir zaw, 18.« Fl-ty. 30 L 
Transm. t_ Lwów- ł Wui z rwy. 22.18 Ti mam. • Wan - 
azawy.

lócs (224 m) 6.30 Transm. z Warszawy, (2.03 
Tt un z Worazawy. 14.00 MueyLa aafooowa OI’.h,‘ 
15.48—13,30 Tra ism. z Worezi-wy I K knwa. 18.41 
Utwory Pasu- nero .19.30-21 JO Transu). ■ Wauzawy 6 
Lwowa. 22.15 Transm. z Warszawy.

Poznań (345,6 a) 6.30 Audycla pc z Warszawy. 
U. 17 Transm. z Warszawy. 13.00 Wesoła muzyka a* 
płytach. 18.43 Trwiam. z Warszawy. 16.« Jdict 
Schmidt ńtf-.wa. 17.00 Trrmom. z K-aiowa I Wc—sziwy. 
16.« Tramm, z Warszawy. 20. >5 Transm. ze Lwowa I 
Y\a-szawy. 21.40 Piejot polskie. 22.15 Truto, z HtM« 
stawy.

_____________Nr. 3747 — 3- 35-

KOK CERTY 7VURAN1C8NE,

Wroclaw (315.8 m) godz. 6.35. 1140. 16J0, 308». 
Medj lan (348,6 m) łod-. 11.3a 13.35, 17.05. 20.4L. 
Praga (470,2 m) godz. 10.15, 15.98. 16.«. 19.28. 
Wiedeń (804« m) godz. 1200. 17.10. 19.30, 22.0% 
B-idaprut (558,5 m) godz. 13.40,• 1C40, 21J0.

TRANSMISJA RaDJOWA KONCERTU 
Z MOSKWY DO BUENOS AIRES

(—) Przeprawa lżono w Moskwie próbną 
transmis'ę koncertu z Moskwj' do Bueno ; 
Aires Iprzeszto IV tys. km- w 1’oji txre.tíj). 
Audycja wypadła bez zarzu/tu.

ODBIORNIKI RADJOWE W TAKSÓWKACH 
PARYSKICH

(—) Od r. 1926 datują się pjcjv^zc .nstarteje 
■dbiortiki>w radiowyci w taksówkach parys­

kich. obecnie jednak, wieltó i"zrost tych snsta 
tecyj spcw rdowal wydanie przez »arysk.egn 
prefekta poheji «pecja nego rozporząJzema, ik>- 
tyczącego odb' ïrnika radiowej, w taksówkach. 
Odh oririk w być zamtstalowjmy tak, bv 
odbiór był możliwy tylko we raątrz taksówki, 
R 4 r »zewnątrz, . aby fre cJrywa! uwagi kie­
rów .y. Odbjjraiik nie powir.ien być czynnj w 
cza„e postoju svozu, are też w godzmach mię­
dzy 10 wie.zór a 7 rrno Kierowca nie ma 
prawa żądać od k'ijfntr dopłaty za radjo. Wła­
ściciela auta obowiązuje zwykto opłata za nor­
malny abonament.

Ob.Lińe zaćfljt? owm.o już bardzo dużo od- 
ÁonBkť. ; w na." Iiższym t.tasie przewtu/ianc 
jest założenie apvatów radjowych jeszcze w 
200 do 3 ,D taksówkach przed latem. Aparat 
jist zainstalowany w ten sposób, by paiażef 
mógt go sam regulować.
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3^cte ąaspodwtcz^

Wzrost wkładów —
W dniu 15 bm. odbyła się w Banku (j >spc - 

darstwa Krajowego konferencja, na której pre­
zes Banku gen. Roman Górecki z”pc znal przed- 

•stawi&di prasy z działalnością B. G. K. w 
t ub.

Rozwój ważniejszych pozycyj bilansowych 
na koniec oicrwszego roku istnienia B. G. K. 
I dwóch ostatnich lat obrazuje poniższe zesta­
wienie w miij. złotych (pierwsza cyfra z ro-

Tylko do Palestyny
Według ostatnich danych G'ûwnego Urzędu 

Statystycznego, w jtycznlu r. b. wyjechało z 
Polski ogółem 3.161 emigrantów, w tern ISO 
osób do 'krajów europejskich i 2.972 osób do 
krajów pozaeuropejskich. Do Fra -qi wyjecha­
ło 61 wychodźców, do Niemiec 84, do hwiych 
krajów Europy 44, do Stanów Zjednoczonych 
A. P. 135, do Kanady 68, do Argentyny 97, do 
Brazylji 53, do Urugwaju 21, do innych kra­
jów Ameryki 38, do Palestyny 2.533 oraz do 
innych krajów 27 osóo. ,

W tym samym okresie czasu pov.Tocjlo do 
Polski 1.247 wychodźców, w tern 1.189 z kra­
jów europejskich i 49 z (krajów pozaeuropej­
skich. Z Francji powróciło 1.163 wychodźców, 
z Niemiec 18 z innych krajów europejskich 17, 
ze Stanów Zjednoczonych 3, z Kanady 17, z 
Argentyny 2, z Brazylj' 12, z Palestyny 4, «raz 
Z innych krajów 11 osób.

Jato widzimy pewne znaczenie ma tylko 
emigracja do Palestyny.

POD *^.0S... ' ‘
Pod suresem katcwickicli kin

Gdyby kioś ogłosił ankietą p. t. „P°~ 
co Indzie chodzą do km,..?“ — otrzymał­
by napewno mnóstwo odpowiedzi i dowie­
działby się przedewszystkiem, te ludzie 
maja rozmaite gusty. Jakiekolwiek Jednak 
byłyby te odpowiedzi, żadna z nich aie 
brzmiałaby z całą pewnością iv ten spo­
sób:

„Chodzę do kina dlatego, te tam wy­
świetlam reklamy i wyjątki z przyszłych 
programów, czyli Jak to się mówi w Kato­
wicach — Jorancaigi".

A tymczasem nasze kina uważam, te 
właśnie tylko takie 'odpowiedzi napływa­
łyby i-że dla ludzi, lubiących t. zw. „srwr- 
ny ekran“, kapitalni ej szą rozrywką jesl 
osiadanie niezwykle dowcipnych i bajecz­
nie pomysłowych reklamowych „wsta­
wek“ domowego chowu, oraz szatańsko 
sprytnych zapowiedzi epokowych filmów, 
maiacych byó wyświetlanych za < ztery ty­
godnie — przez... trzy dni.

/ dochodzi do tego, ie w niekro,ych 
kinach taki reklamowy ,/iadprogram“ (!!!) 
trwa do 45 minut!

Czy świątek, czy piątek, czy deszcz, 
czy pogoda — zrozpaczony widz musi o- 
głądać po raz setny i pierwszy rtrzmaut: 
bzdury, które się wylęgły w głowach 
„szalów reklamy“ takiih i owakich fabryk 
mydeł, gilz, pończoch, biustonoszy, czeko­
lady i Bóg wre czego. Czyta te napisy i 
pławi się w morzu idiotycznych superla­
tywów, Mnąc na czem świat stoi i przy­
rzekając sonie, te już nigdy, przenigdy nie 
kupi żadnego z tych rtykulów, reklamo­
wanych na ekranie. Ze raczej umrze, rdz 
miałby się oeolić żyletką Psiakrew", al­
bo zjeść czekoladę znaiei marki „Chole­
ra", že będzie zawsze z miast wody ko- 
lońskiei „Gzvms“. używał już raczej „W - 
dv Franciszka Józefa", ie gdv przypad­
kiem dostanie do ręki gilz v „PięcUmatM” 
— to zamorduje niemi człowieka“t I tak 
daieh

Życie jednuk dopiero naprawdę zaczy­
na brzydnąć, gdy człowiekowi zaczną po­
kazywać po długiej serii tamtych reklam, 
i. zw. Jorancaigi“. Ręce wtedy rozpo­
czynają się trząść, twarz sinieje, oczy za­
chodzą krwią, glos staje się chfapUwy, 
przez mozg przebiegają jak błyskawice 
myś”: Jdź do domu po rewolwer i za- 
mordui dvrektora kina!“. „Puupal tę całą 
budę!", „Złam bileh rowi nogę!“, „A prze- 
dewszystkiem rozbij ekrun, bo można 
zwariować!“...

Doprawdy, per urwie klniarze. cos z tem 
musicie zrobić! Przecież tak nie moin d 
Kaídv człowiek idzie poto do klra, aby 
coś zobaczyć, trochę się rozerwać, zapom­
nieć o szarzvínie dula i nerwowo wypo­
cząć. JcśV jednak przez połowę pro­
gramu będziecie mu pokazywać, ze v 
przyszłości chcecie wyświetlać ? wwodów 
tylko wam wiadomych takie a takie łilmi- 
d’n, to Przez to tvlko oszukujecie 
naiwnych ludzi. k*órzy wam zapłacili 
ciężkie p<en'adze za bilet.

A oszustwo przecież jest karalna....
Kiejaki X.

P. S. Wszystkie pisma miejscowe u- 
praszam o przedruk^

w. A,

Kreiyty budowlane
ku 1924, druga z 1933, trzeć,a z 1934 r.): ka- 
pituy własne 40 — 221 — .97, wkłady 68 — 
237 — 314, lokaty Skarbu Państwa 2 — 532 — 
489, kredyty gotówkowe 96 — 1.038 - 1.075, 
kredyty emisyjne 67 — 823 — 807. Wiuać ži­
tem, że skarb wycofaj z F. O. K., alb', odpi­
sał 43 miij. zł.

Na podkreślenie zasruguje w roku uuiegłym 
wzn st wkładów, których „uma zwIfU >zyla się 
o 77,6 miij. zł., osiągając 314.4 mnj. zł.

Ogólna suma kredytów dziani handlowego 
zwiększyła się do 449.3 m.ij. zł., czyli o 63.1 
miij. zł. Portfel papierów procentowych ! raz 
udziałów i akcyj obniży? cię o łączną kwotę 
Î4.3 miij. zł. Bank nie udzielał w ro»™ spra­
wozdawczym nowych pożyczek cm.syjnyph. 
Łączny stan tych ooźycrćk wynos,, w końcu 
1934 roku 806,9 młlj. zł. wykazując zmniejsze­
nie o 16.3 miij. zł.

Akcja kredytowo - budowlani obejmowaTa, 
podobnie jak :v roku 1933 głownie drobne 
budownictwo rmieszikaniowe. W cítjjpj rolou 1934 
udzielił Bank 6.850 pożyczek w łącznej wy­
sokości 46,8 miij. zł., wobec 4.406 pożyczek na 
29.1 tniilj. żł. w roku 1933. Pmy . wnocy uru­
chomionych w ostatnim roku środków sfinanso­
wano ‘bowiem budowę 19.386 nu^szkań o
53.374 izbach. « „ ,

Bilans Banko Gospodarstwa Krą,owego za 
rok lr>34 zamyka się czystym zyskiem w wy­
sokości ca, 3 miljony złotych.

IHOSKI HATES Z BIlltMI...
Niejedno matka stoi bezradna, 
gdyż nie wie, czemu jej dziecko 
nie rozwija się należycie.
Chcemy więc Matkom pomóc:
Każda matka powinna wiedzieć, że 
MILKA, czekolada mleczna zawiera
skoncentrowany pokarm
potrzebny każdemu dziecku, t. j.
mleko, cukier, masło i naj­
szlachetniejsze ziarno kakaowe.
DAJCIE SWYM DZIECIOM codziennie
MIŁKA, czekoladę mleczng

a temsamem dacie im najlepszy 
fundament życia — ZDROWIE! gr

Suchard
WZMACNIA Mi&SNIE I NERWY

Wspólny program gospodarczy
świata pracy w miastach i na wsi

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, le w 
dobie (kryzysu ceny artykułów rolniczych u- 
legły macanie większem_ * sadkowi, anlzeäi 
przemysłowe. To też bynajmniej ito gwoii wy­
kazania uprzywilejowanego położenia przemy­
słu, a upośledzenie rolnictwa, lecz dla przy­
pomnienia społeczeństwu, ie w rolnictwie 

wciąż jeszcze jest bardzo daleko do poprawy, 
warto przytoczyć trochę cyfr.

Biorąc za % umet wyjścia rok 1928 1 ozna­
czają-; wszelkie dane w odniesieniu do tego 
rota.» cyfrą 100, otrzymamy (Według Gf. Urzę­
du Statystycznego), ie w g udn.u 1934 r. 
ceny hurtowe ogółem wypadnie oznaczyć 
cy rą J3.5, artykuł y -olne — 44 0, trrykuł> 
przemwiowe — 57.3, koszty utneymama w 
Warszawie ogółem — 63,5, w tern koszty 
żywności — 4b.o. . , „

Wednig obliczeń Instytutu Badan,: : Kon­
junktur Gospodarczych 1 Cen, ceny artykuł* w, 
sprzedawanych bezpośrednio przes .olników w

grudniu 1934 r., wypadną oznaczyć ogółem 
cyfrą 34,8, (to jest niemal jedna trzecia cen z 
roku 1928), w tem ziemiopłodów — 33.2, zwie­
rząt rzeźnych - - 32.5, nabiału — 43.3, drewna 
surowego — 46.0; ceny a.tyku’ôw nabywa­
nych przez rolników — ogółem 68.6, w tem 
nawozów sztucznych — 74 9, gotowych wy­
robów przemysłowych — 75 8. Wskaźnik cen 
surowców i półfabrykatów przemysłowych 
wypadnie oznaczyć cyframi nartępującerm: 
Ogółem 57.4, uzależnionych od zagranicy —
41.4, akartellzowanych — 83.2, pozostałych —
47.5.

Suche cyfry stwierdzają, że jakkolwiek po­
łożenie w przemyśle, niewątpliwie jest bardzo 
ciężkie, to jednak dzięki sprężystej organi­
zacji przymysł skutecznie opiera się przed cio­
sami kryzysu. Rolnictwo jest wręcz dcz. »rönne.

Nie wypływa atoli stąd bynajmniej, że wy­
starczy obniżyć bardzo wydatnie ceny artyku­
łów skartelizowanych zwłaszcza, a rolnictwo

Ml MNIEJ UPADŁOŚCI W POLSCE
Luozie boją się syndyków i nadzorów

Wediug danych Glówrego Urzędu Staty­
stycznego ogłoszono w Polsce w etj^zniu rb.

dcm 7 upadłości wobec 27 w grudniu i 27 w 
tycz lu 13T4 r. Z powyższej cyfry przypada 

na województwa centralne 5 upadłości, na po­
łudniowe 2, 7 i 4), na zachodnie 0, na wschod­
nie 0.

W związku ze zmniejszeniem się liczby u*

padlofiu warto przypomnieć .zane powiedzenie 
żydowskie; W Polsce jest tak źle, że me opła­
ci się już nawet plajtować.

Wobec olbrzymich kosztów administracyj­
nych przy upadłościach i nadzorach wierzy­
ciele wolą ugodzić Się z dłużnikami, niż nara­
żać się na utraceni! całej wierzytelności przy 
upadłości.

UR7ĘDOWA CEDUŁA
I GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 

s dnia 18 marca 1938 r.
Cott romnrtleja ale aa 100 ka. parytet wagon Kito ,- 

I C-, w haidlu bu-iowy.ji, iLdunkach wagonowyth.
Kuny ustalone ni podst_rte-

Naawa towaru i

Żyło
PMtn'-ca tei-soll-ta 
Palenica aŁiarana 
Owies l * 3 * * * 7edmoMity 
Ow**“i eto-.l.'Tiy 
Jęczmień na kawę 
Jcoztr eń paatewmy 
Fasola biała 
Fasola krra 
Łubin Wity 
Ï .Mn nlobteiM 
Orocłi Uoiwila 
Groch nolny
Maks zlernnlac&ua »walor
Mak
Hreczka
Kukurydza.
MJu patena g. IA 0-20% 
Maka pućona g. IB 0-43 % 
Maka psienna f IC 0-38% 
Maka pazntn* g. ID 0-«0% 
Maka pszenna g. IE C-6l% 
Maka pszenna a TID 43-63% 
Maka pszenna s. I1IA 83-70^ 
"aar pszeitna e. IIIB 70.7b% 
Mąka iyt la do 55%
Maka tyt la do 6i%
Maka tyt II 58-70% sitkowa 
Maka tyt. II 60-70% sitkowa 
Maka tyt III razowa do I 
MakL tytnla IV ooilednla 

ponad 70% wym.nl 
Otręby pszenne eruba 

c i ‘»-om. »»nJud.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
Otreuy pszeane Średnie
Otręby dytnle 
'Kuchy Warne 
Kuchy rzepakowe 
Kuchy elontctnlkowe 43-14% 
śrut slonecznť-owy 34-íu% 
Śrut solowyCen trsjiakc. Cen wiHitaj

12^9 —
II.- IU5 
16 73 —

1173 12.30
W.— 11.23
18,73 W,—
12.30 13.—
18.30 10.5!
13.— 16.-
21.— 21.30

od do od do Śrut a peïlo't lt»łmr-wy-4i JS jj %
10.— — 18.75 16.— w tem 1% tfyirwu — — 16.— 1«.—
19.— — 19,— 1950 Słoma prasowana — — 4.25 4.75

— — 1«30 19.— Siano lakowe — — 9.75 16.76
W.— — ie.28 W.— Siano kofltayna —, — 10,50 11,—
17-25 ie,- UJS 18,— Nasiona!

— 11— 16.75 Koniczyna czerwotj
— 16.75 1750 bez kani amid — — 150.— 1®0,—

— — 24- 24 75 Koniczyna Wala baz "n .jlanU — — 90.— 120,-
— — 23.— 23,75 Koniczyna izwedzka Dez kanlan. — — 2.W — 300.-
— — 12 JO 13.- Kor^ynn i6lt« bez l^nlan1!! — — 100.— 120.—
— — 11.50 1255 Rajgras «utfałsM — — 110,— 130,—

44.— — 44,— 47.— Tymotka — —■ 8°.— 100.—
30.50 — 30.— Seratela — — 16.— 18.—

— — 23,— 2350 Wyka — — 2" — 30.—
6— 43,— 46- Poliwrcfe* 33J0 — 3?,— 34,—
M» 21,— 22.- 3urrad eck«"Mlo*lstole iólta — — 160.— 190,—

__ — 24,— 28,— Buraki eckendorfile]« czerwone — — 165.— 195.—
32.50 — 3250 OiAltiy o^rôt: JC25o loo. Uspo«*ilenJe: apotojné.

— 31,— 3150
— — 29- 2956 POříUNSKA Ol ELO A ZBOŻOWA

zrja — 7750 28.— g dnia 18 marca 1935 r.
MJ0 I 2650

18.-
27.-
19.-

Ceny parytet Pomad.
«M. 17,- 18.- Psamici 15 80—16. Maks pszeima I gał. A 27—29 50.

— 16,— 17.— Maka psze.-.ia 1 gal B 2650—27. Maka pszc ma 1 gał. C
— 2450 29- 25.50—26 Mqka psronnfl 1 £*t- D 24.50—25. Mqka pszen-
— 24.- 2450 na I gal. E 23.50—M, Maka pszenna II gal. A 22.50—23.

18.- 17 78 »»?.* Maka pszenna II gj. B 22—2250, Maka přtemia II gał
— 16.75 17.25 D 19—1950, Maka pszenna II ga*. F 16.25-16,75. Maka

i - — 19.25 20.22 pszenna III gał. A 15.29—15 73. Maka psztma III gat. B 
12,75—13.25. Reszta stotowaA bez zrul-ny. Usposobieni«

14,- 1450 ■MeJednolite.
Tr “i—*• ;je aa o&ntamych wanrVcb: łyta 1015 ton,

Im M litr» 10.73 pszecłcy 200 too.

dozna zna,kom‘feł poprawy.
Myśl taka może kiedyś kołatała się tu i 

ówdzie, ale dzisiaj rolnictwo wyłącznie w ob­
niżeniu cen artykułów przemysłowych nie widzi 
ratunku.

Skoro ogromne ciężary publiczne iblera- 
ją wizystkie zasoby gotówki, które rolnik miał 
dawniej do rozporządzenia na zakup wyrobów 
przemysłowych, to obniżenie cen tych ojtałmch 
niewiele może pomóc.

W każdym razie stosunek wskaźnika c°o 
za artykuły sprzedawane przez rolników (34.1 > 
do wskaźnika cen artykułów nabywanych 
przez rolników (68.6) świadczy o tem, iż rol­
nik musi sprzedać 4ził dwa razy tylu swoich 
wyrobów co w roict1 1928, jeżeli i het nabyć 
taką jak w roku 1928 ilości wyrobow prze­
mysłowych.

Wysuwają się zatem trzy cele pc .tyk) go­
spodarczej w odniesieniu do r>1nictwa:

I, Znlżvć obciążenia publiczne wsi, by 
większa część doihodu gotówkowego rol­
nictwa pozostała na zakup wyrobów przemy­
słowych.

2) Cbmżyć dalej ceny rłektórych wyrobów 
przemysłowych, aby wzmóż,-nie' siły nabyw 
czej wsî mogło wydatnie wpłynąć a zajMi- 
trzobJwanie artykułów przemysłowych przi - 
rolnictwo, a żalem na zmniejszenlt b robo< a.

3) Uruchomić wszelkie roboty pcb icznt, iy 
drogą zwiększania zarobków robotniczych 
-vzmóc popyt na wyroby rolnicze, zwłaszcza w 
formie uszlachetnionej, ( mięso .labial w prze­
ciwieństwie np. do kartofli i chleba).

Program gospodarczy poprawy sytuacji w 
rolnictwie jest, jak wadzimy, zupełnie zgodny z 
potrzebami świata pracy w miastach.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
• z dnia 18 mana I9Î3 r.

Papiery państwowe:
3 proc. poż. budowlana 46.75, 4 proc. pnż.

iDwcstycyina seryjni 118,59, 5 proc. poż. kon-
wersyjtia 68,25 — 68,50, 5 proc, poż. koleje - 
w a 63 25 — 63,50, 6 proc. poż. dolarowa 78,25
— 78,00, 4 proc. poż. dolarowa 53,50, 7 proc. 
poż. stabilizacyjna 72,13 — 71,75, 7 j'roc. L. 
Z. Państwowego Baroku Rilncgo 83,25, 8 proc. 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94 00,
7 proc. L. Z. Banku Gojpcdarstwa Krajowe,:.» 
83.25, 8 proc. L. Z. Banku O »»podairstwa Kra­
jowego 94.00, 7 proc. obligacje Ban.;u Gospo­
darstwa Krajowego 8325, 8 proc. L 7 Bar 
ku Gospodarstwa Krajowego 94.00, 4 I pól 
proc. L. Z. Ziemskie Kredytowe 53,00 — 52,85
— 53,00. Tendencja słabsza. „

Akcje.
Bank PcJski 89,75. Węgiel 13,90, Lilpop 

10,95 — 10,75, Ostrowiec serr.lr B. 22.50, Sta­
rachowice 15.90 — 15.80 — 16.00.

Dewizy:
Belgja 123.98 — 124.2b — 123.6ł, Gdańsk 

173,00 - 173.43 — 172.57, Holanaja 357 22 — 
360.12 — 35832, Londyn 23.22 — 25.33 — 
25,09, Nowy Jota 5.30 .1 pól — 5.33 i pól — 
5.27 1 pół. Nowy Jork kabel 5.30 i piąć ósmych
— 5.33 i pięć ósmych — 5.27 i pięć ósnr/cli, 
Paryż 34.9e — 35 07 — 3-1.89, Szwa.carja 
171.90 - 172.33 — 171.47, Wiochy 44.1 » — 
44.28 — 44.04. Berlin 213.00 — 214 00 - 212.n0 
Sztokholm 130.15 — 130.80 — 139.50. Oslo 
126.80 — 127.40 — 12620, Hiszpanja 72,50 — 
72,86 — 72.14

Waluty:
Dolar piywat,,y 5.28 i pól. Tendencja nie­

jednolita.
Pożyczki polskie w Nowym Jorku:

Poż. dolarowa 78.35, poż. DJlouonvska 
90.50, poż. stabilizacyjna >23.0(1
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Halo! Nadajemy z wysokości 50.000 metrów!
Nowe

Gdyby kilku nieustraszonych badaczy 
nie podejmowało od czasu do czasu no- 
wych doświadczeń z rakietami, nikł nie 
■łowiłby więcej o tych ziejących dymem 
1 ogniem dziwnych aparatach, które nie­
gdyś tyle zdawały się po sobie obiecywać.

Serja tragedyj wynalazców, rozpoczęta 
przez Maksa Walier i ciągnąca się długo 
po mm sprawiła, że idea komunikacji ra­
kietowej została isunięta na dalszy plan. 
Idea ta bynajmniej jednak nie umarła.

Balon I samolot
Na wiosnę bieżącego roku zapowiada­

ją nowe doświadczenia w tej dziedzinie. 
Balon stratosferyczny, który wyparł rakietę 
pieszego rzędu, osiągnął już granice 

1 mch możliwości. Być ...oźe, zdoła on do­
trzeć do 30.000, może nawet do 35.000 me­
trów wysokości. Ale to jest koniec po- 
prostu dlatego, że balon, który chciałby 
przenroczyć tę granicę, musiałby być tak 
olbrzymi, że budowa jego bymby zbyt 
kosztowna, jeśli nawet już zupełnie nie 
niemożliwa. I to wszystko niezależnie od 
niebezpieczeństwa całkowitej straty w ma- 
terjale i ludziach, przy tego rodzaju śmia­
łych prz< dsięwzięciach.

Samolot stratosferyczny nie przekro­
czył jeszcze wysokości 15.000 metrów. Lot 
powyżej 30.000 metrów, nie miałby przy- 
lem żadnej racji bytu, gdyż poniżej tej 
granicy rzadkość powietrza jest dla samo­
lotu tego typu zupełnie wystarczająca.

Doświadczenia rosyjskie
Przestrzeń powyżej tej granicy pozo­

staje zatem dziedziną panowania rakiet. I 
rzeczy wiście, ostatnio w Anglji, Rosji i Ja- 
ponji rozpoczęto nowe doświadczenia z ra­
kietami, które, według staryLh zasad, mają 
służyć nowym celom.

Na polu eksperymentalnem olbrzymie­
go lotniska moskiewskiego, przygotowania 
są już w pełnym toku. W najbliższym cza­
sie 9 olbrzymich samochodów ciężarowych 
wyruszy w kierunku pustyni piasczystej, 
potożonej na wschód od Moskwy, na któ­
rej rozpocznie się budowa wielkiego pla­
cu dla doświadczeń rakietowych. Obecnie 
napełnia- się płynnym materiałem pędnym 
małe masywne rakiety z grubemi głowa­
mi. Pierwsze próby, rokujące jaknajiepsze 
nadzieje, już przeprowadzono.

O ile nadzieje, że pocisk rakietowy mo­
że dotrzeć do wysokości kilkuset kilome­
trów, są prawdopodobnie: przesadzone, to 
jednak przekroczenie granicy 50.000 me­
trów jest zupełnie możliwe. Nie jesl wy­
kluczone, że pociski rakietowe dotrą do 
wysokości 70 do 8(1 km., a więc do te] 
granicy, powyżej której znikają ciężkie ga­
zy z pokrywy powietrznej, a gęstość po­
wietrza gwałtownie spada.

Glos z wysokości 50 kim.
Rakiety są zaopatrzone w radjowe 

«paraty nadawcze, które zaczynają dzia­
łać po osiągnięciu przez pocisk najwyższej 
wysokości i po automatycznem otwarciu 
się spadochronu, ukrytego w głowie ra­
kiety. Automatyczne aparaty zaczynają 
również w tej chwili notować wysokość

Po oficjalnem ogłoszeniu zaręczyn córki ! zwedz- 
kiego następcy tronu, Ingrid i duńskiego na­
stępcy tronu Fryderyk . narzeczeni odbyli 
pierwszą wsp »Iną przejażdżkę po stolicy Szwe 
cJJ, Witoni entuzjastycznie przez ludność. Nasza 
Ilustracja przedstawia pa.ę narzeczonych w 
chwili gdy wychodzą z p ilscu królewskiego 

w Sztokholmie,

doświadczenia z rakietami
temperatury, gęstość powietrza, zawar­
tość tlenu itd. Wszystkie te dane w wy­
sokości 50.00a albo 80.000 metrów, 
przekazuje aparat radjowy na ziemię.

O próbach japońskich wiemy bardzo 
mało, Wiadomo jedynie, że przeprowadzo­

no doświadczenia na kilku wyspach. Rów­
nież i Anglja, zachowuje swoje próby ra­
kietowe w tajemnicy. Niemniej znakomity 
znawca tej dziedziny, Charles U. Philo, 
przepowiada rakietom wielką przyszłość.

Twierdzi on, że po wynalezieniu po­
cisków artyleryjskich, lecących z szybko­
ścią 1.200 km. na godzinę i kierowanych 
zdaleka drogą radjową, niema technicz­
nych trudności do zbudowania samolotu 
rakietowego. Znany konstruktor przypu-

W godzinę z Euirpy do Ameryki

PRZECIW
hfiTRROITI

szcza, że samolot taki mógłby osiągnąć 
szybkość 14.000 mil angielskich na godzi­
nę, co znaczy, że samolot stratosferyczny, 
mógłby przebyć przestrzeń pomiędzy fcu 
ropą a Ameryką w ciągu jednej godziny.

Gdy przed 12 laty pierwsi budowniczy 
rakiet mówili o takich szybkościach, wzbu­
dzali powszechne niedowierzanie i śmiech. 
Dzisiaj mówi się o tych cyfrach, jako o 
rzeczach, które rozumieją się same przez 
się. Po doświadczeniach, poczynionych w 
Moskwie i w Tokio, po planach, sporzą­
dzonych w Londynie, nie ulega już więcej 
wątpliwości, że niebawem usłyszymy glos 
z wysokości 50.000 metrów.

w Ameryce obudowano olbrzym1 auioous, przeznaczony dla propjganuow)ch podróży 
przez kontynent amerykausk Niezwykły wóz liczy 10 metrów długości i ma wygodne 
mieisi a dla 30 pasażerów. W wozie znajduje się restauracja 1 specj ilna piattunua ula 
ogiąouma widoiow. Kierów ca, jak kapi'^, okrętu, siedzi w .. ,bw kabinie, położonej na

wysokości 5 metrów nad ziemią.

Dwuletnia służba 
wojskowa 
we Francji

We Francji toczy się 
obecnie wałka o dwulet­
nią służbę wojskową.

Wobec wzmożonych 
zbrojeń niemieckie Í, żą­
danie wprowadzenia dwu­
letniej “*uzby wojskowej 
sjzotyta się z j oparcie n 
si . v« i w sti onnictwie ra- 
dykalnem, to też gab'net 
tram uskí uchwalił projekt 
zarządzenia o przedłuże­
niu służby wojsk, wej 
Niewątpliwie stanowisko 
Izby Deputowanych oę 
dzle również przychylne 
dla tych projektów. W 
cełaj Fiancji rozklejono 
obecnie afisze, uzasadnia- 

■ jące konieczność wpro­
wadzenia dwuletniej służ­

by wojskowej.
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lito zdrowszy, mężczyźni, czy ’ " ‘ ?
Bardizo często zastamawlaiją się ludzie 

nad tern, kto przeciętnie wręctj choruje: 
mężczyźni, czy kobiety? Jedni twierdzą, 
że bezwarunkowo częściej chorują męż­
czyźni, a to, bo z jednej strony narażeni 
są wskutek swoi pracy więcej na roz­
maite niebezpieczeństwa, a z drugiej 
wskutek zatrucia organizmu alkoholem i 
nikotyną, są mniej odporni, niż kobiety. 
Inni znów powiadają, że koriety są częś­
ciej chore — albowiem cierpienia kobiece 
są tak częste, że właściwie niewiele jest 
kobiet zupełnie zdrowych- Pozorna nie­
zgodność tych zdań potęga na tern. że na 
tęsamą snrawę zapatrują się ludzie pod 
rozmaity?)} kątem widzenia.

Otóż nie ulega, przedewszystklem wąt­
pliwości, że kobiety iprzeciętnie żyją 
znacznie dłużej, niż mężczyźni. Męż­
czyźni zapadają dwa razy częściej na 
choroby ostre i krótko trwające, niż ko­
biety, natomiast (kobiety cierpią znwou 
częściej na choroby przewlekłe. Nie moż­
na też (p swiedzití, by na wszystkie cho­

roby, cgńiem wzięte, cierpieli częściej 
mężczyźni względnie kobiety, bo z samej 
natury rzeczy wynika, że pewne cierpie­
nia są częstsze u mężczyzn, a inne u ko­
biet. Mężczyzn) zapadają częściej na cier­
pienia dróg o-ddec ii owych, serce i nerki, 
podczas gdy kobiety znowu zapadają 
częściej na wątrobę i choroby kobiece. 
Również częste u kobiet są schorzenia 
artretyczne.

Nagłą śmierć spotyka sîc żniwu 
znacznie częściej u mężczyzn, jako wy­
nik sklerozy lub choroby serca. Na raka 
zapada stosunkowo więcej kouiet niż 
mężczyzn, Statystyki nie mogą też tu 
dać dokładnej odpowiedzi na tę sprawę. 
Przewaga mężczyzn w uł>eaf leczeniach 
poch >dzi stąd że jest zawsze więcei pra- 
crjących i ubezpieczonych mężczyzn, niż 
kobiet, wzg'ednie ich rodzin, zwłaszcza, 
że pracownik częściej zgłasza się do le­
czenia ze względu na ewentualny zasi­
łek, niż na istotne cierp: enia.

Z Mis&c
i zdaleka

POWRÓT SZWEDZKIEJ EKSPEDYCJI 
Z BIRMY.

Profesor Malesę z żoną powrócił z Birmy, 
wioząc ze sobą bogate zbiory. Napotkali tam 
plemiona, które nie widziały leszcze nigdy bia­
łych. Zetknęli się też z dzikimi, którzy przyjęli 
ich strzałami, krajowcy ci polują na głowy 
śmiałków, odważających się zapuścić w dżun­
glę dziewiczą Profesorowi i jego małżonce 
udało się >edna\ wydostać cało ł zdrowo za- 
potnocą trfck‘u z mechanicznym motylem, na 
którego widok d/icy stanęli jak wryci. Zabaw­
ka ta wprawiła ich w łani zachwyt, że puściH 
wolne naszych podróżników.

GL NA PODDASZU.
W jednym z domów miasta Acten, nieda­

leko Londynu, zauważono, że fuiit pOkc;s, 
położorego na poddaszu, wygiął się znacznie, 
przystąpion > więc do Jego naprawy.

Jakież jednak zdziwienie ogarnęło mu'a- 
rzów, gdy odkryli, ie w rusztowaniu pomię­
dzy sufitem roddasza, a cynkowym dachem 
domu pszczoły *. rtożyly sobie ul, w którym 
nagromadziły przeszło sto hąntów plastrów 
miodu.

Wprawdzie mieszkańcy poddasza zauwa­
żyli ubiegłego lata dużo pszczół nad dachem 
I sły izeli ich brzęczenie, ale przebywając 
rzadko za dnia na poddaszu, nie zwracali na 
to uwagi i nawet przez myśl Im nie przeszło, 
że mają ul tuż nad głowami.

POJEDYNKOM ANJA WE FRANCJI
Po wolule polcdyiikomanja we Francji zni­

kła prawie zupełnie, gdyż do roku 1930 nali­
czono wszystkiego trzydzieści spotkań ze 
szpadą mb pistoletem w ręku. Od tego toku 
rozpoczyna się „ruch w Interesie", liczba po ■ 
łedynków rośnie, dodrodzl, jak po-Jają pisma, 
do 60-ciu rocznie. Nit tylko pod względem Ilo­
ściowym nastąpiła zmiana, gdyż zamiast Kla­
syczne] szpady występuje jako broń prawic 
wyłącznie pistolet, co należy przypisać 
zmierzchowi kunsztu szeri 'crczego. Kronika­
rze stwierdzają, że wynik; .tojedynków na 
pistolety są „szczęśliwsze“. iJż dawniejszych 
spotkań na szpady, wypadki śmiertelne są 
bard® rzadkie. Niektóre pojedynki pistoleto­
we w latach 1900 — 14 wyprowadzały do me­
ty znane osobistości, np. Jaurès a l Deville* 
Jaures'a 1 Dero ilede'a

WIATR PRODUKUJE ELEKTRYCZNOŚĆ.
Dwaj ilzycy serbscy, prof. Severfeg i 

Jlawatzkl z Belgradu, twierdzą, iż udało im 
się skonstruować maszynę, która dokona 
przewrotu w przenyśle. albowiem z jej po. 
ntocą można będzie zużytkować wiatr jako 
siłę produkując? prąc elektryczny. Obal icze- 
nj twierdzą dale), iż Ich maszyna pozwoli pro­
dukować energię elektryczną w takich ilo­
ściach 1 tak łaruo, ze będzie mużna ObejJć się 
bez węgla, ropy naftowej. Jako materiałów 
pędnych. Projektują oni wybudc wanie odpo­
wiednich ośrodków w górach Słowacji 1 Dal­
macji, które będą w stanie obsługiwać ca ty 
ten kra] 1 dostarczać mu prądu elektrycznego 
dla obsługi li i,H kolejowych, tramwajowych 
i dla potrzeb przemysłu.

PLAGA KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM 
W LONDYNIE.

MInistei spraw wewnętrznych, Odpowia­
dając na Interpelację w Izbie Gmin, zazna­
czył, że liczba kradzieży z włamaniem po­
większyła się w Anglji ogromnie w ostatnich 
czasacb. W samym tylko Lwfygie w czasie 
< -latnich trze :h miesięcy liczba włamań d<> 
mieszkań prywatnych 1 sklepów dosięgła cy­
try 30-tu dziennie. Jest to cyfra rekordowa. 
Ogółem w ciągu 3 miesięcy do 31 rtycznla b. 
r. zarejestrowani» w Londynie 3085 wypad­
ków kradzieży z włamaniem. Z tej liczby nie 
udrto się dotąd policji wyświetlić okoliczno­
ści i wynaleźć sprawców w 2673 wypadkach.

Międzynarodowa i,gi pilotów nadała tytuł ml- 
st za świata w ,otnictw>. za rok 1934 angiel­
skiemu lotnikowi C. W. A, Scotťowi, który w 
rekordowym czai e wygra, wyścig Londyn —

Melbom ae.
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Dziś: Józefa 
Jutr1: Eulern)!
Wschód słońca: g. 5 m. 43 
Zachód: g. 17 m. 4-S 
Długość dnia: g. 12 m. 03

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
• kościele katedralnym I». Piotra I Piwla »Katowlcack

Środa. — Godz. 6 Idu e*al iw. Jfoela i iMatial Bosk. 
Bolesne] na .pew. kit.

<.30 msza <w.
7 doba: za tt rodziców Slcnzjrpków I podorew.
7.30 msza 4w.
6 doba: za t Bartl unleja Mcalera I dztec. Jeao.
<.30 dcha: sa t Jano i PraaUszV, Schwťetz.
7 cicha: K t Waleskę K< i»*zyńaką.

Akcja charytatywna w Rudzie SI.
W tych dniach odbyło się w Ra­

dzie Śl. walne zebranie Stów. Pań Miło­
sierdzia św. Wincentego a Paulo przy pa­
rafii św. Józefa. Zebraniu przewodniczył 
ks. prob. Skrzypczyk. Z sprawozdań za­
rządu wynika m. in., że dochód za cały 
ub. rok wynosił 10.622,99 zł. a rozchod 
10.049,18 zł. Na towary wydano w bo­
nach przeszło 3300 zł., na odzież dla dzie­
ci. przystępujących do I. Komunią św., a 
dla starszych na odzież zimową J.Ü41.43 
złotych. Zapomóg w gotówce udzielona 
przeszło 2200 zł., towarów spożywczych 
Wydano za 1.323,75 zł.

Ponadto zebrano na zimę większą ilość 
starci odzieży obuwia i bielizny, którą 
rozdzielono miedzy najbiedniejszych. W 
okresie gwiazdkowym rozdano między 
biednych 492 kg różnych towarów spo­
żywczych. W dniu 23 sierpnia ub. oku 
urządzono na terenie parafji „Dzień Cho­
rych“. podczas którego po nabożeństwie 
obdarzono licznych chorych kwiatami, 
skromném śniadaniem itp. Zarząd Sto­
warzyszenia składa na tej drodze najser­
deczniejsze podziękowanie wszystkim o- 
fiarodawcom. a przedewszystkiem zarzą­
dowi gminy Ruda, Zakładom przemysło­
wym hr. Ballestrema, urzędnikom, kup­
com i innym dobrodziejom za udzielone 
poparcie i dary._________

W obronie praw ^urlopowanych 
robotników

Rada zakładowa kopalni „Wule'i" w 
Katowicach zwróciła się w tych dniach 
ma żądanie załogi do min. Op eki Spo­
łecznej w Warszawie z prośbą o spowo­
dowanie nowelizacji ustawy z dn.a 17-go 
marce 1932 r. o zabezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia w tym kier miku, by ro­
botnicy od dnia następnego po zwolnieniu 
2 pracy mieli prawo do otrzymania za­
siłku. Na kop. „Wujek“ zaprowadzono 
z dniem 1 stycznia 1933 r. urlopy turmr 
sowe w ten sposób, że każdy robotnik 
enajduje się po raz pierwszy na urlopie 
przez dwa miesiące, po raz drugi zuś 
przez przeciąg jednego miesiąca. We­
dług obecnie obowiązujących przepisów 
zUilopowani turnusowo robotnicy naby­
wają prawo do świadczeń dopiero pc 10 
dniach od chwili każdorazowego zgłosze­
nia roszczenia do świadczeń. Ne Pra>- 
ctiją oni przez 13 tygodni, a wsparcie 
otrzymują zaledwie przez 10 tygodni. 
Wobec tego dotknięci urlopami robotni­
cy znajdują się w skrajnej nęozy i rada 
prosi Ministerstwo o znowelizowanie 
art. 4 I 13 wspomnianej ustawy w kie­
runku usunięcia tej krzywdy.

P. Kazimierz Kiciński, kilkuletni pracownik na 
niwie społecznej, członek Zarżą ' i Wojewódz 
kiego Ch. D. w Łodzi, prezes Ch. Z y. Mł. Prac. 

„Odrodzenie” koło śródmieście.

Strajk na trzech kopalniach Spółki Godulli
Również załoga kop. „Florentyna“ strajkuje

Zgodnie z uchwałami, poAziętemi przez 
robotników Sp. Akc. „Godulla“, w ponie­
działek 18 bm. załogi wszystkich kopalń, 
należących do tego towarzystwa, przy­
stąpiły do strajku protestacyjnego. Straj­
kują więc załogi kopalni: „Gothard“ w 
Orzegowie, „Pawel“ w Chebziu i „Llthan- 
dra" w Nowym Bytomiu. Strajk nosi cha­
rakter protestacyjny i skierowany jest 
przeciwko krzywdzącym robotników za- 

j rządzeniom dyrekcji Sp. Akc. „Godulla".
I Przebieg strajku jest spokojny.

Sp. Akc. „Godulla* jest jednem z naj­
większych towarzystw węglowych na te­
renie Śląska. Należą do niej trzy kopalnie, 
a mianowicie: kop. „Gothard“ w Orzego­
wie, „Pawel“ w Chebziu i Lithandra“ w 
Nowym Bytomiu. W r. 1930, a więc w 
czasie korzystnej jeszcze stosunkowo dla

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach tra­
wienia niesmaku w ustacu, bólu w skroniach, 
gorączce, zaparciu stolca, wymiotach lub roz­
wolnieniu Już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa działa pewnie, 
szybko I dodatnio. — Zalecana przez lekarzy.

przemysłu górniczego konjunktury, ogólna 
liczba robotników, zatrudnionych w tętn 
towarzystwie, wvnobtta okolo 3.600 osób.

odbęane się 26 bm.
P. Marszałek Sejmu Śląskiego wyzna­

czył termin budżetowego posiedzenia ple­
narnego Sejmu Śląskiego na dzień 26 bm. 
godz. 10 przedpołudniem. Na posiedzeniu 
tern poza projektem ustawy skarbowej o- 
raz preliminarzem budżetowym na rok 
1935-36 omawiana będzie m. in. ustawa 
o urlopach dla pracowników przemysło­
wych i handlowych, uslawu o gminach 
wiejskich oraz Śląskiej Izbie Rolniczej w

Nadburmistrz miasta Raciborza, na 
Śląsku Opolskim, w porozumieniu z radą 
miejska przemianował w ostatnim czasie 
na przedmieściu Płonią, szereg ulic, m. In. 
zaś poszczególnym częściom ulicy Głów­
nej nadał nazwy ul. Poznańskiej, Gnieź­
nieńskiej, Bydgoskiej, Leszczyńskie, itd., 
jakby dla przypomnienia „krzy/dy** nie­
mieckiej, wyrządzonej Nier1..om przez

Miejscowości, na terenie których znajdują 
się te kopalnie, są osadami czysto roLot- 
riczemi. Ze zrozumiałych też powodów, 
warsztaty te są jedynemi źródłami utrzy­
mania dla kilkunastutysiącznej rzeszy lu­
dzi.

Wszystko to zmieniło się jednak na 
gorsze z chwilą nastania kryzysu. Kopal­
nie rozpoczęły zwalniać w szalonem tem­
pie swych robotników, w związku z czem 
w tych trzech miejscowościach znalazło 
się tysiąc robotników bez pracy. Obecnie 
gminy te walczą z wlelkiemi trudnościami. 
Szalejący kryzys w dalszym ciągu przy­
czynił się do dalszego zmniejszenia się 
załóg tych kopalń.

W r. 1931 wszystkie trzy kopalnie za- 
truuniały już tylko 3.263 robotników, w 
■932 roku — 3.118, 1933 roku — 2.773, 
*934 roku — 2.624, a obecnie zatrudnia 
się już jedynie 2.500 robotników.

Jak z przytoczonego przez nas zesta­
wienia wynika w stosunkowo bardzo krót­
kim czasie straciło pracę na wszystkich 
trzech kopalniach około 900 robotników.

Nowy zarząd Sp. Akc. „Godulla“ z p. 
dyr. Stadmkiewiczem na czele przystąpił 
w ostatnim czasie do dalszego zwalniania 
robotników. Dyrekcja tego towarzystwa

Katowicach.
Puzatem znajduje się na porządku 

dziennym wniosek Śl. Rady Wojewódz­
kiej, dotyczący projektu ustawy w spra­
wie zmiany ustawy skarbowej z dnia 28 
marca 1934 roku na rok administracyjny 
1934-35 oraz preliminarz budżetowy Ślą­
skiego Konserwatorium Muzycznego w 
Katowicach za czas od 1 sierpnia ub. ro­
ku dt> dnia 31 marca br.

traktat wersalski.
Również i nasze gminy powinny w ten 

sam sposób postąpić i nadać niektórym 
ulicom nazwy gmin i miast na „Śląsku 
Opolskim, które w- ostatnich kilku latach 
przeszły t. zw. „Chrzest pruski“, a więc 
ul. Kędzierzyńskiej, Szczepanowickiej, 
Babickiej, Chmielowickiej, Olszowskiej, 
Raszewskiej. Żywucickiej itd.

postawiła niedawno temu wniusek do ko* 
misarza demobilizacyjnego o zezwolenia 
na przeprowadzenie redukcji około 500 ro­
botników. W związku z tern komisarz de» 
mobilizacyjny zezwolił na przeprowadze­
nie redukcji około 200 robotników. Robot­
nicy wobec tego postanowili przeciwsta­
wić się zamiarom dyrekcji.

W niedzielę załogi tych kopalń urzą­
dziły zebrania załogowe, na których 
uchwalono — jak już donosiliśmy — przy­
stąpić do strajku.

W poniedziałek rano, o goriz. 6-tej, za­
łogi kopalń „Gothard“, „Pawel“ 1 „Lithan ­
dra“ nie stawiły się do pracy, a dyrekcja 
kopalń w odpowiedzi na to wyznaczyła 
świętówki.

Strajkuje ogółem około 2.500 robotni­
ków. Czynne są jedynie niezbędne działy, 
jak pompy i inne maszyny, przy których 
zatrudnieni są jednak sami urzędnicy. Po­
głoska, jakoby robotnicy nie tyli dopu­
ścili do obsługi maszyn i pomp, nie pole­
ga na prawdzie. Przed bramami wszyst­
kich kopalń gromadziły się przez cały 
dzień wielkie rzesze robotników. Krótko 
po wybuchu strajku odbyła się krótka kon­
ferencja pomiędzy dyrekcją Sp. Akc. „Go­
dulla“, oraz przedstawicielami robotników, 
na której omawiano wytworzoną sytuację. 
Do jakiegokolwiek porozumienia jednak 
nie doszło, uregulowano jedynie sprawę 
utrzymania w ruchu niezbędnych działów. 
Przebieg pierwszego dnia strajku byl 
wszędzie spokojny, niemniej jednak wsku­
tek pogróżek, jakie rzekomo otrzymał dyr. 
Stadnikiewicz ze strony robotników, na te­
renie kopalń, objętych strajkiem, patrolują' 
posterunki policyjne.

Strajk na „Florentynie“
Nieomal jednocześnie ze strajkiem pro­

testacyjnym na kopalniach Sp. Akc. . Go­
dulla“, wybuchł również strajk wioski na 
kopalni „Florentyna“ w Łagiewnikach, w 
pow. świętochiowickim. W poniedziałek 
rano zjechała, jak normalnie, cała załoga, 
przyczem 107 robotników nie przystąpiło 
jednak do pracy, przebywając w podzie­
miach. Ogólny stan załogi wynosi 1.490 
robotników. Jak się dowiadujemy, rów­
nież i w tym wypadku powodem strajku 
miał być zamiar dyrekcji wysiania 22u ro­
botników na kilkumiesięczny urlop turni«- 
suwy. W ciągu poniedziałku nie doszło 
jednak z tego powodu do jakichkolwiek 
zajść.

Fatalny wypadek leśniczego
W iesie Gwarectwa Ryhnickiego pod 

Wodzisławiem, pow. Rybnicki, postrzelo­
ny /ostał z samostrzału, 48-Ietni leśniczy, 
Jan Rokita, który w krytycznej chwili u- 
dał się do zagajnika, celem nakarmienia 
bażantów. Gdy R. przechodził przez miej­
sce, w którem leśnictwo pozakładało dla 
ochrony przed kłusownikami, t. zw. sa­
mostrzały, R. nieopatrznie nastąpił nogą 
na drut. połączony z samostrzałem, wsku­
tek czego nastąpił wystrzał. Rokitę ran­
nego odstawiono do szpitala miejskiego 
w Wodzisławiu, (r)

Ze Stowarzyszeń
• Z.W. KLPCÖW ŻELAZA W KATOWICACH.
Na va nem zebraniu Związku Kupców lelajra n i Woj 

ślaskJe ubráno w miejsce ustępujących orto-ków za­
rządu : prezesem o. J. Klookuewicza * Wodzdslansi.i. w{- 
oepr^zesem j>. W. Koenpeso a Sw „joohtowfc, sekretą 
rzem p. A. 0^'otlr z Tora. Oór. a siartnik ora P. K. 
Skladklego i RyJmtka. Po omówieniu przez p. CfeiL'rt- 
sktoïo spraw pooztowjch, w walnych etosach domorvx» 
się od władz rozwiązania t. -w Zrzeczenia hurtowników, 
pnzyczynlająoeso się do azłunzrtręo podwył-ZJnln cen ea 
artykuły eeUzne. Żarn. :yć należy. te Zw. Kupców te« 
tana istnieje oa Śląsku od M lait i Uczy dbecol« 41 
członków.

Radni frakcji Ch. D. w radzie miejskiej w Lodzi: 1. prezt s frakcji p. Marian Potapczuk,
2. radny Pawiak Michał, wybrany ławn.kiem w czasie wyborów zarządu miasta, 3. radny 

Peterman Stanisław, 4. radny Kolejwa Lecn.

Przypomnienie „Krzywdy“ niemieckiej
Nazwy ulic przypominają Niemcom utraconą Wielkopolską

Oślepli przy spawaniu w hucie
Nieszczęśliwy wypadek w hucie „Falva“

W niedziele wydaTzył się na terenie 
huty „Falwa“ w Świętochłowicach nie­
zwykły wypadek. Krytycznego dnia 
przy remoncie t. zw. misy zasypowej 
przy wielkich piecach zatrudnionych było 
9 spawaczy. Robotnicy ci spawali ze­
psute miejsca misy, przyczem Praca 
trwała około 4 godziny.

Około godziny 13-el robotnicy zaczęli 
narzekać na silm zmęczenia oraz ból

oczu. Przerw ano wobec togo pracę, 
przyczem okazało się, że dwuch robotni­
ków, a mianowicie: Paweł Gorzawskl
i Brenner z Świętochłowic utracili zupeł­
nie wzrok

Pozostali spawacze doznali jedjrtiie 
porażenia wzroku. Gorzawskiego i Bren- 
nera odstawiono karetką pdgotowia do 
kťnikl ocznej w Katowicach, gdg-e Pozo- 
$1 iii na kuracji Lekarze stwierdzili, że

ni« Krozl nn utrata wyroku. Lżej rannym 
udzielono p mocy lekarskiej na miejscu.

Jakkolwiek znane są powszechnie 
wypadki, iż w czasie spawania robotni­
cy zazwyczaj doznają porażenia 
wzroku, to jednak wypadku zupełnej 
utraty wzroku dotychczas nic notowano. 
Dochodzenia wykażą, co hvtn istotną 
przyczyna tego wypadku
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SCecftiâa Śląska
~ Z POBYTÍ’ INSTRUKTORKI PRACY.

Przebywając? od kilku din-1 "a terenie Śląska 
řtówma inspektorka pracy dla kobiet 1 niefet- 
I lich, p. Miedizińska, »włcd^ila w dalszym c ą- 
ru poszczególne zakłady, w któiych zaf rud­
nia się kobiety i małoletnich. W poniedziałek' 
p. Wiedzińska lustrowała ki)p. Biały Szarlej 
i tatę Dwoczańozyka w Brzezinach, w pow. 
Sw lętochL wioklm.

— POWRÓT DZIECI Z GORZYC. Dziew­
częta szkolne wysłane w dniu 21 lutego br. 
przez Miejski Urząd Opieki Społecznej w Ka­
towicach na karnacje do uzdrowisk» w Oorzy- 
caot wracają w piątek, dnia 22 marca br. do 
domu. Rodziców uprasza się o odebranie 
ew"ch dzieci w hali dworca dawn. III klasy 
iw Katowicach o godz. 19-teJ.

— „WŚRÓD GÓR. WULKANÓW I JEZIOR 
ÏSUANDJI“. Pou tym tytułem odbędzie się w 
czwuirteK, 21 bin. odczyt prof. aikude.n.n gór­
niczej dr. Walerego Goetla w auli śl. Tech­
nicznych Zakładów Naukowych, dl. Krasiń­
skiego, o godz. 19,30. Odczyt znakomitego 
prelegenta będzie ilustrowany bardzo Kczne- 
tni orygualnem. oo razami i swletlneml.

— HECE NIEMIECKIE W SIEMIANOWI­
CACH. W ciągu ostatnich k licu dni Niemcy 
siemuiirtowiccy z różnych przyczyn, czy to 
z okazji pogrzebów, czy innych okazjach ma- 
rlfestidą w sposób wysoce prowokacyjny 
»woje uczucia hitlcrowiskie, czy to przez pod­
noszenie rąk na wzór hitlerowski i wykrzy­
kiwanie „heil“, czy tai iprztz śpiewacie pod­
czas pogrzebów, niemieckiej piosenki’ wojsko­
wej »Icli halt einen Kameraden“ W Jednym 
nawet wypadku niesiono p^dcea« pogrzebu w 
kondukcie wieniec o czerwonych wstęg ich z 
Malern kółkiem, a wewnątrz kółka młotkiem. 
Imitującym *wai tykę hitlerowską Podobne 
hece ntomłeckto należałoby stanowczo w in­
teresie sookoju publicznego ukrócić i do upra­
wia lia ich wlęcel Już nie dopuszczać.

— Z RADY GMINNEJ W BYTKOWIE.
IW ub. niedzielę odbyło s'ę w Dytkowie po­
siedzenie rady gminnej, na którem uchwalono 
budżet w docbouach i rot chodach w kwocie 
55.084 zł., czyli o 2 tys. ei. wyższy. niż w ub. 
roku. Po stronie wydatków znajduje się bar- 
.Izo nowa > na pozycja wydatkowa, na u trzy­
manie administracji ganmmeJ, w wysokości 21 
tys. zł., z czegi, na same pohoř naczelnika 
Binlny przypada kwota 8.897 zł. Do poborów 
nuczeilnika dochodzi jeszcze 20 pro entowy 
dodatek „reprezentacyjny“ w wys. 1.547 zł. 
7-aiznaczyć należy, że naczelni': gminy, p Wa­
dowski pobiera również pobor-' sekretarza 
gminnego, wobec czego nie powiinêen mieć pra 
Wh do pobierania dodatku aeprezentacyjnego. 
Fundusz rezerwowy gminy wynosi 17 tys. zt. 
Wkortcu rada gminna wybrała kr misję budo­
wy drogi między Bytkowem a SlentE now- 
cami, której zadaniem będz? zsrciajjizowatjie 
budowy te] drogi, (sim)

— TAJNA GOR/Fl NIA. Dn. 17 bm. wie­
czorem iprzeprcwad.zono rewizję w mieszka­
nia Henryka Gryszkł w Zgodzie, przyczem 
znale z,o no pirzynządy do pędzenia _ wódki. — 
Również policja wykryła pewną ilość zima ■ 
sów wódki. Przeciwko turystce wdrożono do­
chodzenia.

— ODROCZENIE WY BORÓW NA „MA­
TYLDZIE“. W przyszłym miesiącu miały Się 
odbyć na terenie buty „Matylda“ w LApinach 
w pow. Swiętochłowickim, wybory do rady 
ZŁkłauoweJ. Jak się lednak dowiadujemy, ter­
min wyborów został odroczony na dzień 31 
maja ! 1 czerwca br.

— PO PIJANEMU STRZELB. NA WI­
WAT. W nocy na niedzielę mieszkańcy -ilicy 
Karola Miarki w Chorzowie zaalarmo want zo­
stali odgłosami strzałów. Jak stwierdzono 
bprawcą tej strzelaniny był niejaki Jerzy Dra­
bik, cam. w Chorzów’e, przy uJ. Karol. Miar­
ki, który w. stanie silnie po lchtnielwiym 
strzelał na ulicy a rewolweru. Na miejsce 
przybyła policja, która przytrzymały awan­
turnika 1 odebrała mu rewolwer. J>rab!k nie 
nu pra-wa do noszenia broni.

— KARA ZA ZATRUDNIENIE PRACOW- 
MCZEK W NOCY. Inspektorat Pracy w Cliu- 
rzow-ie ukarał jrrzwraą w wysokości 100 ei. 
kupca Millera w Chorzowie, przy uJ. Wolno­
ści, za to, że H, zatrudniał swe pracow.iiczki 
W godzinach nocnych.

— PO PODWYŻCE ZAROBKÓW W BF> 
RONIARM RUDTKIFGO. Jak Już domoVliémy 
kom.sja pojednawczo-aroitrażowa w Cboa zo­
wie na »wem ostatkiem posiedzeniu orzekła 
łość enaozną podwyżkę dla robotników, za­
trudnionych w bekoularni Rudzkiego w Cho­
rzowie. Obecnie donoszą na m, że kierownic­
two tej firmy wniosło w związku z tern orze­
czeniem sprzeciw.

— POŻAR W SKRZYSZOWIE. W ub. so­
botę spaliła się doszczętnie w Skrzyszowie 
iw pow. KybttiCkim stełoła Franc. Grzegor­
czyka III. Straty podobno są bardzo poważ­
ne. (r)

— ZŁODZIEJE W ŚWIETLICY HARCER­
SKIEJ. W nocy na 14 bm. włamał *ię niezna­
ny sprawca w Rydułtowach na kolonji Karo­
la do śv >iicv II drużyny harcerskiej, skąd 
skradł pdkę do siatkówki l inne dreh ne rze­
czy. wartości 48 zł. (r)

POLONIA'

Przez oiwór w suficie do Spółdzielni Kredytowe)
Banda włamywaczy grasuje w Zagłębiu

Wczoiajszej nocy w Sosnowcu dokonano Sposób dokonanego włanrmia. świadczy o 
śmiałego włamaniu do kasy Spółdzielni Kred? -1 wielkiej młynie sprawców, którzy „rzemiosło" 
towej pr7v fd. Piłsudskiego 14, róg Sadowej, I swoje znają świetnie.
mieszczącej się na parterze. I Y/lamy waoze dosraił się ma I piętro 1 tu w

na tec!) WsÉÉicli
Bezrobotni apelują oo Sejmu Śląskiego o poparcie

W ubiegłą niedzielę odbyło się na sal­
ce przy probostwie św. Krzyża w Siemia­
nowicach zebranie reilektantów na osady 
na kresach Wschodnich. Na zebraniu tein 
delegacja bezrobotnych, która w ostatnim 
czasie bawiła na kresach wschodnich w 
majątku Werchy, złożyła obszerne spra­
wozdanie.

Główny inicjator tei akcji, ks. kanonik 
Bączkowski, poinformował zebranych o 
warunkach nabycia ziemi na własność, 
przyjmując równocześnie deklaracje zde­
cydowanych na wyjazd reilektantów. Na 
wstępie ks. B. odczytał kilka listów, któ­
re otrzymał od emigrantów polskich z 
Francji, pragnących sie osiedlić na kre­
sach wschodnich i posiadających pewne 
oszczędności.

Ponieważ Jednak nasi bezrobotni na

Śląsku nie posiadają odpowiednich środ­
ków na nabycie parceli, delegaci zainte­
resowanych tą akcją pp. Ganrat, Mendy­
ka i Fichna, po pown cie z kresów 
wschodnich udali się z oJioowieanbn me­
moriałem dc senatora Wojciecha Kor­
fantego oraz Marszałka Sejmu Śląskiego 
mec. Wolnego z prośbą o poparcie ży­
czeń bezrobotnych na terenie Sejmu Slą- 
skiego.

W najbliższych dniach «owsianie w 
Katowicach ekspozytura akcji osadniczej 
na kresach wschodnich, która udz.elać pę­
dzie zainteresowanym odpowiednich in- 
furmacyj. W Siemianowicach zaś przyj­
muje zapisy i udziela informacyj p. Józef 
Ganrat, zam. przy ul. Bytomskiej ś.

(mk)

Cieîtavjy spór o lał z Kopalni
Z sali sądowej w Katowicach

Sąd Okręgowy w Katowicach rozpa­
trywał w poniedziałek niezwykłą sprawę 
5 kradzież i paserstwo. Na ławie oskar­
żonych zasiadło 29 woźniców- z Siemia­
nowic. którym akt oskarżenia zarzucał 
kradzież 700 ton miału węglowego, nale­
żącego do kopalni „Laura“ w Siemiano­
wicach. Miał ten leżał na terenie huty 
.Szelera“ w Siemianowicach. Razem z 
woźnicami zasiedli na ławie oskarżo- 
lych: kupiec lirachia Meittis z Sierr.,a* 
iowic, prezes siemianowickiego kola Zw. 
Powstańców Śląskich Mieczysław Ko­
piec, (obecnie zatruJnrny z Pensją 400 
zł. miesięcznie we „Wspólność e Intere­
sów“) i przedsiębiorca przewozowy Wal­
ter Ńeugebauer z Siemianowic, Którym 
akt oskarżenia zarzucał paserstwo, gdyż 
zakupywali skradziony miał węglowy.

Oskarżeni furman,: przyznali się <3o 
winy. twierdząc jednak, że miał węgio- 
wy zwozili na polecenie reszty oskarżo­
nych, którzy wykazywali się zezwole­
niem z policji. Miał węgle wy wozili oni 
furmankami na stac!ę kolejową i ładowań 
go Jo wagonów. Jak wykazała rozpra­
wa, dyrekcja Zakładów Hohenlohego ze­
zwól,i a tlą wywiezienie miału węglowego 
osk. Kopcowi, Meitlisowi i Neugebauero- 
wi. którzy, wysyłając furmattów, niedo­
kładnie icn poinformowali o miejscu, z 
którego mają -zabierać miał i dlatego tej 
zabraii miał, należący do huty „Laura“.

Wobec powyższego Sąd uwolnił 
wszystkich oskarżonych od Wny I kary, 

I gdyż zostało stwierdzone, że wszyscy 
działali nieświadomie. <s)

BMI ZAWIERCIA tU ROLE
Jedyny sposób likwidacji nędzy w mieście

b. aeiikatny 9posób wyrżnęli ł. zw „fiiąg" W 
drzewiach, dostając się uo biura Związku Ma­
łych Kopalń. Omylili się jednak w swych rachu­
bach, ponieważ biuro tc nie ma już obaehie 
połączenia z dałszemi pokojami,' opróżnionerru 
prze/ rejenta R?ykowskiego. Dlzwi łączące ta 
ubikacje, zostały zamurowane. Wobec tego 
wlamyu acze wrócili na korytarz wy trychem 
otwarli »amki, j dostali się do próżnych poko­
jów nad kasa SpótdzłeL.i. Tu w podłodze oar- 
kietowej wywiercili otwór, którym spujdll pa­
rasol 1 otwoi7yw?2y go pod 6uritem, przyślą- 
pili dopiero do powłęks/e.iia otworu.

Drzewo i tynk padały więc na otwarły pa­
rasol, przez co >un.knęli hałasu.

Po wyrżnięciu otworu, sprawcy na lince 
spuścili się do kasy. gdzie rakień. rozpruH 
ogniotrwało kast, rabując go» iwkę w kwocie.. 
50 zł. Włamywacze nii wl dzieli widocznie, ze 
pieniądze z kasy zabierane są «.-odzienai ie I lo­
kowane w bezpieczrrełszi m miejscu. Świadczy 
to o tem, że eą oni pozamiejscowi, na co wska­
zuje również początkowe błądzenie po biurze 
Zwnązrfn Kopalń.

Tą samą drogą sprawcy wydostali się z 
btura spółdzielni i zostawiwszy pewien charak­
terystyczny i nak, który według wierzeń świata 
przestępczego — ma ich zrbezpłeczyć przed 
życiem, uciekli. Włamanie spostrzegł pe-sonel 
spółdzielni wt zoraj rano, alarmując policję. Na 
miejscu znaleziono świdry, część dr-bnnych, 
rozsypanych pieniędzy, weksle i inne drobiazgi 
zapomniana przez kasiarzy. Znaleziono również 
złamany parasol. Śledztwo w tej sprawie trwa.

Trzeba dodać, że prawie w identyczny spo­
sób przed ki'ku dniami dokonán« włamania do 
Spółazłetrł Spożywców przy ul. Dałekłej. I tu­
taj sprawcy wyrżnęli otwór w podłodze, a pr/fd 
opuszczeniem sklepu, urządzili sofcie ucztę, 
opróżniając debrze zaopatrzoną piwnicę kierow- 
nzica sklepu. O uczcie świadczyły próżne flasz­
ki i szklankę, a w sklepie znalazł się również 
znak włamywaczy.

Przypuszczalnie ostatnie włamania są dzie­
łem jedne) i tej samej bandy

Zawiercie »ostaio najbardziej dotknięte kię 
ską bezrobocia, ze wszystkkh miast w Jcraju. 
Ludność, która od szeregu lat niema pracy, 
jest doszczętnie wyniszczuna. Żad< n z bezro­
botnych, czy to zatrudniony na robotach pu­
blicznych na mipjtou, czy też na robotach poza- 
miejscowych w porze letniej, nie moż : poczynić 
najmrJejî tych oszczędności na czas braku pra­
cy, — są to bowiem bezrobotni obarczeni licz- 
nemi rodzinami. _

Po uwzględnieniu zatrudnionych na n 'r‘~ 
tach publicznych w miejscu i poza Zawierć« m, 
pozostaje jeszcze zgórą 2 ty-lęce rodzin (ol ,oło 
7500 osób) bez pracy. Akcja pomocy doraźne, 
aia tych ludzi jest jedynym środkiem utrzyma- 
ma. Z chwilą ukończenia robót, prowadzonych 
w sezonie letnim, na akcję d raźna pr/echodzą 
również bezrobotm, zatrudnle.il na robotach pu­
blicznych, oraz zairudmeni sezonowo w roż­
nych przedstebior żwach piywahivcn. Liczba 
korzystających z akcji doraźnej Fundiiszu Prj- 
cv wzrasta w okresie zimowym io 10 tysięcy 
ojców rodzin (około 24.000 osób). Pozostawie­
nie tej ludności bez pomocy dora :r e% ze wzglę­
dów humanitarnych, jak równie/ i bezpieczeń­
stwa publicznego — jest niemo. Iiv'e; .

Zawiercie jest mato zas-Sne w tereny rol­
ne, grunta orne wynoszą ogoleni zi lei vie 456 
ha, rozdrobnionych na bnrdzo małe własności, 
wnoszące zaledwe od kilkudzieoięctu prętów 
dó 12 morgów. Okoliczne wiuski są rozmięk­
czone- przeciętnie w promieniu od 6—7 kim. od 
Zawiercia i zt względu na położenie miast?, 
do niego nie ciążą, banio miasto Zawier. e, ja- 
koteż .pobliskie wioski leżą na grunta, h Pjasr- 
c^ystych. miejscami skaMtych. me ./adko biot- 
nist\ ~h, a wię< nieurod/B:nyeh. Szukanie pod­
staw samodzielnej tgzyo'encji na drodzt two- 
r^nia oiadnictwa podmieisiciego wiględme 
osańnictwa rolnego w pobliżu — me ma żaa- 
nycn widoków powodzenia.

Miasto liczy 32.973 mieszkańców, a na ro­
dzinę przypada przeriętnie 4 osoby, mamy 
więc 8.250 głów rcdz.n, które pod względem 
zawodowym dzielą eię na grupy: rolnictwu 55, 
robotnic, /.367, kupcy 554, służba publiczna 
430, wlajciüeîe rferuchomofci 92, rzemleśłmcy 
2.160, różni 342. Z wyszczególnionych grup, — 
ro'nicy, służba publiczna, właściciele nierucho­
mości, częściowo kupcy, rzemieślnicy i różni, 
łącznie 1500 g’.ów rodzin znajdą zadudnienie 
w swoim zrwodzie. — Z grupy robotniKów i 
izemieślmków, zaledwie 2.500, znajflzie pracę 
w miejscowym przemyśle i rzemiośle. Zatem 
pozostaje jeszcze 4.250 osób z ■ mizinami, bez 
srodKow do życia i bez trwałych pod itaw egzy­
stencji.

Wysiedlenie e Zawiercia tej nad wy/.ki lud­
ności, dla której niema widoków uzyskania na 
mie,scu pracy, jest jedynym sposobem likwida­
cji bezrobocia w mieście. Sprawa usadnictwa 
bezrobotnych ąa Kresach Wschodnich uudzi 
ogromne zatotertsovanie wśród beziobotnych 
Za .iercia. Do zrealizowania tego planu, licząc 
po 5 ha. na rodzinę 4—5 osobową, potrzehne 
byłyby tereny o powierzchni 5000 ha, dla same­
go Zawiercia. Należy podkreślić, że sam tylko 
przydział ziemi, zgóry akazaiby całą akcję na 
n,epov’od/enłe Akcja osiedlenia bezrobotnych 
z Zawiercia na roli, może dac djdatnie rezul­
taty tylko w wypadku zabezpieczenia minimum, 
które jest niezbędne do zagospodarowania, t. j.: 
kOozt podróży 1 ©rzep wvattaki, tlo.n i zaoudo- 
wanla gospodarskie, — inwentarz żywy i mar­
twy, płodu rolne i t. p.

Całkowity koszt akcji osiedlenia bezrobot­
nych na roli zamortyzowałby się w uągu kilku 
lat, a to przez /.likwidowanie różnych zasiłków 
dotychczas wypłacanych tytko na ich utrzyma­
nie Natomiast sami bezrobotni, zdobywając 
własny warsztat pracy, pi zesraną być ciężarem 
państwa i społeczeństwa. (HU)

Sprostowanie
Ubezp'eczalnia społeczna w Bielska prosi 

nas na podstawie ustawy przsowej o umie­
szczenie następującego sprostowania artykułu 
ogłoszonego w „Polonii" nr. 3729 z dnia 1. III. 
br., pod tytułem: „Karygodne szaio-vanïe gro­
szem publicznym w Ubezpkznlni Społecznej w 
BielsKu“.

Nieprawdą jest, że Bielska UbezpieoZaJnla 
Społeczna zzaruje groszem publicznym na 
sprawy, nie maiące nic wspólnego z dobrem 
ubezpieczonych ornz, że setki złotych wyrzuca 
na roto bardzo dalekie od celóyy I Jbęzpieczalni 
Społecznej. ’ ' ' ‘ ■» "

Natomiast prawdą jest, że ogbsznie o 
zmianach rejonów lekarskich, a więc 5 wyda­
tek z tem związany byl celowym i wynikał 
ściśle ze zadań I ibezpieozalni.

Nieprawdą jest, że w „Zjednoczeniu Ślą­
skiem“ w grudniu ukazało się takie ogioszeme 
jednocześnie z notatką broniącą dyrektora 
Ubezpieczalni Społecznej.

Natomiast prawdą jest, że ogłoszenie grud­
niowe nie miało nic wspólnego z notatką, wy­
mierzoną przez pismo „Zjednoczenie 61.“ prze­
ciw pismu „Polonia" w obronie nie dyrektora 
Ubezpdeczalni Społecznej, lecz dwu prywatnych 
osób.

Nieprawdą jest, że „w ciągu... trzech mie­
sięcy Uhezpieczalnia Społeczna w Bielsku 
potrafiła wyrzucić 800 złotych z funduszów 
publicznych ze szkodą dla ubezpieczonych“. 
Natomiast prawdą jest, że taką zasadniczą 
zmianę, jak wprowadzenie lekarzy domowych, 
oraz określenie rejonów im przydzielonych, 
należało podać do wiadomości publicznej w 
iorrresm ubezpieczonych w sposób jaknaj- 
bardziej szeroki: przez rozplakatowanie ob­
wieszczeń, ogłoszenie w miejscowej prasie i 
rozdawanie plakatów mniejszych ubezpieczo­
nym, zgłaszającym się do Ubezpieczalni oraz 
rozesłanie ich do poszczególnych zakładów 
pracy.

Nieprawdą jest, że ogłoszenia w „Zjedno­
czeniu 61." kosztowały Ubezpieczalnię — 800 
zł. Natomiast prawdą jest, że ogłoszenie pierw­
sze kosztowało — 300 zl., ogłoszenie Taś dmgie 
wraz z 5000 piaKatów, oabuych jako kopm 
tego ogłoszenia, kosztowało 250 zł., przyczem 
rachunek Administracji „Zjednoczenia 61.“ za­
płacony został przed ukazuj?'em się notatM 
„Polon!“.

Nieprawdą lest, że został zrobiony „podwój­
ny wydatek". Natómiast prawdą jest, że wy­
datek na zawiadomienie ogółu o wprowadzeń u 
instytucji lekarzy domowych, względnie o 
zmiame ich rejonów, zarządzonej przez włą­
czę nadzorcze, był nie podwójnym, lecz poje­
dynczym wydatkiem, przewidzianym w budźe- 
Cie".

mwa IMtacja bi€da§z$ltow pod Gołonogicm
Walka bezrobotnych z gajowymi

W nocy na poniedziałek. 18 bm., lasy pań­
stwowe pod Gołonogiem były terenem krwa­
wej walki beziobotnych ze strażą leśną. Straż 
lećna w Ucztoii 5 uzbrnjouvch w rew ilu ery 
osób, o pnlncry pt/ystąpiła ďo likwidacji licz­
nych błedaszybów, co spotkało się z energicz­

nym proto-tem bezrobotnych.
Nieszczęśliwi, widząc mszczenie ich mozol­

nej pacy, stawili razpaczl.wy opór. I « »zło do 
starcia, przyczem gajowych prawdopodobnie 
c^rzucono węglem kam eniami

Uderzony w głowę strażmk Józef Sobański

wyjął rcwoiwer i strzelił, 'anłąc w bizuch bez­
robotnego Marjana Falfusa. Huk strzałów 
spłoszył bezrobotnych, którzy rozbiegł: się w 
ciemnościach.

Rannych Sobański1 ralfusa odvioziono 
do 8zpit~Ia,

442263
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Imponujący przebieg zjazdu Ch. Dnm.
powiatu Katowickiego

W ub. niedzielę odbył się w Katowi­
cach kwartalny zjazd powiatowy P. S. 
Ch. D. powiatu Katowickiego z udziałem 
posłów: Jana Piechulka, Bernarda Koza­
ka i Stefana Giebia oraz około 100 dele­
gatów kół z pow. Katowickiego.

Zjazd zagaił prezes powiatowy, poseł 
Bernard Kozak, witając zebranych, po­
czerń sekretarz powiatowy, p. Bytomski, 
złożył sprawozdanie z działalności Zarzą­
du Powiatowego za ub. okres. Jak ze 
sprawozdania wynika, ruch organizacyj- 
mo-połityczny sfronnict\va na terenie po­
wiatu, zatacza coraz to szersze kręfci i 
zyskuje sobie nowe zastępy członków i 
sympatyków. Podkreślić przytem należy, 
że mimo rozbijania wieców i zébrai i przez 
sanałorów, Chrześcijańska Demokracja 
Wzrasta liczebnie z dnia na dzień.

Skolei p. Adam Gacek wygłosił rire- 
rat na temat: „Zagadnienia Konstytucyj­
ne“, wskazując na liczne niedociągnięcia 
w orracowaniu tez konstytucyjnych oraz 
na szkodliwość wprowadzonych w lich 
nowości, przeciwnych duchowi i tradycji 
narodu polskiego. Wywody p. Gacka u- 
zupełnił poseł Jan Piechulek, przedstawia­
jąc zebranym całokształt prac Sejmu 
R. P.

W dyskusji i wolnych głosach żalono 
Się na bezradność miarodajnych czynni­
ków wobec wzrastającego bezrobocia, na 
zamykanie kooalń i ograniczanie dni pra­
cy oraz na wyzysk robotnika w warszta­
tach pracy.

Wkońcu uchwalono rezolucję, protestu­
jącą przeciw wprowadzaniu w życie o- 
pracowanych przez B. B. W. R. tez kon­
stytucyjnych, jak również rezolucję pro­
testująca przeciw wszelkim próbom okro­
jenia praw autonomicznych. W związku 
z szerzącem się bezroboc iem i nędzą, 
Zjazd domaga się od miarodajnych czyn­
ników natychmiastowego wrseczęc ia robót 
publicznych. Wreszcie wyrażono zaufa­
nie Zarządowi Powiatowemu, władzom 
Stronnictwa i Klubom poselskim z sen.

JLeafo,
Csbtada i ČAxom

A RECITAI. SKRZYPCOWY STEFANA 
FRENKLA.

Wybitny skrzypek polski, Stefan Frenkel, 
da się słyszeć na swym własnym recntalu w 
sali Konserwator]urn (ul. Wojewódzka 45), w 
poniedziałek, dnia 18-go bm. o godz. 2u-toj. 
Bogaty program zawiera perły literatury 
Skrzypcowej ze sławną Sonatą Tartiniego 
„Trille du diable“ na czele. Pozatem wykona 
dwie własne kompozycje, a mianowicie Sona­
tę op. I, oraz transkrypcję z „Opery za trzy 
grosze" Wędka.

A REPERIUAR TEATRU rOLSMEOO W KATO­
WICACH.

WTOREK: p. 19.43 Przedstawienie calowe.
ŚRODA: Przedstawienie sprzedane.
A REPERTUAR TEATRU POLSK1COO NA PRO­

WINCJI.
UICLSZOW1CE: prątek: E. 19 , Kaidy człowiek".

REPERTUAR MNOIEAIROW:
KATOWICE. Capitol: „Whisky I dolary". Caslnn; 

„Hrabia Monte Christo". Colosseum: „Bal w Saynyu". 
Palace: „Pod Twoią otronc”. Rlatto: „Sztandar woIto- 
*ol". Union: „Niod hon.z.ona symfonia" I „Wiatr od nKi- 
na". Allai tle (Za eodnie): .,K«n Maynard w oi>re>..'ie
prawa” oraz nadprogram.

SZOPIENICE. Helios: „Jel szampańska noc".
SZOPIENICE. Helios: „Kleopatra".
CflORZOW T. Apollo: ..Pieśń słońca" I „Tańczaca 

łWenus". Colosseum: „Bal w Savoyu" i „Żółty de­
tektyw".

SIEMIANOWICE. Apollo: „Antek policmajster". Ka- 
aeralne: .Co mój ma? robi w nocy?" I „Nadia".

MYSŁOWICE, Unlun: „Kwlauiarka z Praieru". He­
lios: „Zlodr'eJ serc '

NOWA WIES. Europa: „jej królewska mość" ł „Don 
Kichot“

RUDA. Apollo: „Dla ciebie śpiewam". Piast: .U3an 
bez mieszkania".

LIPINY: Colosseum: ..Pan bez nreszkanls".
SZA PLEJ. Apollo: „totek policmajster".
TARNOWSKIE UORY. Nowości" wvSwIetla '«d ‘dat­

ku. dnia 8 marca br i Im p. t .Paa he? mieszkania"
RAD’IONKÖW. Apollo: „Viva Villa“ I komedia
RYBNIK. Apollo: ..Nieskończona symtnnja" Pałac: 

„Walka z ś -i.er„.a“ 1 „Szpieg w u.asce". Helios: „Pieśń 
słońca"

WODZISŁAW. Słońce: „Przeor KordLckl" orać ty­
godnik.

KOPALNIA EMA. Helios: „Przeor Kordecki" i ty­
godnik.

KINOTEAIRY W ZAOICKUI.
SOSNOWIEC. Zagłębię: „Dla ciebie śpiewam". Pa­

lace: „Antek pbiicmaJster" Cas’no: „M. .kiewskJc no­
ce". Momus: „Iml'acJa iyola”

BEUZIN. Nowości: „Katbisza". Światowid: „Azd". 
Apollo: „M.-abia Monte Christo”.

DĄBROWĄ Barn»: ,.S P L. nie odpowiada" I „Ca- 
traloidoc". Ars: „Uwodź olclka".

CZELADŹ. Czary- Zlot: sidła".
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.

środę, o pod?. X m. M po ce rach popularnych Hm 
I JI1I“. Udział bicze caty zespól.

Czwartek. 21 b-n. o godz. 20 ni. 15 tragedia I Slo- 
iwacMago i>. L „Ballad j na". Udział bienzc cały zespól.

Wojciechem Korfántem na czele. Okrzy­
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej i sen. Wojciecha Korfantego obra­
dy Zjazdu zakończono.

NIEMA MOTORYZACJI BEZ KUPOWANIA 
SAMOCHODÓW - NIEMA MOTORYZACJI 
BEZ POPIERANIA KRAJOWEJ PRODUK­

CJI SAMOCHODÓW

Rozgoryczenie wśród bezrobotnych
Nieodpowiednie metody walki z „b ada - szybami“

W.elkio rozgoryczenie wśród bez­
robotnych wywołuje sprawa konfiskaty 
wegia, wydobytego z „bieda-szybów 
W ostatnim czasie zmobilizowano poli­
cję konną i pieszą, która z niezwykłą 
gorliwością konfiskuje każdą furmankę 
z węglem, jeżeli woźnica nie może udo­
wodnić natychmiast, że węgiel pochodzi 
z kopalni wzgi. od handlarza węglem. To 
też obecnie posterunkowi policji patrolu­
ją w tak'ch miejscach, w których daw­
niej policjanta trzeba było z latarnią w 
reku szukać. I to ma także swą dobrą 
stronę.

Konfiskata węgla z „bieda-szybów“ 
odbywa się z tak wielką gorliwości» tyl­

ko dlatego, że władze stanęły na. stano­
wisku, żu z chwiią uniemożliwienia bez* 
robotnym handlu węglem zaprzestaną 
oni także wydobywania tego węgla z 
„bieda-szybów“.

I ten system zwalczania „bieda-szy- 
bowców“ nie prowadzi do pożądanego 
celu. Bezrobotni obecnie zorgar'zowali 
się w większe grupy, które po wydoby­
ciu węgla gremjalnie wybierają się do 
miasta i wspólneml siłami starają się 
sprzedać owoce swej pracy. Robią 
oni to w ten sposób, że obstawiają całą 
ulicę a furmankę z węglem trzymają w 
ukryciu. Gdy tylko policjant, widząc 
„czyste powietrze“, oddali s.ę z tej uli-

liczestnicy mięzdynarodowego turnieju bokserskiego w Poznaniu, zorganizowanego przez 
„Sokola". Stają od lewej: trene? Niem. Zw. B.i<s. Dirksen, Adljr (NZB.), mistrz Euro-
pj Zelietmeyer i Kostascnitz (Austrja). Siedzą: Mayer, Bernloher, Stein i Murach.

Artykuł „Polonji“ o politycznej akcji p. 
Snielioiy i o jego metodach pracy odnioił 
swój skutek. Oto odezwał się natychmiast 
p. Śniehota i uraczył naszą redakcję t. zw. 
sprostowaniem, powołując się na dekret, 
który wcale u nas mc obowiązuje. Musiał 
go ktoś pouczyć, bo 2 dni później zasko­
czył ras no wem sprostowaniem, w którem 
powołuje się już na niem. ustawę praso­
wą. Dla rozweselenia naszych czytelni­
ków i dla charakterystyki p. Snłehoty, po­
dajemy kilka szczegółów z t. zw. jego 
sprostowania.

Opowiada nam więc p. Śnichota, że 
jest on „bezinteresownym mężem i z ideal­
nych pobudek przystąpił do Zjednoczenia 
Chrizesc.-Społecznego“ i ubiega sję o man­
dat, a o djefy mu nie chodzi. Zebrau w 
Kudzię i w Piekarach sam nic zwoływał,

lecz został na nie zaproszony przez kie­
rownictwo Zjednoczenia Chrześc.-Społeez- 
nego, które mu też mandat zaofiarowało.

O ile jesteśmy poinformowani, to kie­
rownictwo to spoczywa w rękach pp. d-ra 
Hlonda i Pobożnego. W ciężkich czasach 
ktoś musi starać się o trochę humoru, a 
wesołość wywoła fakt, że pp. Hlond i Po­
bożny rozdają już mandaty. Ale wszystkie 
te drobne szczegóły są bez znaczenia.

Ważną jest rzeczą, że p. śnichota prze­
czy temu, jakoby się na wyżej wspomnia­
nych zebraniach powoływał na autorytet 
P. Prezydenta R. P„ ks. Kardynała Pryma­
sa d-ra Hlonda, na J. E. ks. biskupa 
Adamskiego, woicwodę d-ra Grażyńskiego 
i jakoby wciągał w swą robotę polityczną 
Akcję Katolicką i Związek Stowarzyszeń 
Mętów Kat. Aczkolwiek p. śnichota temu

cy, wówczas jeden z bezrobotnych spro­
wadza furmankę, a inni szukaja nabywcy 
na węgiel. W kilku minutach znajduje 
się także nabywca i węgiel wędruje do 
piwnicy.

Jak więc 7. tego wid-zimy, handel wę­
glem z „bieda-szybów“ mimo wszystko 
kwitnie, a gdy czasem policjantowi udaje 
się furmankę z węglem Przychwycić, 
bezrobotni stawiają mu często opór, a 
także przechodnie wyrażają n ekiedy 
swe oburzenie, co oczywiście nie popra­
wia stosunku pomiędzy policjantem a 
społeczeństwem, lecz przeciwnie znacz­
nie go pogarsza.

Sprawa konfiskowania węgla 
władze została także już na korzyść bez­
robotnych rozstrzygnięta przez sądy. 
Jak swego czasu pisaliśmy. Sąd Okręgo­
wy w Katowicach uwolni otj winy i ka­
ry właściciela kopalni „Pobka“ w Małej 
Dąbrówce, Romana Noglika, który maso­
wo kupował od bezrobotnych węgiel z 
„bieda-szybów“ i o to był oskarżony.

Również Sąd Najwyższy w Warsza­
wie stanął na stanowisku, że wydoby­
wania węgla w zupełnie prymitywny 
sposób, nie stanowi przesfęosiwa, a tylko 
jest wykroczeniem. Wszyscy prawnicy, 
a i laicy wiedzą, że przecież przy wykro­
czeniach nie może być paserstwa. Wo­
bec tego więc. że bezrobotni wydoby­
wają węgiel w zupełnie prymitywny spo­
sób. haudc] tym węglem nło może być 
karany.

Jak więc z tego wynika, władze do­
tychczas nie znalazły odpowiedniego 
sposobu zwalczan;a „bieda-szy bow- 
uictwa", ani uchronienia od niebezpie­
czeństwa bezrobotnych, którzy często 
giną w takich dzikich kopalniach i pozo­
stawiają rodziny bez żadnego zaopa­
trzenia. Czy nieira nikogo, któryby się 
tern zagadnieniem zajął i rozwiązał je 
zgodnie z interesem „bieda-szybowców“, 
którzy nie mają innych środków utrzy­
mania 1 interesem publicznym? (s) * i

W niedzielę odbytv się w Rudzie propagand jwe hh gi naszego wydawnictw.» Na ilnstracj. 
zwycięzcy w birgt» gl.»wnv,n -enjorów na 5UC0 m: Proiiaski Józ.e- Rybnik (III nagiOda), 

Orłowski Paweł, Ruda (I miejsce), Kerek An toni, Rybnik (II miejsce).

przeczy — a rozumiemy, dlaczego przeczy 
— musimy stwierdzić, że kilku uczestni­
ków owych zebrań na piśmie potwierdza, 
niestety, że p. śniehota rzeczywiście w ten 
sposób się na owych zebraniach popisy­
wał.

Przemawia też zatem poufny list, ogło­
szony przez nas, który p. śnichota rozsy­
łał do swych kolegów. W liście tym czy­
tamy: „Po porozumieniu się z p. wojewodą 
i J. E. ks. biskupem Adamskim, zdecydo­
wałem się przyjąć kandydaturę na posła 
do Sejmu na ezołoweni miejscu listy z ra­
mienia Zjednoczenia Chrześcijańsko - Spo­
łecznego. Stronnictwo to jest prorządowc 
i pójdzie do wyborów najprawdopodobniej 
wspólnie z Narodowcm Chrześcijańskiein 
Zjednoczeniem Pracy (BBWR. la Ślą­
sku)“.

A więc po porozumieniu się. Porozu­
mienie się w języku polskim oznacza, że 
obie strony, rozmawiające zc sobą, zgo­
dziły się. A w swojem t. zw. sprostowa­
niu pisze p. śniehota, iż nieprawdą jest, 
że się powoływał na wojewodę i prawdą 
jest niezbitą, że nie działa w porozumie­
niu z J. E. ks. biski pem Adamskim. Zresz­
tą katowicki organ nadzorców, syndyków
i Matykow ogłasza, ż.c upoważniony jest 
do oświadczenia, że pomiędzy wojewodą 
a p. Śniehota, żadnych porozumień me 
było. P. śniehota prostuje więc to, co 
twierdził w swym liście poufnym do nau­
czycieli. W jednym wypadku więc p. Sme- 
hota minął się z prawdą. Przypuszczamy, 
że minął się z prawdą w poufnym liście 
do nauczycieli, a jak wynika z jego spro­
stowania. minął się z. prawdą świadomie. 
Nic spodziewał się, że zostanie lak rychło 
zcu maskowany.

Pisze nam p. śniehota, że nieprawdą 
jest, że on jest spekulantem politycinym, 
nieprzebierającyni w środkach, a nato­
miast prawu i jest, że się poświęca spra­
wie Z:edn Chrz.-Społ. i uziała uczciwie i 
jedynie z pobudek ideowych. P. Śniehota 
o poświęceniu i uczciwości ma swoiste 
nojycie. Na podstawie poulncgo listu jego, 
ogłoszonego w „Polonji“ i jego sprosto­
wania, każdy człowiek urobi sobie sąd o 
jego „poświęceniu i uczciwości“.
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Ujęcie złodziejki, grasującej 
w świątyniach Zagłębia

Od pewnego czasu w kościołach Zagłębia 
łrpsuje tajemnicza kobieta, która w czasie na- 
3oz,“* itw okrada Wiernych. Dokonuje ona tego 
w sposób tak sprytny, że dotąd nie udało się 
jej uiąć na gorącym uczynku. A policja otrzy­
mała szereg doniesień i to osób, ktôu z całą 
peu u ością twierdzą, że dokonuje tego kobieta.

W związku z tem wszczęto obserwację, któ­
ra dała rewelacyjne wyniki. Zdołano bowiem 
ująć niejaką Emilię Kędzior z Sosnowca (1 Ma­
ja 27), orzy której znaleziono kilka torebek 
damskkh z książkami do nabożeństwa, co 
wskazuje, że skradzione zi stały w kościele.

Kędzior przekazana została władzom sądo­
wym.

Pielgrzymka tło Kafwarjl 
Zebrzydowskiej

Na uroczystości wielkotygodniowe wyruszy 
ee Bląśka organizowana przez Ligę Katolicką 
w Katowicach .pielgrzymka dc Kahvárj1 Zetrzy- 
dowskiej. WvjazJ nastąpi u Katowic u sobotę, 
dnia 13 kwietnia popołudniu. Pątnicy będą w 
Kalwarji Zebrzydowskiej przez cały czac uro­
czystości wielkotygodniowych. Powrót w Wiel­
ki Piątek około godz. 15-tej. Cena udziału, 
obejmująca przejazdy kolejowe i koszty orga­
nizacyjne, wynosi zł. 6,50. Uczestnicy zamiej­
scowi ze stacyj odległych ponad 25 km. od 
Katowic otrzymują indywidualne zniżki dojaz­
dowe Tanie noclegi ma miejscu zapewnione. 
Zgłoszenia przyjmuje w Katowicach liga Kato­
licka, ul. Piłsudskiego 38, teł. 306-52, w Cho­
rzowie: ip. Franciszek Cop, u!. Gimnazjalna 6.

Proces o zamordowanie strażaka 
przed sądem przysięgłych w Krakowie

W poniedziałek przed sądem przysię­
głych w Krakowie rozpoczął się proces 
Andrzela Dudka, oskarżonego o adrze 
lenie strażnika, Józefa Słupskiego. Słupski, 
pełniący służbę straży ogniowej przez 24 
godziny na dobę, spędzał chwile wolne w 
Ostrzu, pod Krakowem, gdzie mieszkał. 
Słupski cieszył się wieikiem uznaniem 
wszystkich sąsiadów. Również bardzo do­
brze żył T Dudkiem, jednakże siosunki te 
popsuły się od czasu, gdy Dudek okradł 
mieszkanie Słupskich, za co był skazany 
na 4 miesiące wiezieni; i 600 zł. odszko­
dowania. Dudek już w sądzie odgrażał się 
Słupskiemu.

Kiedy Słupski nie mógł się doczekać 
wypłacenia mu należnego odszkodowania, 
obciążył sumą 600 zł. hipotekę Dudka. 
Ten ostatni postanowił zemścić się na nim 
krwawo. Kiedy Słupski nabierał ze studni 
wodę, rozległ się nagle »‘rżał, w wyniku 
którego Słupski, zalany krwią, padł na 
ziemię 1 życie zakończył. Domownicy wi­
dzieli uciekającego w pole osobnika któ­
rym okazał się Dudek.

Na rozprawie Dudek nie przyznaje się 
do winy i twierdzi, że w czasie, gdy Słup­
ski padł pod kulami zabójcy, on sam ba­
wił w lesie, zbierając drzewo. Znaleźli się 
jednakże świadkowie, którzy stanowczo 
stwierdzają, że widzieli zabójcę i poznają 
w nim Dudka. Rozprawę odroczono do 
środy. ,

JCcmika ZagięUamska
— MAGAZYNY ZŁODZIEJSKIE W fefcDZI- 

N1E. W Będzinie w czasie rewizji, policja wy­
kryła dwa magazyny złodziejskie, mieszczące 
się w mieszkaniach Mai ii SzygalsUejj, (Kołłą­
taja 50) i Marji Uzartk (Końątaja 6). Wartość 
znalezionych przedmiotów wynosi kilka tysię­
cy zł. Wymienione aresztowano.

— ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. W Sta­
nou cu aresztowano Fr. Szymaczka (Smoma 6), 
który okradł p. Józefę Żc-ska.

— CENNA KASETKA. Izraelowi Wdowiń- 
skiemu z Sosnowca (Wspólna 16), zrabowano 
kasetkę z biżuterją, wartości 2100 zł.

— 109 ZAF AŁSZOWANYCH ARTYKUŁÓW 
ŻYWNOŚCI. W lutym br. w miejskiej pracow­
ni badania żywności w Sosnneveu w 109 wy­
padkach anali-a wykazała zafałszowanie arty­
kułów żywnościowych.

JCcwika OtPasku
— WALNE ZEBRANIE „SOKOŁA“ W Ol - 

KUSZU. 17 bm. oJbyło 6ię walne zebranie 
T-wa „Sokol" w Olkuszu. Do zarządu zostali 
■wybrani ponow.ne: pp. B. Gnetowskj — pre­
zes, J. Stachursk. — I wkforez *a, J. Świąt­
kowski — (I wiceprezis, U. Chodorowe11 — 
sekretarz, J. Totkaci — skaromk, St. Chodo­
rowski — naczelnik, J. Nowicki — zóstępca i 
M. Kasprzykówna — naczelniczka. Zebraniu 
przewodniczył ks. pref Piskorz.

— łKADEMJA KU UCZCZENIU S. P. U- 
MANO5 'SK1EGO. Staraniem Str. Ludowego i 
T. U R. w Olkuszu, w dn. 17 bn.. urząuzona 
została akademja ku uczczeniu senatora ś. p. 
Limanowskiego, na której m. in. przemawiał po­
seł Piotrowski z Warszawy.

_ PILICA NIE CHCE LEGJONU MŁO­
DYCH. W ‘ych dniach o^yło się w Pilicy ze­
branie, na którcm przybyły z Olkusza prot. 
Ryś, komendant L. M na obwód Olkuski, na­
mawiał do zorganizowania łe.j placówki w Pi­
licy. Stwarzanie jeszcze jednej placówki, ze­
brani uważali za bezcelowe i Ł. M. one zorga­
nizowano,

Pierwsze posiedzenie rady miejskiej w Bielsi
Przywi-t.a młodzieży hitlerowskiej wiceburmistrzem miasta

W Bielsku odbyło się ostatnie posie­
dzenie Rady przybocznej komisarycznego 
prezydenta miasta. Rada ta zdobyła so­
bie przydomek „Rady przytakującej“. Od­
było sie też pierwsze posiedzenie rady 
miejskiej z wyboru, któremu przewodni­
czył z rannych, p. B. Symacbowicz, żyd- 
sjonista. Radni niemieccy nie wzięli u- 
działu w głosowaniu na burmistrza, rezer­
wując sobie staremi ustawami austriackie­
mu stanowisko wiceburmistrza. Stanowisko 
pierwszego wiceburmistrza zajął Inż. 
Wiesner, przywódca Jugend - Deutsche-

Partei, na stanowisko burmistrza wybra­
ny został p. dr. Wiktor Przybyła, dotych­
czasowy komisarz miasta, kiory na 22 
głosujących otrzymał 1. głosów. Zazna­
czyć należy, że ogólna ilość mandatów w 
radzie miejskiej wynosi 36. Tak więc moż­
na powiedzieć, że Bielsko otrzymało bur 
mistrza mniejszościowego, gdyż wybrany 
został bezwzględną mniejszością głosów. 
Drugim wiceburm. został inż Stonawski na 
wniosek radnegc Ślusarczyka. W ten 
sposób żądania kół katolickich zostały w 
zupełności zignorowane, (na)

Złodzieje kolejowi skradli pasażerowi 9000 złotych
W ub. niedzielę, w godzinach popołu­

dniowych, dyrektor Banku Spółek Niemiec­
kich w Łodzi, Kurt Polmann, Aleja Ko­
ściuszki 47, wybrał się wraz ze swą żoną 
1 córką, która niedawno wyszła zamąż, cło 
Katowic, gdzie małżonkowie Polmannowie 
mieli zakupić wyprawę dla swej córki, El­
zy, która miała na stale zamieszkać w Ka­
towicach. W czasie przesiadania do po­
ciągu pośpiesznego na dworcu w Kolusz­
kach, panował niezwykły ścisk; dyrektor 
Polmann, który wsiadał w Łodzi do II kla­
sy pociągu pośpiesznego, otoczony został 
przez kilku mężczyzn, którzy udawali, że 
zależy im bardzo, by jaknajprędzej dostali 
się do wagonu, przyczem jeden z męż­
czyzn stale wzywał jakiegoś Kaiola. Po 
dłuższych tarapatach dyrektor Polmann 
dostał się wreszcie do wagonu, w którym 
uprzednio zajęły już miejsce jego żona I 
córka. Nagle dyr. Polmann spostrzegł ku 
swemu przerażeniu Drak portfelu, zawie­
rającego 9.000 zł. gotówki, przeznaczonej 
na wyprawę dia córki, oraz dokumenty, 
weksle I czeki. Nie ulega wątpliwości, iż 
w ścisku, jako panował na dworcu w Ko­

luszkach, w czasie wsiadania do pociągu 
pośpiesznego, zuchwali złodzieje, którzy 
otoczyli dyr. Polmunna, skradli mu z bocz­
nej kieszeni palta portfeL Dyr. Polmann 
wszczął alarm i przy pomocy funkcjona- 
rjuszów policji, oraz konduktorów, prze­
szukano cały pociąg, lecz wśród pasaże­
rów poszkodowany nie poznał ani jedne­
go z owych mężczyzn, którzy się wokół 
niego kręcili w czasie wsiadania do po­
ciągu pośpiesznego, a wśród których nie­
wątpliwie znajdowali się złodzieje kolejo­
wi.

W Piotrkowie dyr. Polmann musiał 
wraz z żoną i córką opuścić pociąg, gdyż 
wobec braku pieniędzy nie miał Już po co 
jechać do Katowic. Za posiadane przez 
córkę Polmannów pieniądze zakupił bilety 
i wrócił do Łodzi ku ogromnej rozpaczy 
córki. Uprzednio na posterunku policji w 
Piotrkowie 1 Koluszkach dyr. Polmann zło­
żył zameldowanie o zuchwałej kradzieży. 
Wszczęto przez policję energiczne docho­
dzenia, które jednak dotychczas nie dały 
żadnego rezulatu. ,(el)

Narty śp. Kazimierza Frysla 
znaleziono na Babiej Gúrze

Macierzysty klub ofiar z Babiej Góry 
nie skąpi wysiłków, aby odnaleźć zwłoki 
czwarte, ofiary dramatu, jaki się roze­
trą} na „Babiej Górze“ — śp. Kazimierza 
L rysia. Po Pierwszej bezskuteczne) wy­
prawie Klub Sportowy „Beskid“ z An­
drychowa zorganizował druga wypra-.vę, 
przeszukując starannie szczyt „Babiej 
Góry“. Rezultatem tej wyprawy 1 poszu­
kiwań jest odnalezienie nart ś. p. Prysła. 
Znalezione one "zostały na szczycie „Ba­
biej Góry“ w odległości 35 minut Rogi 
od schroniska Beskîdenverelru, Przzd 
dwoma laty w miejscu tem zabity z>stał 
przez piorun pewien tur ysta-student. Do- 
tycnczasowe wysiłki, zmierzające ein od­
nalezienia zwłok na północnein niebez- 
Piecznem urwisku 'babiogórskiem, które 
prztprowadzał z ramienia Be«k':denver- 
einu H. Eberhard, również nie dały żad­
nego rezultatu, ślady jednakże wskazują 
na to, ię nieszczęsna ta wyprawa po- 
prostu z'wyczerpania nie była w stanie 
walczyć już i szukać spokojme ratunku 
w niedaleko położonem schronisku, (na)

llronifta lf t:e :ioeft«wffio
TEATR MIEJSKI W CZĘSTOCHOWIE.

We wiarek, 19 b<n.: Akademii.

KINA W CZĘSTOCHOWIE.
Puionmai Chrystus" Atlantic: „Nlernalom* t 

taiefcim" I ..SÜMJv. ajcle swc.e smutki". E4en ..Imi­
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czyAca Iudikołoi".

-- ZAWIESZENIE DZIAŁALNOŚCI. Sta­
rostwo grodzkie w Częstochowie cawiesiło 
obecnie działalność dwnch nvejscowych crja- 
nlzaoyj żydowskich, mianowicie: zwiasku za­
wodowego robotników przemytu odzieżowe­
go, oddział w Częstochowie, będącego skła­
dową ozęśclą socjalistycznych związków oraz 
stowarzyszenie „Agioid'1 w Częstochowie. 
Powodem zawieszenia Jest to. że orzą. uz_c,'e 
wspomniane działalnością swą zagrażały bez­
pieczeństwu i porządkowi pubhwiiomu. (z) 

— UkARANiE AWANTURNIKA. - Sąd 
grodzki w Częstochowie skazał Stanisława 
Kleszczewskiego na 10 miesięcy więzienia. 
Osobnik ten pewnego razu wespół ze swymi 
kompanami wskoczywszy do jadącej ulicą 
3-go Mała dorożki, zażądał od je] pasażeiuw 
pieniędzy na wódkę i żądanie swe poparł ude- 
rezn'ami palką gumową, tak. że wszyscy on 
ledwo umknęli z życitm. (z)

— POGRZEB NAJSTARSZEJ CZESTO- 
CHOWIANKI. W Częstochowie odbył się po­
grzeb znamienny z tego oowodu, iż bvł po­
grzebem najstarszej wiekiem częstochowian 
k, śp. Marji Walazinsk ej, która dożyła ol:sko 
setnego tolcu. Licząc sobie lat 60, odbyła ona 
p!ee>zą pielgrzymkę do Rzymu i 6p jwi otem.

Takt ten wskazuje, Jaką n.iaia pobożność 1 
Jakie siły fizycz.ie za życia, (z)

— UROCZYSTOŚCI PAPIESKIE. Jak Już
0 tem pisaliśmy, Częstochowa z wielką wspa­
niałością i przy udziale wielkich rzesz ludno­
ści z najrozmaitszych s.anów obchodziła uro­
czystość 13-lecia pontyfikatu obecnego Papie­
ża Piusa XI Uroczystości papieskie odbywa­
ły się w całej diecezji częstochowskiej. — 
Wszystkie jej parafj® spontamczn.e i żywio­
łowo wyraz,Jy swą miłość ku obecnie panują­
cemu Ojcu św. i ku odwiecznej Instytucji 
Papiestwa. W kościołach odprawiane były 
nabożeństwa dziękczynne, a w salach para­
fialnych odbywały się podniosłe akademie. 
Spośród miejscowości podczę-doobt wskich ze 
rzczegóiną poćnioslością obchodzono uroczy­
stość papieską w Rędzinach, Pocześnie k Ka­
mienicy Polskiej, (z)

— ADORACJA KAPLANsKA. W kaíífry 
częstochowskich S. S. Zina rwychwstama 
Pańskiego, przy ul. Najśw. Marli Panny, od­
bywa się w każdy pierwszy piątek mieląca 
jednogodz nna adoracja kapłańska Najświęt­
szego Sakramentu, połączona z odpowicdnic- 
mi medytacjami i modlitwami. Zakończeniom 
Jej jest błogosławieństwo Najświętszym Sa­
kramentem. (z)

— nabożeństwo na intencje akcji
KATOLICKIEJ. W ib. niedzielę suma w czę 
sto-howsidm kościele św. Rocha, odprawiona 
była na intencję Akcji Katolickiej. Po sumie o 
godz. 16-leJ w sali przy uł. św. Rccha nr. ,S7 
zwołane zostało zebranie katohckich mężów
1 niewiast miejscowej parafii, (z)

Htottika (Qiebzyńbfia
— ODEZWA KATQL. CHÓRU KOŚCIEL­

NEGO. Cieszyńsk* Chór Kościelny przj'stapi 
w najbliższym czaSie do budowy własnej sali 
przy domu parafialnym Sala ta ma służyć 
chórowi na odbywanie prób śpiewu i muzyki. 
Tem samem, dzięki nader życzliwemu stano­
wisku ks. proboszcza dr. Kwiczali l Rady Pa­
rafialnej, znalazł cl &r nareszcie wyjście z 
krytycznej sytuacji. Zarząd Katol. Chóru Ko- 
ścieluego zwraca się tą drogą do katolickiego 
społeczeństwa z gorącym apuem o poparcie 
finansowe Jego zamiaru. Księgarnia Dzie­
dzictwa sprzedaje cegiełki na budowę sali Ka­
tolickiego Chóru Kościelnego w cenie po 50 
kr., 1 zł. I 5 zł. Kto może. niech przyczyni się 
w ten sposób do ugruntowania bymi chóru, 
którego praca Jest znana z wielu występów 
kościelnych i ponknścielnych. (gaw)

— PODPALENIE. W zabudowan.ach Jana 
Smeiłka w Haźlachu wybuchł pożar, kióry 
zniszczył doszczętnie zabudowaria gospodar­
skie wraz z irwemarzem rolniczym urzą- 
lzetrnn domowem. Szkoda wynosi około 
L500 zł. Podejrzany o podpalenie Jest pewien 
włóczęga nieznanego nazwiska, za którym za­
rządzono pościg. Włóczęga ten przel kilku 
.'r,;ami wszedł do zagrody SmcliKa i prosił o 
lahnużnę. a gdy odmów onn mu, groził, że 
zagrodę puści z dymem, (gaw)

Dwie godziny w ciemnym gronie
Znów na biedaszybach w Niedzieli** 

skach poć Jaworznem zasypany został 
zwałami węgla i piasau. Byrczek Stefan, 
lat 19. którego po 2 godzinach zdołali od­
kopać pracujący w pobliżu biedaszyboW 
cy i przywrócić do życia.

Oddany opiece domowej i lekarza, wra­
ca powoli do zdrowia, 1 jest nadzieja, że 
Byrczek odzyska zdrowie 1 mowę, którą 
stracił w chwili zasypania z przelęknię­
cia, będąc 2 godziny w grobie na głębi/* 
kości kilkunastu metrów.

O wysiłkach biedaków, którzy w wal­
ce o kęs chleba, przedsiębiorą różne spo* 
soby, nie da się opisać, gdyż przechodzi 
to ludzkie pojęcie, (m)

Pasażerka pod samochodem
W niedzielę około godz. 18 m ul, KrAT. 

Jadwig: w Krakowi J wydarzy, się nieszczęśli­
wy wvpadtn samochodowy- Micnowicie prze­
jeżdżający ulicą samochód na jakręck. prze­
wrót się l przygniótł pasażerkę, 30-!rtniią Mas­
łowską, magistra farmacj,. OkazLłu się, że ma 
ona rtaimaną nogę, to też lekarz pogotowia po- 
ledł przewieźć ją do szpitala.

Ujęcie trzech włamywaczy w drodze 
na wyprawę złodziejską

W tych dniach w nocy, kiedy przyje­
chał pociąg od Ostrawy do Cz. W/ieszyna, 
polic»a miejska zauważyła 3 podejrza­
nych osobników, których zaaresztowała 
i pi wyprowadziła do komisariatu. Wi 
śledztwie okazało się, że policja ujęła 
■ ardzo niebezpiecznych włamywaczy. 
Przy osobistej rewizji znaleziono u Ru­
dolfa Mory sa. pochodzącego z Cisownicy, 
rewulwer. W aktówce, którą miał ze 
sobą, znaleziono drugi, ostro naładowa­
ny rewoiwer, oraz komp.etne narzędzia 
kaslarskie. Towarzyszami jego byli 
Michał Kruk z Suchej Sreaniej 1 Rude Ir 
Rz: matek; z Karwiny, którzy byli już 
witlokorotnie karani za włamania.

W Suche), skąd wyjechali, kazali so­
bie kupić bilety do Trzycleża i z untgiej 
strony peronu dostali się do pociągu. W 
śledztwie, twierdzili, że przyjechali tyl­
ko do Cieszyna, zeoy przemycić sprzęt 
kasiarskl i rewolwery i sprzedać jakie­
muś osobnikowi, który miał te rzeczy 
rzekomo u nich zamówić. W każajni 
razie chcieli dostać się do Trzycieża, 
gdzie chcieli dokonać większego włamania. 
Morys należy do ludzi, Którzy nie dąją 
cudzemu majątkowi spokoju i bardzo wzę- 
«to okradają banki i kasy Pocztowe, (ga)

JCeenika 3$es&id<zka,
REPERTUAR KIN:

BIELSK". Rlalto: „Dziewczęta w tnundu.k_cb‘‘. 
Apollo: „Miody las“ I . Cslbl".

BIAŁA. Miejskie: „śluby ula/lskle”,

— KTO CHCE ZAROBIĆ 300 ZŁOTYCH?
W jednej z kawiarń w Bielsku zgubiono brosz­
kę wysadzaną brylantami z literą „M" z białe­
go złota w oprawie platynowej, wartości 2.000 
zł. Poszkodowany wyznacza dla uczciwego od­
dawcy 300 zł. nagrody Wszelkie intoimacje, 
względnie znalezioną broszkę, należy skierować 
do Kurtiisarjału, Bielsko, referat śledczy, (na).

— „JUDA W SPÓDNICY“ — KIESZONKO­
WIEC. Posterunek Dziedzice przytrzymał Ste­
fan ję Juda, lat 32, zam. w Kamesznicy, za kra­
dzież kieszonkową w pociągu na szkodę Emila 
Gajdy z Połoni, któremu skradła 24 zł. (na)

— AMATOR BIELIZNY DAMSKIEJ. Z nie- 
zamkniętego mieszkania D. Kirschenbauma w 
Bielsku, nieznany sprawca w ostatnich dmcch 
skradł bieliznę damską, wartości 23 zł. (na)

— ME WOLNO ZNIEW ŻAL POSTERUN­
KOWYCH. Bryzek Jan, lat 32, bez stałego po ^ 
bytu, został przytrzymany i odstawiony do Są­
du Grodzkiego w Bielsku za obrażenie i czy», 
ne znieważenie szeregowego policji z posterun­
ku Czechowice, (na)

- SKUTKI WŁASNEJ NIEOSTROŻNOŚCI, 
Dnia 17 b, m Markus Halpern został najecha­
ny piztz samochód osobowy, kierowany przez 
właściciela, Danielczyka Kurta z Białej, wsku­
tek czego Halpern doznał lekkiego uszkodzenia 
ciała. Winę ponosi sam poszkodowany. Józef 
Bysko z Komorowie najechał rowertm w Biel­
sku na Wzgórzu na Marję Ziębińską, wskut.de 
czego odniosła ona lekkie uszkodzenie ciała.

na)

— KOSZARAWA, ŻYWiEC BIJE K. S. 
CHORZÓW 3:1 <lA>. W ub. niedzielę odbyły 
się zawody o mistrzostwo ligi śląskiej pomię­
dzy Koszarawą Żywec, a K. S, Chorzów. Nie­
spodziewane i sensacyjne zwycięstwo odniosła 
Koszarawa. Do pr» r wy walka bardzie; rów­
na, po przerwie Koszarawa widząc swoją lek­
ką przewagę, rozpoczyna ostry atak, któr, *o 
pewnego stopnia oszołomił gości. Zanim goście 
ochłonęli z wrażeni:, po ostry m ataku Kosza­
rawy, sędzia odgu izdał zakończenie zawodów 
z wynikiem 3:1 dla Koszarawy. Sędziował do­

brze Wyszyński, (na)
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Sport
Ffmîy mistrzostw roKserckicn Slaska 

zapowiadają się rewelacyjnie
V dr.ju 21 bm. odbędą się w Katowicach w 

■au Powstańców tei'orcczne .mały indywidual­
nych mistrzostw Jląsua w boksie. Walk. od­
będą się we wszystkich wadach, a ponadto w 
wadze papierowe*, ort z jedno spotkanie kwali­
fikacyjne w wadze koguciej pomiędzy dwoma 
najlepszymi tf> ...racami* Nowakowskim z Poli­
cyjnjgo K. S. Katowice i Plntą z I. K. B. Świę­
tochłowice.

Wszysttde bez wyjątku spotkania zapowia­
dają sie wręcz rewelacyjnie. Należy stwkrdzlć, 
że we wszystkich prawie wagach znaleźli się w 
finale najlepsi zawodnicy, jakich obecnie po­
siada Śląsk. A więc w wadze muszej spotka 
się naszn największa nadzieja na mistrzostwach 
Śląska, Jarząbek (kilkakrotny rep ezentaut Pol­
ski) z zeszłorocznym mistrzem Śląską, dosko­
nałym zawodnikiem Stidjonu chorzowskiego — 
Góreckim. W wadze koguciej zobaczymy b. 
mistrza Polski Moczkę z Policyjnego K, S. Ka­
towice, który w ib. piątek w wa*će półfinało­
wej 3 Proskim z Ruchu wykazał swoją szczy­
tową formę. Przeciwnikiem jego będzie rewe­
lacyjny bokser Ortegowa Lizurek, miody 
wprawdzie, lecz podadnjący silny cios 1 dobrą 
technikę. Typować kogoś w tej wadze na 
zwycięzcę, jest naprawdę trudno, po 'ohnil idk 
1 w wadze piórkowej, gdzie spotka się b. mistrz 
Polski Fudzki z „Naprzodu z Llpin z K aw- 
czykiem z Nowego Bytomia. Dotychczas Rudz­
ki raz zremisował z «ii awczykiem i raz prze­
grał świadczy to więc o dobrych walorach 
pięściarza Krawczyka. Czy Białasowi uda lę 
powtórzyć swój zeszłoroczny sukces i zrobić ty­

tuł místila śląska w wadze 'ekkicj w spotkaniu 
z rewelacyjnym bokserem Sokoli rj bnkkiego 
Sobikiem — trudno przewidzieć. W każdym 
raje będzie to walka dwu .ównoi zędnych prze­
ciwników. Pod jeszcze większym znakiem za­
pytana stoi walka w wadze półsr^dniej pomię­
dzy Boiklen. z Ruchu 1 „królem k. o.” Świrklm 
ze Świętochłowic. Ostatni d< tychczus unikał 
walki z Binkiem. Nie żeby się go bal, lecz 
względy pokrewieństwa Janie istnieją pomię­
dzy obycwoma zawodnikami, zmuszały Świrka 
do zaniechania walki. •

Z czwartkowych liaallstów chyba najbar­
dziej zasłużył sobi. na zdobycie tytułu ■ i.stra 
Śląska reprezentant Policyjnego K. S., Gb*Uokł 
Ciężka przeprawa z Jasiulklem i jeszcze bardziej 
dramatyczna walka z Czerwieniem przemawiają 
za tern że i w finale tlburskl poradzi sobi z 
niebc-piecznyir zawodnikiem Rz^Jkiem ze Sta­
dionu. W wadze półciężkiej zmierzy się dwu 
równorzędnych p; -ociwników: Kurka z Orze- 
gowa oraz sokół z Rybnika — Kolonko Ostat­
nio w drużynowych nUtrzosrwach Kurka poko­
nał Kolonkę. Czy uda się to Kurce 1 tym razem 
— niewiadomo'

Godnem zakończeniem walk finałowych bę­
dzie spotkanie w wadze ciężkiej pomiędzy'po­
gromcą WockJ — UherMtm z Nowego Byto­
mia, oraz Wrazldłą z Policyjnego K. S. Katowi­
ce. D ^względnie lepszą techniką dysponuje 
Wrazidło. Jest on poniekąd wszechstronniej­
szy. Zato cios Uherka jest zabójczy.

Jak więc widać, varto jpójuc i zobaczyć fi­
nały mistrzostw śląska w Boksie.

Ncwi mistrzowie Wilna w boksie
W niedzielę zakończyły się w W"lnie tn- 

Ivwiduaíne urstrzostwa bokserskie okręg*! 
Tytuły mistrzów zdobyli w poszczególnych

wagach, następujący zawodnicy: Sandler
(ŻAKs), Malinowski (Ognisko), Szczypiorek 
(AZS), Orlik (Śmigły), Malaków ‘Ognisko), 
fgoi (AZS), Wojtkiewicz (Śmfefy), Komar 
(Śmigły).

Zawccy „L. A.“ w bali poznańsktej
W niedziel; odbyły się w hali poznańsk.ej 

ośrodka WE i PW zawody lekkoatletyczne o 
zimowe mistrzostwo okręgu. Udział wz ęh 
zawodnicy 7 kluoów, przy czerń na starcie ca- 
braklo Biniakowskiego. Heljasza, Adamczaka 

Balcera Wyróżnić należy wynik Jasie w cza 
(Warta) na 50 m., 5.9. Na 800 m. Jakubowski 
(Sokol) pob f reknrd pc'iski w hali, osiągając 
czas 2:12,9. Na 80 m. Tęsiurowski (AZS) wy- 
równat rekord polski.

W ogólnej punktacli pierwsze miejsce za- 
iąt AZS 52 pkt. przed Wart? 47 pkt, i Soko­
łem 14 pkt

Sukces hokeistów „Cracovji“ 
w Berlinie

W niedzielę późnym wieczorem odbył się 
w Berlinie mecr hokejiwy pom-edzy „Cracovią” 
oraz reprezentacją Niemiec. Mecz zakon czyi 
sk nadspodziewanym sukcesem polslćch hokei­
stów, którzy zremir owali z Niemcami. Skład ich 
był zestawiony z najlepszych graczy Niemiec.

Gra stała na bardzo wysokim pozio-nie. Po­
wadzenie zdobyli Niemcy w pierwszej tercji ze 
strzału dr. Strobla. Polacy wyrównali w dru­
giej tercji przez Wofkowskiego. W osia niej 
tercji gra była niesłychanie emocjonująca, lecz

tercja ta zakończyła się wynikiem bezbramko- 
wym.

W drugiem potkaniu wieczoru L. T. C. 
Praga rozgromił reprezentację Berlina w sto­
sunku 9:0 (2:0, 2:0, 5.0). Bramki dla Czechów 
zdobyli Maleczek 5. Gromol. Hromadka, Dayle 
i Tozicka po 1.

Podczas przerw występowała na lodzie mi­
strzyni Sonia Henie ni gradzana résisterai 
oklaskami.

Zakończenie mistrzostw ciężko- 
atletycznych Polski

W późnych godzinach wieczornych w nie­
dzielę zakończone zostały w Katowicach mi­
strzostwa ciężko-atletyczne Pol: ki. Pozostało 
wyniki są następujące:

Waga pólśrednia: Mistrzostwo zdobył
Zembnzuski, przed Szajewskim, obaj Warsza­
wa, trzecie miejsce zają* Kuligowski i.oląsk).

Waga średnia: Wielokrotny mistrz Potoki, 
Gałuszka, godnie obronił swój tytuł, wykazu­
jąc ba-d.zo dobrą formę. Drug o miejsce za'ąt 
Łukasiewicz (P-oznań) przed Bfażycą (Śląsk).

Waga półciężka: Nieopudziewauie ZAryję- 
żył tutaj Krysmalski (Śląsk), przed lebdą 
(Warsaa vaj i wielką nadzieją naszą, Urga­
czem (Śląsk).

Waga ciężka: Pewne zwycięstwo odmósł 
w tej kategorii Gwóźdź (Śląsk), który wyka­
zał najbardr.ej wyrównany poziom. Tytuł 
w.'cem strza zdobył Turek (Łódź), przed Ni- 
ffnnem z Krakowa. Mistrzostwa wykazały, 
tak w podnoszeniu ciężarów. Jak również w 
zapasach, wyraźną przewagi; Śląska, który 
na 13 tytułów zd-obył 9. Pozostałe tytuły mi­
strzowskie powędrowały do Warszawy,

Ogłaszaj sie lvího w „P0LDIII“
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W d.iiiu 16 mairca b. r. zm?d j>o długich 
cierpieniach nasz kolega zastępca sztygara 
pow.
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w 53 roku źycfa. i
Pamięć o Nim zachowamy na zawsze, 
Chropaczów, w marcu 1935 r.
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PIERWSZORZĘDNY LOKAL FAMILIJNY.
Sala parkietowa. — Osobne ipokoje dla zebrań. — Wy­
śmienita kuchnia. — Pożywne obiady 1 kolacje po zni­
żonych cenach, dostosowanych do obecnych warunków. 
OBFITY OBIAD Z KOMPOTEM ZŁ.1.—
OBFITY OBIAD Z 2 DANIAMI MlfcSNLMl Zl 1.50 

Dobrze pielęgnowane piwa:
Tyskie, Okocimskie j słodowe 7/20 a 0.45 zł.
PJznenskle 7/20 a 1.— zl.
Kawa z ciastkiem 0.70 zł.
Salę parkietową i lokal do zebrań oddaję dla różnych 

zebrań . -zabaw bezpłatnie.
O łaskawe poparcie prosi L, NALf PPA,

Przetarg
Dyrekc’a Okręgo ya Kolei Państwowych 

w Katowicach zwraca uwagę na przetarg pu­
bliczny, na budowę nastawni w Wodzisławiu, 
ogłoszony -w ,.Monitorze Polskim" nr. 63 z 
dnia 16 marca. Termin składania ofert wy- 
znaczo* o do dnia 16 kwietnia 1935 r. godz. 11.

Drzewka owocowe, agresty, porzeczki, 
brzoskwinie, winorośle, różne drzewka, 
Krzewy ozdobne i alejowe, byliny i t p. 

poleca

ogrodnictwo Murek! !£» 
Ogrodnictwo Katowice

ul. PowrtaAców 45.
Sensacyjna nowość: Brzoskwinia „GÓRNY
ŚLĄSK“ odporna na mrozy tylko u nas.

Ł -----

FLEURS

WONNY rvt 
PIĘCIU WYflr A. 
NYCH KWIATÓW
składa się na dosko. 
nały puder roilinny 
3 Fleurs. Forvil. 
Miałki, dobrze ~>rzyle. 
90. aie szkodzi cerze, 
nadajqc jej iwieżość 
• wdzięk młodości, a 
przyłem posiada sub* 
teiny, naturalny i trwa. 
ty zapach kwialów.

POSZUKUJĘ posady p.ko go­
spodyni. Zgłoszenia .P>luija‘‘ 
Chorzuw pod „30 lat“.

ZASTĘPCY ZDOLNEGO DO­
BRZE WPROWADZONEGO 
NA LÓRNYM ŚLĄSKU préve­
nue pierwszorzędna znara FA­
BRYKA LIKIERÓW. Peiflek- 
tanci z branży mogący ziożyć 
^aibezp'eozeme na inkaso ze­
chcą wnieść oferty do Admini­
stracji Tiod .pracowity" 467

POSZUKUJEMY zdolnej sklt- 
rowej, Małopolski Z wiązek 
Mleczarski w Katowicach, ul. 
Sto A-ackit go 39. 1343 d
PANNA bezwzględnie hite.'- 
gentna, chcąca rozpocząć pran- 
tvkę biurową branży budowla­
nej noszuk iwana od 1 kwietna 
•wzgl. 1 maja. Czas pr::cv 5 
ťodzin dz;em,'e, początek wy- 
nagrudzenia miesięczn.e 20 zl. 
Ła .hawo oferty do „P Icmij“ 
pod „Mabudów". 13Syd

FABRYKA elektrotechniczna 
poszukało fachowca obezna­
nego doiilddhio z budową 
grzejników. Oferty yros.my 
składać w Administracji „Po- 
lonji“ Katowice pod „453“.
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DO SPRZLDAMA łub wy- 
dzierżawienia około 5 hekta­
rów gruntu, nadającego się 
pod parcele lub ogrody wa­
rzywne, w miejscowości fa­
brycznej w pobliżu stacji Ła­
zy pod Zawierciem. Tamie do 
sprzedania na rozbiórkę trzy 
szopy drewniane i parkan. ■- 
W ,a dem ość: T-wo „Saturn“,
poczta Sosnowi-ec. Na miejscu 
wskaże stróż M. Komorowski, 
Łazy. ul. Piłsudskiego 11.
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DOBRY pies do stróża wanna 
Iw Ik), nadający się dla duże­
go podwórza, do dobrej ręki 
tanio do sprzedania. Iiiforma- 
cie Karol Synowiec, Szopieni­
ce, ul. Towarowa nr. 1. !j8

Repertuar Kinoteatrów „a » 1«. >93S
KINO CAPITOL

ulica Plebiscytowa 3
WHISKY 1 DCLARY

W. C. Field«,
KINO CASINO 

Poprzeczna 17/19
HRABIA MONTE CHRISTO

Ceny zniżone: Pd 54 gr. do 1.50 et.
KINO COLOSSEUM 

3 Mala 7
BAL W SAYOYU

Gita Alnar, Felix Bressart
KINO PALACE

M eleekieao
POD TWOJĄ OBRONĘ

Marją Bogda, Adam Brudzisz
KINO RIALTO 

św Jana 24 SZTANDAR WOLNOŚCI

KINO UNION
3 Mam 25

NIEDOKOŃCZONA SYMFONJA
2) WIATR OD MORZA

KINO DEBINA
Dab

Kino „HELJOS“ 
Szopienice

DWÓR Knurów, powiat Ryb­
nik sprzedaje najlepsz» z -mi- 
nfskl Jadalne, buraki pastewne 
półcukrowe, craz słomę.

:.T94d

KAMIENICĘ 3 - piętrową w 
Katowicach korzystnie sprze­
dam. Szczegół/ później. Zgło­
szeń a do .Polonii" poi 1395 d

WILLA niewytkoûwzona, z du­
żym placem w Zakopanem, 
bardzo łapio spnzedam. Ofeny 
„Polonia“ pod nr. 1396 d.

DOM piętrowy z placem budo­
wlanym sprzedam tamo Y.a go­
tówkę, m.tszkan e wolne. — 
Wand2ik. Chorzów II, 3-go 
Maja 104

cAMOCHÓD osobowy ( ćwar- 
tv „Daimler“ 6 - osobowy, 60 
H. P. mało używany, tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia: inż.
Stvš. Kraków, Wybickiego 9, 
tel. 18ix>3.

KAMIENICA w Siemianowi­
cach, blisko stacji oficyna dwu 
piętrowa, 41 izb, 30.000 gotów­
ką 15 000 „wielka okazja" 
sprzeda biuro ..Hipoteka" Ka­
towice, ul. 3-go Maja 23.

462

SKLAD do wynajęcia nadają­
cy się na wszystkie branże. -- 
Załęże, Wojciecłioiwis>ki;go 143 

1398 d

MATRYMOKJAliNE

WYSOKI blondyn, podobno 
przystojny, lat 27. z dobrej za­
możnej rodziny, fachowiec 
branży masarskiej, posiadają­
cy własny interes, poszukuje 
fą drogą średmozamoźnej pan­
ny, najchçtn’ej z tej samej 
branży. Cel .matrymonialny. — 
Oierty „Pod lat 27“. „Pulo- 
IIja", 1387 d

ZOLI->ONO do*ôd osobstv pa 
nazwisko Irena. Edyta Gęr/-4* 
oówma, który imieważmum.

1399 d

wszelkiego rodzaju najtaniej 
wykonują SI. Zakl. Graf. i Wyd.

mP0I0KIA“§.A.

OGfcOSZ€NIA ZWY|'ŁE PO 25 CR.ZA 1 W!£^vZ ^70METROWY 
TOWYM UIÆAOZJE.OGŁOSZfNIA TEKSTOW€ PC ZŁ 1- ZA WlťRSZM PRZY 10 ba Air

MÎÎSIÇCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO-
; -r^7AuŘ\Ú n ?\Â/^I I D^h7LC^r-r^NUAA P II ^UOWY PRZY SZPALTOWYM UKŁADZl€.OGŁOSZ-ENIA NATVÓŠŤAfNÍČJ STP<^^jOWlENIlM^JRZ^ťPOCZTOWYMZLS^jlN^OgO^KOLOROWE O 507.DR02£J.OGŁOSZ£NIA DROBNA 20 GR.SŁOwi

D^1A
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Kiedy odbędą się wybory?
Pogłoski o lipcu bieżącego roku

Warszawa, 18. 3. Tel. wł.
Koła polityczne nie mogą uwierzyć, że 

obóz sanacyjny jest pozbawiony progra­
mu na najbliższy tydzień i w dalszym cią­
gu snuje się przypuszczenia, że zbliża się 
rozstrzygnięcie sprawy konstytucji. Pomi­
mo, że kilkakrotne przewidywania zawio­
dły, jedna z agencyj twierdzi, że prawdo­
podobnie w przyszłym tygodniu, mianowi­
cie w dniu 26 marca odbędzie się posie­
dzenie Sehnu, dla załatwienia sprawy kon­
stytucji. Po uchwaleniu konstytucji, zda­
niem agencji Press, sesja budżetowa ciał 
ustawodawczych zostanie zamknięta. Agen­
cja ta podaje dalej, że uchodzi za pewne, 
iż najpóźniej w połowie maja parlament 
zwołany będzi* na sesję nadzwyczajną, dla 
uchwalenia ordynacji wyborczej. W mię­
dzyczasie przyśpieszone będą prace w ło­
nie B. B. nad projektem nowej oraynacji. 
Pomysł wprowadzenia trybunału wybor­
czego dla oceny moralnych i państwowych 
wartości, kandydatów na posłów jest po­
dobno porzucony. Zresztą zasady nowej 
ordynacji nie zostały jeszcze w pełni skry­
stalizowane. Pośpiech tej sprawy uważany 
jest jednak w kołach B. B. za wskazany, 
a to z uwagi na plan przeprowadzenia 
w fborów do nowego parlamentu jeszcze 
przeci żniwami. Wedle agencji Press, pro­
jektowane dawniej odbycie wyborów już 
w maju br. wobec opóźnienia prac nad 
konstytucją i ordynacją wyborczą, stało 
się nieaktualne. Obecnie mówi się, iż wy­
bory odbędą się w początkach lipca br. 
jevzeze przed rozpoczęciem żniw. W ra­
zie możliwości urzeczywistnienia powyż­
szego planu, Sejm i Senat byłyby rozwią­
zane niezwłocznie po uchwaleniu odryna- 
cji wyborczej, a wybory parlamentarne 
byłyby rozpisane ze skróconym prawdo­
podobnie 6-tygodniowym okresem agita­
cji przedwyborczej.

Podając z obowiązku dziennikarskiego 
te przypuszczenia, pragniemy jeszcze raz 
podkreślić, że wypływają one z głębokie­
go przekonania, iż obóz sanacyjny ma ja­
kiś ukryty program, a nie jest rozbity na 
zwalczające się grupy i pozbawiony wska­
zówek z Belwederu.

Sejmowy druk konstytucji
Warszawa, 18. 3- Tel. wl.
Druk sejmowy, obejmujący zmfrny, ■wpro- 

'waćzone przez Senat do projektu ustawy kon- 
«tytucyjnej jest już gotowy. Cały namad te- 

> druku znajduje sic w .duble ii, B- Jak sły­
chać uż parę razy, projekt ten miał się zna- 
■eżć na porządku dziennym obrad sejmowych 
I niemal w ostatnie? chwili bvl wycofywany 
§wiad> zy to o tem. że obóz sanacyjny jeszcze 
ole zdolat przezwyciężyć swoich wewnętrz­
nych trudności I nie uzyskał żadnych rozka­
zów w tej sprawie

Wyjazd prof. Bartla
Warszawa, 18. 3. Tel. wł
prof. Bartel, który przez kilka dni ba­

wił w Warszawie, wyjechał w poniedzia­
łek spowrotem do Lwowa. Jak wiadomo, 
w czasie pobvtu w Warszawie prof. Bar 
teł był gościem p. premjera Kozłowskiego. 
IW kołacn politycznych potwierdzają, iż 
pobyt prof. Bartla w stolicy miał charakter 
prywatny, a rozmowy jakie przeprowadził

Goy zaprzecza
Paryż, 18. 3. (PAT)
Dep Goy zaprzecza kolportowanej wiado­

mości, jakoby miał się udać na czele delegacji 
narodowej unji kombatantów do Berlina. Po­
dobny zamku nigdy nic istniał.

Ostra mowa Bethlena
Budapeszt, 18. 3. (PAT)
B. premjer Bethlen wygłosił w Nagykanis/a 

mowę, w.któiei ostro zaatakował premjera 
Goemboesa. Nie widzi on powodów, dla jakich 
Goemboes przyswoił sobie tytuł wodza narodu, 
nłe pochwala kultu jednostek oraz jstro ataku­
je taktylw rządj, której wj nikiem jest m. In., 
że w ostatnich czasach prasa nie może się 
szczerze wypowiadać, a nawet rzekomo ma*ą 
Istnieć podsłuchy telefoniczne. Protestuje także 
przeciwko używaniu młodzieży dla celów par­
tyjno-politycznych.

• ’ieçmfem 
i J-eief enerti

— W Rydze zmarł na zapalenie płuc mgr. 
Zetchini, nuncjusz apostolski, dziekan korpusu 
dyplomatycznego. Nuncjusz liczył lat 70.

__ W Marsylji na miejscu, gdzie padti pod
kulami terorystów król Aleksander i min. Bar- 
thou, ustawiono płytę brenz iwą z napisem 
„Pax“.

__Rząd mandżurski opracował ustawę o
upaństwowieniu kolei ywatnych z wyjątkiem 
kolei południowo jp"jidżur^kięj,

dotyczyć miały spraw związanych z funda- | rażenie opinji w sprawie zasad nowej or- 
cją Kórnicką, którą b. premjer szczególnie dynacji wyborczej 1 przepisów, odnoszą- 
się interesuje. Rozeszły się jednaK poglo- I cych się do mieszanych narodowościowo 
ski, jakoby p. Bartel był proszony o wy- | okręgów wyborczych.

Rzgd angielski przesłał nots do Berlina
Dwa wyraźne pytania pod adresem Niemiec

Londvn, 18. 3. (PAT)
Odbyto się posiedzenie gabinetu, na którem 

zibadano ostatnie oświadczenia niemieckie i 
przedyskutowano treść noty, którą przesiano 
do Niemiec.

Londyn. 18. 3. (PAT)
Agencja Reutera donosi, że na popołudnio- 

wem posiedzeniu Izby Gmin, przywódca opo­
zycji Landsbury zwrócił się do ministra Simo­
na z zapytaniem o stanowisko rządu W. Bryta- 
nji wobec uchwały rządu Rzeszy Niemieckiej o 
wprowadzeniu powszechnego obowiązku służ­
by wojskowej. Minister Simon odpowiedział, że 
rząd W. Brytanii nawiązał już w tej sp-awe 
Komakt z rządami Frań*-ii i Włoch i polecił 
swemu ambasadorowi w Berlinie wręczyć rzą­
dowi niemieckiemu notę.

Ambasador francuski Corbin odwiedził mi­

nistra Simona w Izbie Gmin. Simon poinformo­
wał go o treści noty brytyjskiej do Niemiec, po- 
czem nastąpiła wymiana poglądów na temat 
tej noty.

Londyn, Paryż i Rzym pozostają w usta­
wicznej w/miaiii i poglądów między sobą ora2 
między swymi ambasadorami w Berlinie.

Be-Iii, 18. 3. (PAT)
Ambasador angielski, Phipps udał się na 

WiltHmstrasse i złożył ministrowi Rzeszy v. 
Neurathowi następujące pytania:

1) Czy Niemcy gotowe są cofnąć swą de­
cyzję wystąpienia z Ligi Narodów,

2) czy Memcy gotowe są wziąć udzia. w 
systemie bezpieczeństwa, utrzymując całokształt 
paktów wymiecionych w kwestii angleteko- 
irancuskiej z 3 lutego.

Odpowiedź
Berlin, 18. 3. (PAT)
Komunikat ogłoszony przez N. B. F. o wi­

zycie ambasadora angielskiego Pl.ippsa u mini­
stra spraw zagranicznych Rzeszy g,nsi: „Amba­
sador angielski Phipi s odwiedził ministra spraw 
zagranicznych Rzeszy i doręczył mu notę, za­
wierającą zastrzeżenia rządu angielskiego wo­
bec us‘awy Rzeszy o rozwinięciu sił zbrojnych 
z dnia 16 marca.» W zakończeniu i-ej noty po­
wtórzone zostało pytanie: „Czy rząd Rzeszy go-

Niema s
Paryż, 18. 3. Teł. wł.
W tutejszych kolach politycznych oczekuj‘ą 

wspólnego wystąpienia ambasadorów Francji, 
Anglji i Wioch w Berlinie, celem zaprotesto­
wania przt^.wko wprowadzeniu przez Rzeszę 
powszechnej shiżby wojskowej.

Sprawa jest o tyle trudna, że Traktat Wer- 
sals :i zarówno, jak i późniejsze Locarno nie 
przewiduje żadnych sankcyj za zerwanie 'lat, 
zul militarnych, zajmując się jedynie możliwo­
ścią naruszenia klauzul reparacyjnych.

Pierwotny pomvsl skierowania sprawy na 
forum Ligi Narodów zyskuje obecnie coraz

niemiecka
tów jest z okazji wizyty sir lohn Simona w 
Be. di ile rozważyć punkty zawarte w Komunika­
cie kmJynskim 3 lutego“.

Minister Rzeszy odpowiedział na to pytanie 
twierdząco.

Londyn, 18. 3. Teł. wł.
W związku z przychylną odpowiedzią na 

notę angielską do rządu memwekiego. postano­
wiono, że ministro vie Simon i Eden udadzą się 
do Be-Kna w najbliższa niedzielę, 24 marca.

mniej poparcia, przvezem mówi się poprostu, 
że „Nie należy okazywać światu słabości insty­
tucji genewskiej".

Spodziewane jest wystąpienie Flandma lub 
Lavala na środowem posiedzeniu Izby Deputo­
wanych, na którem przedstawiciel rządu francu­
skiego potępiłby publicznie krok niemiecki.

W środę odbędzie się posiedzenia Rady Mi­
nistrów, na którem minister spraw zagranicz­
nych Laval wygłosi expose i zapozna członków 
rząd« z wynikiem przeprowadza« eh obecnie 
rozmów z rządami włoskim 1 angielskim.

I Austrja...
Wiedeń. 18- 3. Teł- wł. lnie powszechne, służby wojskowej w Ausłrjl.
Burmistrz Wiedmi a Schmitz wj głosił na a to celem wzmożenia lei sił obronnych- Do­

znaniu związku młodzieży austriackiej prw I noszą, że na zebraniu tem obecny był kardy- 
mówienie, w którem zapowiedział wprowadzę- nat W ednta dr. Inn tzer.

Prasa warszawska
Warszawa, 18. 3. Tel- w I- 
Prasa półurzędowa nie zajmuje stanowiska 

wobec zapowiedzianych przez Niemcy zbro­
jeń. Ani ,,Gazeta Polska**, ani Inne pisma nie 
występują przeciwko niesłychanym plan m 
militarnym Hitlera. To milczenie orasy pół- 
uri,ędowej wywołało duże zdz wier.ic- Nato­
miast sanacyjny ,,Kurier Czerwony“ akurat

obecnie uznał za stosowne dotTeść. ze w 
Grudziądzu tamtejsza JuinŁ-Deurtsche-P^rtei 
wezwało swych członków jo udziału w zbiór­
ce na hydro plan im- min. PL udskiego-

Opisy manifestacył berlińskich oraz planów 
militarnych są podawane przez prasę sana­
cyjną przeważnie bez komentarzy.

Niemcy nie chcą wojny, więc stają pod bronią...
Berlin, 18. 3. (PAT)
W wtorkowych wydaniach wieczornych 

dzienników niemieckich ukaże się ativkul mini­
stra propagandy Rzeszy, di. Goebbelsa, s.ano- 
wiący odpowiedź na zarzuty zagranicy, wysu­
wane wobec ostatniej decyzji rządu _ Rzeszy. 
Minister Goebbels pisze, że opinja niemiecka 
z pewnem zdumieniem przyjęta reakcję miarr - 
dajnych kół europejskich na ogłoszenie ustawy 
o służbie wojskowej. Spodziewano się ijowlem, 
że sw’at przyjmie z zadowoleniem krok rządu 
niemiei kiego, stanowiący formalne uspc kpienie, 
tembardzîej, że oddawna domagam się od 
Niemiec ujawnienia ich planów (?). Dr. fioeh- 
bels cytuje m. in. oświadczenie lorda Chamhi r 
laina w izbie Gmin z 28 listopada ub. _ roku, 
stwierdzając, że etanowi ono dowód, iż już

wówczas strona angielska liczyła się z lakiem 
dozbrojeniem Niemiec, jakiego nie przewiduje 
nawet ustawa wjjskowa z 16 marca. Prokla­
macja kanclerza do narodu niemieckiego — 
oświadczył Goebbels — oraz opinja świata 
stwierdza wyraźnie, że przywrócenie obowiąz­
kowej shiżby wojskowej w Niemczech nie za­
wiera żadnych zamiar iw wojennych, lecz prze­
ciwnie służyć ma tylko utrzymaniu pokoju (?) 
W dalszym ciągu artykułu Goebbels przypo­
mina publiczne oświadczenie kanclerza, że 
Niemcy gotowe są rozbroić się zupełnie, o ile 
to uczynią inne państwa. Niemcy — k- .iczy 
Goebbels — chcą współpracować nad dziełem 
pokoju, potrzebują go one tak samo jak i inne 
narody.

VeÈelos odjechał do "
Powstańcom odebrano

Ateny, 18. 3. (PAT.)
Ministerstwo marynarki zestawiło listę 

oficerów marynarki, którzy brali udział w 
powstaniu. Na czele ich znajduje słę kontr­
admirał w stanie spoczynku Domestichas, 
oraz 4 wyższych emerytowanych oficerów 
marynarki. Spośród oficerów w służbie 
czynnej lista wymienia: 9 kapitanów fre­
gaty, 11 kapitanów korwety. 12 porucz­
ników. 9 chorążych, 10 aspirantów, 16 ofi­
cerów mechaników, 9 oficerów intenden- 
tury itd.

Ateny, 18. 3. (PAT.)
.Oprócz sądu wojennego, który. Już

80 miljonow drachm
funkcjonuje w Salonikach został ustano­
wiony drugi sąd w Larysie, trzeci zaś roz­
pocznie swoje funkcjonowanie w Kawalli. 
Ministerstwo wojny postanowiło rozpo­
cząć śltdztwo przeciwko oficerom, którzy 
mimo, że nie wzięli udziału w ruchu po­
wstańczym, jednakże zdawali się go popie­
rać. Winni pozatem zostaną stawieni przed 
wojskowym sądem dyscyplinarnym i ewen­
tualnie zdegradowani. Kierownictwo śledz­
twa zostało powierzone generałowi M«iza 
rakisowi.

Ateny, 18. 3. (PAT )
Jak komunikuje Bank Grecji, w miej-

2> caiei Hols&L
— W ponleJziułek odbyło się j-Cedzenie 

komitetu ekonomicznego Racy Ministrów, na 
kturem załatwiono szereg mniej ważny«« 
spraw, o których będą wydane dekrety na pod­
stawie «stawy o pełnomocni ot wac...

— W powiecie Wieluńskim policja przystą 
piła do energicznej akcji, lalącej na celu zu- 
pełne wytępienie kłusownictwa. Przeprowa­
dzono rew izje w domach podeirzanydi o kłu­
sownictwo chłopów. W ręce policji wpadło kil­
kaset strzelb od najnowszych, aż do fuzyj fa- 
biykacjl dom rwt j.

— W niedzielę, dnia 17 bm. złożył wizytę 
w Belwi derze ministr ovi Piłsudskiemu, 
attache wojskowy niemiecki w Warszawie gen. 
Schindle«.

— Stosunkowa, znaczny spaden kursu an­
ielskiego funta szterlinga w ostatnich tygod­
niach nie odbił się na skich kupcach, utrzy­
mujących stosurui handl )wj z Amdją. Ekspor­
terzy bekonów, nabiału 1 t. p. do Anglji nie 
ponieśli strat, gdyż większość traizakeyj była 
zawierana w złotych polskich, a nie w funtach

— Organizacje osadników na Kręcąc« 
Wschodnich opracowały metr.oriij do r...niste 
stwa Skarbu w sprawie ulg podatkowych. 
Osadnic) z uwagi na ciężkie położenie rolnic- 
twa domagaią sit przyznania im S-letniego mo- 
latorjum podatkowego.

scowości Xanti odebrano ujętym powstań­
com 80 milj. drachm, zabranych w filjach 
tegoż banku w Serres i Dramie W Kawalli 
i Heraklei powstańcy nie tknęli pienię­
dzy bankowych, jedynie w Canei podjęli 
półtora milj. drachm.

Rzym, 18. 3. (PAT.)
Venizelos odpłynął z wyspy Rodos na 

okręcie „Rex“ do Neapolu, dokąd przybę­
dzie we wtorek.

Ateny, 18. 3. (PAT)
Tsałdaris i Kondylis uważają za nieodzow­

ne zastosowanie środków radykalnych, aby 
uporządkować stosunki -wewnętrzne w Grecji. 
Jedrnkże chcą oni utrzymać politykę rządu W 
granicach ścisłej legalności. Narazte _ postano­
wiono dokonać „czystki“ w wojsku i admini­
stracji, skasować senat i wzmocnić władze wy­
konawczą. Sposób realizacji tych zarządzeń nie 
jest jeszcze zdecydowany. Mówi się. o możliwo­
ści wydania dekretów i zarządzenia rastępr«/'i 
referendum. Wszczęto dochodzenie w bankach 
dla wykrycia, kto finansował przygotowania 
powstańców.

Imieniny w Wilnie
Warszawa, 18. 3. Teł. wł.
Afin. Piłsudski wyjechał lo Wilna, gezie spę­

dzi dzień swych imienin. Wra-z z min. Piłsud­
skim wyjechała jego żona i córki.

Licznie przybyli na galówkę do Warszawv 
d, którzy wykorzystali spo^bność zniżonych 
biletów, będą mogli pokazać się w Belwederze 
adjutanroni, którzy przyjmować będą życzenia 
imieninowe.

Nowy tekst hymnu?
Warszawa, 18- 3- PAT.
W dniu 14 marca br. odbyło się aebramo 

Polckie} Akademio Literatury pod prze wodo c- 
twem pressa Wacława Sieroszewskiego. Na 
zebraniu tem sekretarz generalny przedstawi* 
projekt konkursu na nowy tekst hymnu pań­
stwowego „Jeszcze Polska mie zginęła“, r Ro­
szony przez redakcję czasop-sma ,,Expres Po- 
ruiny’* Po dyskusja P. A- L- uchwaliła tadno 
głośnie objąć protektorat nad konkursem I 
usta-liła podstawowe zasady konkursu.

Program posiedzenia Sejmu
Warszawa, 18. 3. Teł. wł.
Na porządku dziennym środowego po-* 

siedzenia Sejmu (które rozpocznie się O 
godz. 9-tej rano) znajduje się najpierw 9 
projektów ustaw o ratyfikacji rozmaitych 
układów zagranicznych, dalej projekt usta-* 
wy o budowie nowych Iinji kolejowy« h. 
następnie ustawy o dodatkach do podat­
ków, następnie o zaległościach podatko­
wych, o amncstji podatkowej, o szarwar­
kach, o opodatkowaniu tłuszczu, zmianie 
statutu Banku Polskiego, podatku grunto­
wym, ustawy o sprzedaży niektórych nie­
ruchomości, o moratorium mieuzkaniowem, 
wreszcie układ handlu wy z Anglją. Na 
porządku dziennym niema ustawy o peł­
nomocnictwach dla rządu, poprawek Se­
natu do budżetu i sprawa konstytucji. 
Wnioskować z tego należy, że środowe 
posiedzenie Sejmu napewno nie będzie 
ostatnie, w bieżącej sesji zimowej. Po tem 
posiedzeniu odbędzie się jesz« ze conaj- 
mniej jedno, albo też dwa posiedzenia 
Sejmu, dla załatwienia pozostałych spraw.

Listy gdańskie
Gdańsk, 18. 3- PAT-
Wczoraj upłynął termin zgłaszania list kan­

dydatów do Volkstagu. Zlo; ;orv, ^ i;st: naro- 
dowo-s-ocjahstyczną z prezydentem senatu 
Greiserem na czele, social styczną, komuni­
styczną, centrowa, Frontu Narodowego, nie­
mieckich kombatantów, wreszcie lista pnlika 
z dyr. Budzyńskim, Antonim Lendzionem i ks. 
proboszczem Więckim*

B. prezydent senatu dr. Zehm, b- prezy- 
lent senatu Geh! ne kandyduje. Zrezygnował 
równ:eź b- prezydent senatu dr. Rauschning, 
oraz inni wybitni przedstawiciele koSc:oła 
ewangelick:ego i świata gospodarczego, któ­
rzy nie solidaryzują s!ę z narodowymi socja­
listami,
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